Wicemin. Ujejski otwiera drzwi 


Opinia społeczna została zasko- 
czona doniesieniami prasy, że po- 
rownie otwarto rotryfikację dy- 
plomów lekarskich zagranicz- 
nych. Jest to przywilej dla żydów, 
nie mogących się dostać na pol- 
skie uniwersytety, czego najlep- 
szym dowodem jest, że od r. 1930 
do 1985-7 uzyskało nostryfikację 
192 żydów, 7 katolików, 4 prawo- 
sławnych 2 ewangelików. Do 
chwili obecnej wpłynęło podań 
180, w tym 179 żydów, 1 grecko- 
katolik. i 

Dotychczas - nostryfikanci pła- 
cili za każdą grupę egzaminów 
na wydziale lekarskim po 150 zł. 
i za poprawkę danej grupy 50 zł. 
Ponieważ jest 7 grup, więc no- 
strytikacja kosztowała koło 1.000 
X. Z tych 150 zł. opłat, 100 zł. szło 
na egzaminatorów i opłaty kance- 
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laryjne, a 50 zi. na Fundusz Ra- 
dy Wydziałowej, służący do po- 
pierania twórczości naukowej me 
dyków studiujących w Polsce, na- 
grody naukowe i t. d. 

Dziwnym więc . jest bardzo 
ostatnie posunięcie p. wicemin 
Ujejskiego, który jak gdyby 
drwiąc sobie z niebezpieczeństwa 
zalewu żydów w Polsce, rozesłał 
do wydziałów lekarskich następu- 
jący okólnik: T 

„Okółnik nr. IV. Nr. 2305/86 z 
dania 24 października 1936 r. 

„Projekt rozporządzenia w spra 
wie nostryfikacji zagranicznych 
stopni naukowych i zawodowych". 

W $ 7 wyżej podanego pisma 
czytamy: „Kandydaci ubiegający 
się o nostryfikację wnoszą opłatę 
manipulacyjną w kwocie zł. 10. 


5. Skrzeszewski w Berezie 


napiszł list 


„ABC“ podało przed kilku dnia- 
mi wiadomość o tajemniczym za- 
ginięciu młodego działacza naro- 
dowego w pow. Wysoko - mazao- 
wieckim, Stan. Skrzeszewskiego, 
przy czym wyraziliśmy przy- 
puszczenie, że p. Skrzeszewski zo- 
stał wywieziony do Berezy Kartu- 
skiej. Obecnie przypuszczenie na- 
sze potwierdziło się. Rodzina p. 
Skrzeszewskiego otrzymała od 
niego list datowany przed kilku 
dniami z Berezy Kartuskiej z 
pieczątką obozu izolacyjnego. 

W chwili obecnej przebywają 


Wniosek 

w sprawie cerezy 
Do laski marszalkowskiej wpły- 
nął wniosek posła dr. Gładysza, 
zawierający projekt nowelizacji 
rozporządzenia Prezydenta R. P. 
o miejscu odosobnienia w Bere- 
zie Kartuskiej. Projekt ten prze- 
widuje nowelizację tego rozpo- 
rządzenia w tym kierunku, aby 
do Berezy wolno było wysyłać tyt 
ko komunistów. 
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2 tomy „Quo Vadis” 


wysyłamy w styczniu 
Prenumeratorom, oplacającym 
3.30 zł, miesięcznie wyślemy wad 
czę w ciągu stycznia premie książ 
kowe w postaci II-go i IIl-go to- 
mu „Quo Vadis" H. Sienkiewi- 
cza (premia bieżąca į zalezła). 
W dalszym ciągu będziemy się 
starać, jak dotąd, od chwili obję- 
cia przez nas wydawnictwa ABC, 
o regularne wysyłanie czytelni- 
kom premii. 
ADMINISTRACJA „ABC“. 
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do rocz ny 


za drutami Berezy następujący 
narodowcy: 

Adw. Marian Jursz, Albin Or- 
ganiński, Stefan Żukowski, Anto- 
ni Tyborowski, Jan Pogorzelski, 
Józef Pegorzelski, Aleksander 
Kierski, Kazimierz Szerszeń, Ste- 
fan Kruszewski i Stanisiaw Skrze 
szewski. Z jednego powiatu w cią- 
gu niespełna 6 tygodni wywiezio- 
no 10-ciu ludzi! 

Nie ma takiego drugiego powia- 
tu w Polsce! 


Po 


Doświadczenia ostatnich lat 
wykazały, jak mało 1ewolu- 
cyjne są różne „rewolucyjne 
ruchy“ społeczne. 

Położenie robotnika w dzi- 
siejszej Rosji nie jest ani od- 
robinę lepsze, niż w państ- 
wach kapitalistycznych. Pomi 
jamy znany fakt, że zarobki 
są tam niższe, a zatem i niż- 
sza stopa życiowa, że czas 
pracy jest dłuższy, że z robot- 
nika wydusza się największy 
wysiłek przez skomplikowane 
systemy płac akordowych i 
premiowych. 

Ważniejsze bodaj od te 
wszystkiego jest to, że robot- 
nik jest tak samo, jak w pań- 
stwach kapitalistycznych za- 
lcżny ad dyrektorów trustu, 
to znaczy od swego pracodaw 
cy, że nie ma żadnej nadzici 
zdobycia prawdziwej samo- 
dzielności, że całe iego Życie 
sprowadza się do (ograniczo- 
nej zresztą silniej niż w pań- 
stwach kapitalisty:znych) 
walki o lepsze warunki pra- 
cy, krótszy czas i t. d. 

To nie jest pełne 
Praca najemna jest 
skrępowaniem 


zycie. 


i 


niedziela 24 stycznia 1937 r. 


80) 


zawsze ny jest albo kapitalsta 
wolności i kierownik 
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nie podlegającą zwrotowi. Kandy- 
daci dopuszczeni do nostryfikacji 
wnoszą niezależnie od liczby skła- 
danych egzaminów opłatę nostry- 
fikacyjną w kwocie 150 zł. i za 
egzaminy opłaty w wysokości 
opłat egzaminacyjnych, przewi- 
dzianych dla studentów danego 
wydziału”. 

Jak więc widzimy, przyjażn do 
żydów p. Ujejski posunął do tego 
stopnia, że zamiast 150 zł. będą 
płacić 9 — 26 zł. za grupę egza- 
minów i za poprawki po 6 zł. 

Tego rodzaju stanowisko nawet 
dzisiejszemu urzędniczemu sena- 
towi nie mogło się podobać, W od- 
powiedzi Rady Wydziału Lekar- 
skiego, czytamy bowiem co na- 
stępuje: 
„..Kandydaci do nostryfikacji, 
są tąsłudzie w znacznym stopniu 
cćbcy społeczeństwu polskiemu, je- 
go nierozumiejący"... 

„Jako niczym nie związani z 
polską nauką i polskim światem 
lekarskim, nie interesują się po- 
stępami i zdobyczami nauki pol- 
skiej. To też dla tych względów, 
w przeważającej większości wy- 
radków, ci kandydaci do nostry- 
fikacji są dla Państwa elementem 
niepożądanym“, 

1 dalej: „Również Rada Wy- 
działu Lekarskiego nie może zgo- 
dzić się z tym, by nostryfikanci 
opłacali taką samą taksę, jaką 
opłacają nasi studenci..." 

„W obecnej chwili, gdy mamy 
normalnie funkcjonujące wy 
działy lekarskie, liczne nostry- 
fikacje są zjawiskiem nienormal- 


samodzielnej twórczości ludz- 
kiej. Winna być tylko przej- 
ściowym etapem na drodze 
do zdobycia samodzielr ości. 
Tak, jak ludzie nidedzi mu- 


w 


10 gr. 


nym, któremu należy położyć 
kres“, 

Jak widzimy, 
Ujejski 
prawę. 

Mamy nadzieję, że sprawy no- 
stryfikacji nie będzie dalej forso- 
wał, a żydza odejdą bądź z kwit- 
kiem, bądź poszukają sobie bar: 
dziej możnego protektora. 

Ale i to im nic nie pomoże. 


p. wiceminister 
otrzymał porządną ùd- 


Pogłoski 


Dvr. Paciorko 
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Donosiliśmy wczoraj), że w naj 
bliższym czasie spodziewane jest 
ustąpienie wiceministra spraw 
wewnętrznych Kaweckitczo. któ: 
ry od pewnege czasu przerwał 
urzędowanie. W sprawach bieżą- 
cych zastępuje go' już obecnie 
dyrektor departamentu rolitycz- 
nego MSWewn. p. Jerzy Pacior- 
kowski który też wymieniany 


trustu, jako pracodawca. 
Dwie drogi prowaazą do 
usamodzielnienia robotników 
i w ogóle pracownisxów najem 
nych: albo zdobycie włiasnega 


ska bez proletariatu 


Dzisiejsze AB( z dodatkiem (razem 12 str.) kosztuje 10 gr. 


LECZ TYM GO IDĄ - NIE PRZEZ CZARNOKSIĘSTWA, 
ALE PRZEZ WIARĘ DAM, CO SAM BóG DAJE; 

W ICH USTA WŁOŻĘ KOMENDĘ ZWYCIĘSTWA, 

W ICH OCZY — TEN WZROK, CO ZDOBYWA KRAJE — 
TEN WZROK, KTOREMU NIC DOTRWAĆ NIE MOŻE. 
TAK MI DOPOMóż, CHRYSTE PANIE BOŻE 


Juliusz Słowacki 


ROK XII 
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‘Wielka ` Henorowa Nagroda S7ertowa przyznana 


faworytka „ABC“ Wajsówna 


odznaczona po raz drugi 
W sobotę o godz. 11 w sali køn- orny medal na Olimpiadzie, zna- 
ferencyjnej P. U. W. F. į P. W.' komite wyniki uzyskane w ubie- 
odbyły się obrady komisji naĝaw-!głym sezonie, wielką ambicję i 
szej Wielkiej Honorowej Nagrody i wielką ofiarność. 
Sportowej za rok 1936. W ten sposób Jadwiga Wajsówa 
na po raz drugi z rzędu zdobywa 
Do nagrody zgłoszono kandy: najwyższe odznaczenie sportowe 
datury tenisistki Jędrzejowskiej, | w Polsce. Decyzja jury odezwie 
strzelca  Kiszkurno. ,łuczniczki! sję znajdzie przychyłny oddźwięk 
Spychajowej, lekkoatletki Waj- | w całym społeczeństwie sporto- 
sówny i boksera Chmielewskiego. | wym, gdyż niewątpliwie, jak wie- 
Jury postanowiło przyznać nagro- | |okrotnie zaznaczalśmy w naszym 
dę Jadwidze Wajsównie biorąc piśmie, nagroda należała się prze- 
pod uwagę zdobyty przóz nią sre de wszystkim i tylko jej. 


1 


o daleko idących zmianach 


wski zastąpi p. Koweckiego 


„Manifest do narodu" czy tezy z trybuny sejmowej? 


jest jako najpoważnie,czy kandy jzu ogłosi „z trybuny ' sejmowej 
dat na stanowisko pocsekretarza |płk. Miedziński, przy okazji ple- 
stanu na miejscu p. Kaweckiego |narnych rozpraw nad budźet':m. 
Potwierdza się pogłoska o obję- W szeregu zmian tersonal- 
ciu przez posła Miedzińskiego |nycn należy również zanotować 
teki spraw wewnętrztych. pogłoskę o ustąpieniu wojewody 
i Dziadosza, oraz uposczywie po- 
wtarzającej się wiaaomości o u- 
stapieniu wojew. Józewskiego. 
Mówi się także o innych zmia- 
nach idacych daleko dalej. 


Wszystkie te zmiany personal- 
ne przewidywane są w pierw 
szych dniach lutego przy rekon- 
strukcji gabinetu w związku z 
ogłoszeniem deklaracji _ obozn 
płk. Koca Podanie się co dyini- 
sji obecnego gabinetu ma być 
jedną z form podkreślenia waż- 
ności enuncjacji płk. Koca. W 
tej chwili jest jeszcze rzeczą 0] 
zdecydowaną, czy ogłoszenie de- 
klaracji płk. Koca nastąpi w dro- WILNO, 23. 1. — W, sobotę na 
dze „manifestu do narodu”, CZY; uniwersytecie Stefana Batorego 
też tezy programowe nowego obo |w Wilnie odbyly się wybory no- 
ı wego rektora U. S. B. 

W wyniku pierwszego głosowa- 
nia wybrany został prof. dr. Wła- 
dysław Jakowicki, dotvci.czasowy 
rektor i wyboru nie przyjął, 

FW drugim giosowaniu wybrany 
został prof. dr. Józef Patkowski, 
równać można tylko do znie- | dotychczasowy prorektor i wybo- 
sienia niewolnictwa, będzie |ru też nie przyjął. 

wymagało ogromnych wysił-| w trzecim głosowaniu wybra- 
ków i długich lat pracy. także ! ny został prof. dr. Witold Sta- 
pracy wychowawczej, ale dla; 


Nowy rektor 
U. S. B, 


szą przechodzić okres przesz- 
kolenia, zanim wejdą napra- 
wdę w życie, tak samo pra- 


warsztatu pracy przez wyco-| każdego, urmiejącego przej- 
fanie kapitału, zaoszczędzone | rzeć istotę bankructwa kapi- 
go w drodze oszczędności | talizmu i socjalizmu, jest rze- 
cownicy najemni powinni być | przymusowej, która zastąpić |czą oczywistą, że tylko takie 
najemnikami tylko tak długo,| winna obecne ubezpieczenie radykalne i naprawdę , rewo- 
jak długo nie nauczą się pra- emerytalne, albo zdobycie so | lucygne rozwiązanie sprawy 
cować i nie zdobędą zasobu|bie przez długie lata pracy w społecznej może zapewnić w 
doświadczeń i zasobu środ-|tym samym przedsiębiorstwie |życiu społeczeństw katolicką 


ków, umożliwiajacych im po-|współwłasności wielkiego war 
sarundzielnej. |sztatu pracy. 


djęcie pracy 
bądź to we własnyru warszta- 


cie pracy, bądż we wspólnym.|dzie warstwy robotniczej we; Narodu. 
dzisiejszym | właściwym tego słowa znacze 
rchotnik.i niu. Będą albo 


Niestety, przy 
porządku rzeczy, 
nawet często pracownik umy- 
słowy nie ma szans 
na zdobycie samodzielności. 
Wynika to albo z nisktego do 
chodu społecznego w ogóle i 
w związku z tym uiskich płac, 
albo też z przekonznia. wpa- 
janego robotnikom przez so- 
cjalistów w pełnej harmonii 
z kapitalisiami, że nie można 
stworzyć ustroju, w którym 
by robotnik sam mćgł zostać, 
swdim pracodawcą, że koniecz 
albo 
socjalistycznego 


[sprawiedliwość i ład wewnę- 


trzan konieczny dla spełnie- 
W przyszłej Polsce nie bę-|nia doniosłych 
W. Zaleski 
samodzielni! P. o Rzecz m n O + t 
“ai p spó]. strachem przejmuje rzekomych obroń- 
przedsiębiorcy, albo współ |ców robotnika ta śm ała idea. Trzeba 
właściciele warsztatów pracy. pamiętać o rym, Że są ludzie, którzy 
Najemnictwo będzie tylko eta żyją z walki z kapitalizmem. Mamv na 
pem pośrednim na drodze do, myśli t- zw. hieny. Pragna one zacho- 
zdobycia własności lub współ wać swe dotychczasowe Źródło zarob- 
4 Es EA- C ków, to zn. pośredniczen e między ka- 
wiasnośći warsztatu pracy. CO nitarstami a pracownikami. Przekoru 
najwyżej, nielicznej jednostki, ją oni najemników, że wiecznie na- 
które z powodu niendolności | iemntkami zostaną, a tyiko pow'nni 
lub innych przyczyn nie potra | Sie zdać na opiekę obrońców, którzy 
fią sobie zdobyć wielkiego ka poosyo, wzałatwą” z kap talistami 
Bpi A a P 7% Przerażeniem przeimuie ich mvśl, że 
„ pozos ą przez długie kapitalistów, tak iak cale ustrój kan- 
łata najemnikami. taiistyczny, można w ogóle zł kwido- 
Urzeczywistnienie tak głę- | wać. Przykłądem tego stanowiska jest 
boko sięgającej retormy spo- 


l atak sanacyjnych ZZZ tów na głoszo- 
à A 3 A n ek j j 
łecznej, której doniosłość po- portaaton S koncepêję „Polski bez 


proletariatu”. 


przeznaczeń | 


jniewicz, b. rektor i wybór przy- 
jął. 

Rektor Staniewicz udaje się w 
dniu dzisiejszym do Warszawy w 
| celu odbycia konferencji z p. mi- 
nistrem W. R. i O. P.. prof. Świe 
tosławskim, r 


Proces Radka 


i towarzyszy 


MOSKWA, 23. 1. Przed trybu- 
nałem wojskowym sądu najwyż- 
szego rozpoczął się proces polj- 
tyczny Radka, Sokolnikowa i 15 
towarzyszy, Oskarża prokurator 
Wyszyński. Oskarżonych Kniaze- 
wa, Puszina i Arnolda bronią 
adwokaci, Pozostali oskarżeni os 
świadczyli, że będą się bronić sa- 
mi. Przystąpiono do odczytania 
aktu oskarżenia. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
wszyscy podsądni, odpowiadajac 
na pytanie przewodniczącego try- 
bunału, przyznali się do winy. 
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Główne wygrane 


50.000 zł.: 182074 

10.000 zł.: 50880 
120678 

5.000 zł.: 72308 88728 

2.000 zł.: 29346 35162 
81720 24448 90869 139177 
174028 

1.000 zł.: 2193 4108 9008 12729 
18017 
37097 45756 47631 53614 61763 
62512 70858 77058 78936 84633 


16455 75850 
130452 

41178 
173056 


86481 102570 114847 124820 
1289356 137494 152124 166493 
169520 169957 172866 174792 


185041 185679 186596 189647 


Wygrane 90 2GU zi. 


105 74 269 309 Ti 476 513 79 83 
611 19 1075 421 810 945 2397 404 674 
780 909 15 3031 32 238 414 19 547 
651 53 106 38 925 33 4194 204 16 53 
489 511 37 50 638 94 982 5078 136 
234 81 305 573 734 47 76 801 58 6155 
244 308 98 578 6169 72 7035 722 29 
95 610 78 82 892 985 8118 2L6 19 29 
358 425 756 72 824 67 83 84 913] 41 


713 876 11042 231 302 518 920 12124 
94 319 43 235 60 72 636 871 13131 
263 30 554 608 738 30 52 72 924 51! 
95 14167 290 34G 810 22 15038 80 490, 
542 686 866 949 16258 93 658 97 525 
816 929 31 57 17246 227 28 78 83 577 
793 894 996 18004 88 242 530 665 816 
985 19217 300 431 84 708 14 820 914 
20181 83285 302 516 20 821 
21156 274 59 582 657 718 64 72 
931 87 22167 254 300 48 89 431 
68 594 650 881 23143 345 451 72 
76 549 607 62 823 936 240438 114 
232 306 13 72 409 545 60 808 53 
966 25037 148 62 328 52 480 688 
842 26242 51 63 796 21 924 54 62 
27022 24 42 808 342 434 544 92 
619 28133 478 84 538 632 793 82 
903 29039 554 88 153 67 283 348 
404 70 599 625 706 1 33 80 876 
30095 142 44 225 69 85 330 808 59 
960 83 31135 58 228 431 644 817 19 
909 75 32346 408 529 643 764 33011 
67 74 149 205 343 658 74 812 83 34242 
336 521 49 50 74 659 799 922 35033 
93 101 44 86 376 464 675 95 762 82 873 
937 36021 93 142 250 352 582 722 832 
37233 52 543 82 625 760 838 907 38058 
31 480 680 89 843 68 39001 143 212 
19 84 339 47 60 436 524 97 629 87 703 


Gody y 
- 40022 61 406, 579 670 750 83 530 
957 41209 30 523 32 620 87 772 941 
42132 280 388. 407 533 42 855 986 97 
43152 500 24 30 73 788 44007 39 65 
218 407 529 614 721 22 46 945 % 
45412 68 814 46198 229 96 361 434 
632 59 802 993 47027 33 217 361 476 
511 67 71 703 17 862 84 908 87 48122 
257 499 561 638 737 8U5 72 49140 
323 417 560 77 872 50135 36 85 270 
300 91 430 64 97 601 4 31 840 51219 
450 525 46 79 975 52223 439 552 788 
811 22 57 914 64 53047 208 319 78 
464 654 812 i4 21 943 54009 484 508 
653 55067 167 95 451 537 59 747 830 
905 56263 85 248 343 411 727 38 39 
81l 30 52 %9 64 71 57267 321 4i 90 
5809 320 58 77 438 61 755 60 803 22 
29 53 73 924 59080 209 48 59 81 304 
55 584 601 78 729 31 848 51 87 88 
60005 14 110 21 348 444 92 96 886 
948 94 61031 73 98 167 88 327 493 
685 807 908 62017 74 136 6U1 16 55 
68 710 866 959 63060 140 225 37 397 
545 608 774 64109 64 235 68 314 94 
454 523 52 701 816 69 65114 24 289 
302 86 523 964 66123 59 88 314 681 
67040 117 241 333 9U 509 650 703 62 
72 809 38 68002 151 314 894 907 3t 
51 69080 394 414 527 82 873 959 70059 
214 62 304 441 504 786 981 32 71138 
330 51 72 86 424 550 610 57 742 92] 
72049 310 550 73 81 73587 624 991 
14030 51 405 48 638 735 844 65 938 
15 95 75191 262 607 55 67 818 27 35 
76032 82 224 91 366 71 503 957 77023 


W. SAWICKI 


22273 26337 32608 38468|759 939 46 73 91152 65 235 40 49 


|106085 381 98 430 44 663 784 839 
53 365 465 772 10069 118 315 611 33 1071718 55 448 383 627 93 929 


„881 424 30 86 545 670 810 964 89 


107 59 485 797 933 61 78074 191 
344 406 782 807 48 9? 945 79161 
295 419 577 79 613 84 881 960 

80382 715 97 889 954 81015 34 
210 564 84 600 92 719 74 869 976 
82103 358 99 459 70 555 690 701 
802 09 20 52 82 99 83113 65 284 
87 458 629 84079 157 278 527 777 
948 85011 325 77 443 679 747 78 
806 919 89 86026 45 145 67 346 
68 541 605 98 848 903 37 87198 
239 44 95 498 663 823 28046 57 
148 308 520 671 97 845 89043 294 
377 527 815 31 970 9046? 524 51 


364 521 84 675 84 809 92008 19 
44 167 276 685 789 939 93157 74 
204 639 853 979 94348 562 699 
803 95061 390 491 95 704 902 50 
96138 341 52 453 79 558 718 825 
983 84 97020 28 142 226 56 83 323 
42 515 50 653 68 72 771 896 948 
98049 295 342 400 13 18 820 963 
94 99006 100 48 333 480 529 720 
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79 308 66 552 70 81 151139 207 21 
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WALRA 


O SZTUCZNĄ ZORZĘ 


Powieść 


Dzierżawca restauracji Yacht Klubu widział ten pochód 
z sasiedniego pokoju. Pobiegł w tej chwili do telefonu i pro- 


wadził z kimś długą rozmowę. 


bo na próżno przez dłuższy czas 


z Yacht Klubem. 


Generał Łazionow złościł się, 
próbował połączyć się 


No! w końcu linia wolna! — W dwie minuty potem gene- 


rał rozmawiał z Pawłem Modli 


ńskim. 


— Co się stało, Dymitrze Konstantynowiczu? — zapytał 
Paweł trochę niecierpliwie — właśnie zaczęliśmy kolację! 
— O pierwszej zacznie się! — powiedział generał — Mo- 
żecie spokojnie siedzieć w Klubie, doskonale będzie widać! 
— Przecież nie dziś w nocy? — Paweł był wzburzony... 
— Naturalnie, że dziś w nocy! Pierwszy raz od dwóch ty- 


godni mamy dziś pogodę. 
jest napełnionych. Pan będzie 


Wszystko jest gotowe. 


Sto sztuk 
miał prawdziwą radość, Pa- 


wle Włodzimirzowiczu! Czy Mac Gerry jest z wami? 
— Jest... ale mnie to zupełnie nie dogadza... żeby dzisiaj... 


Czy nie można tego odłożyć? 


— Niemożliwe! — Ludzie byliby 


sztą żadnego powodu do tego. 


zdziwieni, nie ma zre- 


— Zatem proszę uważać! 


O pierwszej będzie pana wielki (riumf. Łazionow zawiesił 


słuchawkę. i 
Paweł wracał do sali. 


Prawdziwie feralny nieszczęśliwy 


dzień dzisiaj, same nieprzyjemności! Zły usiadł przy stole. 
Zebrani koło niego współbiesiadnicy nie okazywali rów- 
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660 713 39 976 1091 120 326 525 
2351 3025 49 229 418 579 712 15 
4049 68 161 504 617 778 993 5270 389 
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nież szczęśliwszego nastroju. Łabuńska siedziała z kamienną 
twarzą. Jej partnerka, 20-letnia zaledwie 
niepozorna blondynka, którą dotychczas ledwo dostrzegano 
na scenie. dzisiaj była przedmiotem wielkich owacyj i w do- 
datku dostała olbrzymi, fantastyczny kosz kwiatów! Bog je- 
den wie, co to za dureń dał się tak naciągnąć! A w dodatku 
Paweł Miedłow sprawił jej dzis zawód — nie było kwiatów 
jak zwykle dla niej. Ten człowiek rohił dziś wrażenie dziw 
nie zdenerwowanego. Lepiej może zająć się bratem. Co za 
niesłychane podobieństwo!.. robi wrażenie bryły lodu, a po 
za tym... Łabuńska uważnie spojrzała na Piotra.. Zajęty wy 
łącznie bratową, nie spuszcza z niej oczu. Co za nieszczęsna 
figura z tą wiecznie bolesna miną! i 

I Mac Gerry nie okazywał dziś swego zwykłego „keep 
smiling“.—Ze ściągniectym troskami czołem obrabiał 
morskiego, podczas kiedy Mr. Chatlecy i panna Benoit uwa- 
żali za stosowne dostroić się do nastroju 
i próbowali udawać poważnych. 

Dopiero towarzystwo pod wpływem alkoholu ożywiło się, 
przypatrując się sztucznym agniom. 
światło rozbłysło, oświetlając brzeg i sunące po rzece chiń- 
skie dżonki. z olbrzymimi brunatno - czerwonymi 
mi. Rakiety wznosiły się w górę, a w świetle ich wynurzał 
się co sekundę poszarpany północny brzeg rzeki. 

— Wcale ładny widok — odezwał się Mac Gerry -- Bar- 
dziej interesujący był jednak wtedy, kiedyśmy stąd obser- 
tanga, jak japońskie 
smagały ten brzeg karabinami maszynowymi, by wypędzić 
chunchuzów, którzy tam się osiedlili! 

Proponowane Amerykaninowi kupno stojącego w przy- 
kotwicy, luksusowego 
pokładzie 
oświetlony światłami tarasu, prze:l którym stał, rysował się 


wowali, przy dźwiękach 


stani na 
whisky — soda na |" 


= /ABC — NOWINY CODZIENNE 

0 t "E = 
eia pter ãi 
ty dzień ciągnienia 4-ej kiasy 37-ej Loterii Państwowej 


80 
[98 


| 


1 
i 


144027 98 180 562 67 602 865 145278 
503 608 870 146035 371 719 147099 
352 454 69 614 836 148009 79 84 217 
613 80 91 705 14 30 841 149020 666 
762 

150120 447 571 842 910 151113 
377 439 152312 24 501 664 153127 
154217 351 60 83 447 522 649 902 
155246 82 462 712 156075 103 93 433 
157066 163 937 158569 924 44 1590053 
17 595 879 160099 238 551 980 141035 
58 705 162026 490 504 608 12 9% 
163160 289 436 82 94 758 164102 97 
206 409 165045 80 494 611 85 771 
166125 285 417 96] 167055 319 796 
169061 169 253 82 336 497 846 169242 
484 545 879 92 980 170036 334 556 786 
800 171074 423 551 701 832 922 172019 
09 239 39 98 551 726 859 173011 27 
228 85 497 863 047 71 174796 175218 
60i 18 68 911 176227 97 350 558 
177024 445 513 178244 761 948 179124 
254 635 180397 99 181457 586 182608 
72 183614 184329 604 716 34 18539! 
433 550 657 86i 186091 758 349 187167 
69 218 391 760 855 188206 13 835 
189144 217 908 190178 550 611 191073 
129 393 465 66 997 102406 49 69 94 
752 82! 193167 5 653 990 194018 
364 526 38 675 842 48 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 
zł. 122729 

50.000 zł. 14333 

20.000 zł. 133979 

110.600 zł. 48401 82556 171127 ` 

5.000 zł. 90587 126575 148500 

2.000 zł. 2139 8262 23720 33261 
37020 53565 60382 61198 66838 
44501 111891 112114 119497) 
128090 157796 166095 ~ : 


1.000 zł. 1108 4309 &zy3 11059 
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52705 60055 74228 78279 -78959 
107674 132944 138006 140408 
142944 144743 146880 147938 
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Agencja 


gach wojsk gen. Franco. Oto cha- 
rakterystyczny wyjatek z tego li- 
stu: ; o 


242 
531 


naszej stronie i dumna jest z na- 
szych zwycięstw. Czy tak jest na- 
prawdę? Ale czy ktokolwiek z tych 


szej nierównej walce. Wszak li- 
czebność naszej „białej* armii 


zerwy. 


w Bydgoszczy uroczystość 17-ej 
rocznicy wkroczenia wojsk ' pol- 
skich oswabadzających to mia- 
sto z pod jarzma najeźdźcy. Uro- 
czystość rozpoczęła się Mszą św. 
odprawioną o godz. 10-ej rano w 
starej świątyni farnej przez ks. 
kan. Schulza. Po nabożeństwie 
uformował się pochód, który Tra- 
szył do Grobu Nieznanegu Po- 
wstańca Wielkopolskiego. Przy 
grobie gen. Chmurowicz  zlożył 
wieniec od miasta oraz władz 
wojskowych, a następnie oddano 
hołd poległym powstaficem przez 
chwilę milczenia. Nas.epr e uda- 
no się na akademię, która odbyła 
się w sali kina „Cristal“. Zagaił 
akademię prezes Związku Wete- 
ranów, dyr. Strzyżowski następ- 


25.000 


wygrane 20 200 zł. 
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Lis: Kosianina z Kiszp 
Żydzi dyktatorami rewoiuci 
Apel do inteligencji krajów „Europv 


„Bałt-P.«ss" przyta-|przybyszów z*Rosji Francji 1 m- 


cza list swego korespondenta — nych krajów, ; > 
Rosjanina, walczącego w szere- cała Europa milczy! 


1 


znacznie ustępuje w liczebności | jege «intrygi - zginęł: 
„czerwonej“, a ponadto po stro- |tysięcy ludzi w strasznych cier- 
nie czerwonej są olbrzymie re- |pjeniach. Czy nie czas już, by Eu- 
wciąż  zapełniane -przez ropa pomyślała o tym!?* © 


goszcz świeci uroczyście 
""T7-lecie oswoboczenia ` 


W ubiegły czwartek EJ nie ciekawy odezyt o roli powsta- 


——— 
=—_—— 
` 


Nr. zł 
| 


ami 


nieme: legalnie. A 
Przecież, 
kto nie z nami — ten przeciwko 
nam; albo z Kominternem, aibo 
należy stanać do walki przeciwko 
niemu. Tym bardziej, że pod po- 


„Krążą tu wersje. że większość |krywką Trzeciej Międzynarodów- 
europejskiej inteligencji jest poiki walczą nie tylko komuniści, ale 


i „międzynarodowy naród“, który 
postawił sobie za zadanie wyna- 


jrodowienia narodów o kulturze 
inteligentów pomyślał o tym. aby iłącińskiej. Zwycięstwo czerwone- 
pomóc .nam „czymkolwiek w na igo Madrytu wzmocni pozycję te- 


go narodu, już i teraz dyktuje 
on swą wolę Hiszpanom i przez 
dziesiątki 


nia _ wielkopolskiego wygłosił 
prof. Góralczyk Resztę akade- 
mii wypełniła część wokalna. Za- 
kończono akademię  odśpiewa- 
niem „Roty“. 


R PR - 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Lziś zebranie gełdy nie odbyło się. 


W obrotach prywatnych tendencja 
dla pożyczek państwowych i akcji 
utrzymana. W obrotach prywatnych 7 
proc. poż. stabilizacyjna 445.00; 3. 
o poż. prem. inw. I em. 64.25; II em. 
65.25; 4 proc. poż. konsolidacyjna 
(większe odcinki) 51.00; (drobniejsze) 
49.50. Pożyczki dolarowe w obrotach 
prywatnych: 8 proc. poż. z r. 1925 
(Dillonowska) 64.50; 7 proc. poż. śla- 
ska 55.75; 7 proc. poż. m. Warszawy 
(Magistrat) 55.50. 


| Miast do baru „na jednego" 


ldź na pączki do BLIKLEGO N. Swiat 35 
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Wera Lintowa, 


sztzał z niej oczu. 
na jej zgorzkniały Wyraz 


— Chciałam cj jeszcze 
spróbować wyjaśnić... 
raka Przerwała znowu. 


ich chłebodawcy 
Więc miłczał. 
Czerwone, bengalskie 
wami. 
żagla- 
ku „Wanda“ w Gdyni 


motorówki 
czyć na pokładzie okrętu! 


jachtu — zaproponował 
‘atv. zgrabny stateczek 


Chińscy boy'e w ciągu kilku minut dostarczyli wszystkie: 
gó, co było potrzebne do wycieczki i towarzystwo ulokowa- 
ło się na pokładzie w koszykowych fotelach, Byłe , ciepło, 
spokojnie, z Klubu dochodziły dźwięki orkiestry. 

Krzysia i Piotr oddalili się w stronę burty i tam usiedl 
na ławeczce. Krzysia przerzuciła rękę przez poręcz, patrzałe 
zamyślona na przeciwległy brzeg i milczała. Piotr nie spu- 
Patrzał na jej dziecinną prawie posiać, 
twarzy... i poczuł 
wzbierającą w nim złość, Mój Boże! co się z nią zrobiło! Toż 
to kobieta złamana. śmiertelnie zraniona! - 

Zaczęła cicho mówić, z twarzą stale zwróconą na rzekę. 
co; 


bezgraniczną 


powiedzieć Piotrze... chcę 


Zbyt jej się wydało ciężkim wyzna- 
nie... Piotr chciał jej przeszkodzić, czy miało to jaki sens? 
Czy te wyjaśnienia zmienią cokolwiek? 
czej pozwolić jej mówić — może jej to sprawi ulgę? 


A może trzeba ra- 


Zaczęła po chwili mówić dalej — powoli z długimi przer: 


— Czy pamiętasz. Piotrze, jak wtedy na zabawie na stat- 
tańczyliśmy ?.. Zawsze to będę pa- 
miętać... troszkę to do lego podobne... Teraz jesteśniy oboje 
na rzece i jest noc, tylko wtedy było morze, a teraz Sungari... 
To był ostatni wieczór z tobą... potem.. tego wieczoru... 
wszystko się skończyło .. jużeśmy się więcej 
I wtedy było tak gorąco... pamiętasz? Tak dziwnie było tañ- 
Jasna 
i tyle ludzi, muzyka Í tyle wina!.. Pori wyglądał jak teatral- 
na dekoracja. z szkieletami dźwigów. zamkiem, z dacham* 
rysującymi się na niebie... wszystko wokoło jakby mgłą za- 
snute., i ta wariacka zabawa na okręcie!.. Umilkła.. jakby 


nie widzieli. 


oświetlony lampionami 


wyrażnie na ciemnym tle rzeki, w której się odbijało gwia- | straciła nagle wątek ; szukała innego... 


zdziste niebo. 


(D. c. n.). 


o 
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WOJNA ZS.$R. Z NIEMCAMI 


w ciągu najbiiższych miesięcy 


Tak piszą Czytelnicy w wielkiej ankiecie wojennej „ABC 
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Ogłoszona na łamach „ABC“ 
ankieta wojenna dała nam już bo- 
gaty pion odpowiedzi. Zabrali w 
niej głos přzedstawiciele wszyst- 
kich warstw społecznych: robot- 


nicy, inteligenci, chłopi, studenci. 

Znak to, jak aktualną jest dzi- 
siaj kwestia pogotowia Zbrojnego 
Polski, jak bardzo zaprząta ona 
dziś umysły wszystkich Polaków. 


Oczywiście, że nie możemy u- 
mieścić na łamach naszego pisma 
wszystkich nadesłanych nam gło- 
sów. © Drukujemy jedynie ich 
części. 


Kiedy wybuchnie wojna 


i kto z kim ią zacznie? 


Jeden z naszych Czytelników 
p. Antoni Janecki, urzędnik pry- 
watny, nadesłał nam bardzo cie- 
kawą odpowiedź. Zamieszczamy 
ją niemal doslownie 

Wybuch wojny jest bardzo bl'ski. 
Określić ściśle, kiedy nastąpi, jest bar 
dzo trudno. Można za to przypusz- 
czać, z dużą dozą prawdopodobień- 
stwa kto z kim ję zacznie. 

Moim zdaniem. przyszłą wojnę 
w Europie, która przeisto- 
czy się zapewre w nowy za- 
targ o charakterze świato- 
wym rozpoczną Niemcy. 
Niemcy Są obecnie akumulatorem 
naiadowanym energią wojeanę, która 
musi wyiadować się niedlugo, inaczej 
grożą Trzecej Rzeszy poważne powi- 
kiania wewnętrzne. 


Wojna 
niemiecko - sowiecka 
Wszystko wskazuje, że ekspansja 


wojenra Niemiec pójdzie w kieruniu | 


Rosji Sowieckiej, Dowodzi tego ciągle 
zaopnianie sę stosunków niemiecko - 
sowieckich, a także osiatnie przymie- 
rze Niemiec z Japonią. Jest to zresztą 
historyczna droga na Wschód pocho- 
dów wojennych Niemiec. 

Zdawatoby sę, że wojna między 
Rosją a Niemcami jest niemożliwa ze 
wzgiędu na brak wspólnej granicy. 
Tak jednak nie jest. Wojna niemiecko: 
francuska w r. 1914-ym toczyła się 
także nie tylko na wspólnej granicy, 
aie również w Begi, gdzie tej granicy 
ne było. Według moich przypuszczeń, 
obecnie rozwój wypadków półdzie po- 
dobną drogą. Roię Belgii odegrają w 
tym wypadku. państwa nadbałtyckie. 


- Tajemnice 


samo otów - w idm 


Wptywy niemieckie w tych krajach 

„b. silne, zwiaszcza w F.niaudii, 
gdzie sympatie bardzo żywe dla Nie- 
miec datują się jeszcze od czasu zik. 
widowania przy pomocy  niem.eckiej 
czerwonej rewolucji komunistycznej, 
Już wówczas wojskowe czynniki nie- 
mieckie współdziaiały z armią fin- 
landzką. Tera: przyjdzie koiej na sp'a- 
cenie długu wdzięczności przez fin- 
lazdię. 

Znara jest w całym świecie politycz 
nytn sprawa „tajemniczych samolotów, 
które co pewien czas pojawiają się 
nad Finiand ą. Szerzono wersję, że SĄ 
to samoloty sowieckie. Wykryto na- 
wet ślady jakichś tajemniczych lotnisk 
w lasach finlandzkich, gdzie maty 
owe samoloty - widma lądować. Moim 
zdaniem, są to samoloty niemieckie, a 
nie sowieckie, jak powszechnie sądzo- 
no. 


Ubi 


ziemi- Dopiero w tej atmosferze 
mogą powstać warunki, w któ- 
rych cały naród zjednoczy się do 
wspólnego czynu. A to jest 
pierwszym i najlepszym sposobem 
przygotowania moralnego do 
wojny. 

Zastanawiając się nad tym, co 
może zrobić samo spoleczeństwo 
dla zwiększenia pogotowia bojo- 
wege Polski, p. laniasz stwierdza,, 
że najważniejszym będzie tutaj 
walka z komunizmem i wszelkimi; 
tendencjami wywrotowymi. „Ża- 


czasu wyprawy kijowskiej, pomysły | 
tederacyjne? 

Nadzieją na zjednanie Polski, jaka 
sprzymierzeńca w przyszłych waikach 
z Rosją, itumaczyć naieży pokojową 
politykę Niemiec wooec Po!ski. Jest to 
polityka nosząca chwilami wyrażne 
znamiona kokieterii. Nie jest to oczy- 
wiście kok'eteria bezinteresowna. 


Każdy Polak 


gosjcdzrzem 
| P. Janiasz, małorolny z onolic 
| Gostynina, na pytanie jak przy- 
gotować naród moralnie do wojny 
stwierdza, że rzeczą najistotniej- 
szą jest świadomość każdego Po- 
luka, że jest gospodarzem na tej 


— ZH A O, 


wiedzi — „bez pomocy społeczeń-. 


"TOHO S 


: 


Y.RÓLEWIEC 


| at aD | 


stwa nie zwalczy komunizmu“. 

P. Witold Włostowski z Chodo- 
rowa zastunawiając się nad Spo- 
šobami przygotowania moralnego 
narodu pisze, że najlepszym przy- 
gotowaniem jest wielka idea, któ- 
ra stworzy ducha i wolę zwycię 
stwa, 


Polska snraw edliwa 

A dalej stawia pytanie: 

Czy istnieje idea, która mogłaby dziś 
rozpiomienić wszystkie serca polskie, 
każdego szeregowca pasować na ry- 
cerza? Kiedyś żyliśmy ideą niepodle- 
gfości. Dziś ien cel jest osiągnięty. Ale 
oto idzie ku nam nowa prawda: Pol- 
ska musi być wielka, musi być piękna, 
musi być sprawiediiwa dla każdego 
nędzarza, musi dać pracę każdemu 
Polakowi nauczyć czyłać każde pał- 
skie dziecko. musi mieć sprawiedliwe 
prawa į na wygnanie nie pędzić bez 
sądów, | musi być twarda dla obcych 
i wrogich, niepokonana dia najeźdź- 
ców. cą 

Ideą wielkiej chrześcijańskiej Polski 
marodowej można już dziś — w czasie 


pokoju — wykuwać zwycięstwo w 
przyszłej „wojnie... 
9 żdiach finansowych na 


go p. Włostowski wysuwa pro- 


LENINGRA1 


GRANICA PAŃSTW 
-e 


Nocy ztak na Len ngrad Jeden z naszych Czytelników, p. Antoni Janecki nadesłał nam obok odpowiedzi mapkę, obrazującą 


Wspóipraca wojskowa między Fin-| 


lardią a Niemcami istnieje więc już 
obecne, W czasie wojny przeistoczy 
się ona w przym erze wojskowe. Armia 
fińsko - niemiecka uderzy pewnej nocy 
bez wypow edzenia wojny na Korn- 
stadt i Leningrad. Towarzyszyć temu 
będzie jednocześnie atak lotn'czy na 
wielką skalę i aiak floty niemieckiej od 
strony morza. Nie utega wątpliwości, 
że Leningrad się n'e Oprze. Siły so- 
wieckie na ladzie, morzu I w powietrzu 
nie będą zdolne stawić dłuższego | 
Oporu. Wytuchowi wojny towarzy:: 


szyć będą zapewne sensacyjne wieści! 


© zdobycu Ieningradu i Kronstadtu 


przez siły fńsko - niemieckie. i 


wora ros»jskz-'ascńska! 


Być może, natarcie Niemiec ójdzie 
także przez Prusy Wschodnie, PLitwę 
i Łotwę. Tutai arma niemiecka posta- 
wi zapewne drobne siły dwu państw 
ba ‘tyckich przed alternatywą: albo 
pójść razem na Rosie, aibo niec likwi- 
dar w caqu kliku dni. Niewiadomo, 
k:órą z tych dwóch możl' wości pań 
stwa bałtyckie wybiorą, sądzić jednak 
naieży, że raczej pierwszą. 


Uderz nie ze wsth du 


To będzie uderzenie z Zachodu. Jed- ' 
mozześnis zapewne Japonia uderzy od 
Wschodu. Ota państwa działać bedą 
pod pokrywką szumayc™h hasel wa'ki z 
komunizmem, -zagrażałącym światu, 
usłując nadat wcinie charakter Świę- 
tej wainy ideowej. 4 

tym stanie rzeczy niesłychanie 
trudne bedzie położenie Polski. Będz'e 
ora musa a wybrać: albo pójść z R>} 
sja, aibo z Niemcami. Utrzymanie bo- 
w.em reutralności kędzie n'esłycizan'e 
trudne, Odie strony będą miały nieod- 
parią chęć wejścia w kontakt z nie- 
przyłacietem także na terenie Polski. 
Nispodobna w tei chwili przewidz'eć, į 
jak zachowa się Połska, choć nie tru- 
dno domvśiić się, jaka będzie linia po- 
stępowania Nemvec. Będzie to zape 
wne kuszenie Polski mirażem 7-oby- 
czy na Wschodzie i możliwością 
wskrzeszenie dawnego imperium Ja- 
giellonów, w skiad którego weszłyby 
jako jednostki autonomiczne: Litwa, | 
Białoruś i Ułraira. Czy nie odrodza | 
się wówczas w Polsce, zarzucone Od 


i =ń ; 
,bałasc'e berłińsk m w „iÓrej wzy , 


I] armatom poświęcił dużo 


natarcie Niemiec na Rosję Sowiecką. 


jekt wprowadzenia  przymuso- 
wych danin. przeznaczonych na 
obronę narodową, stosowanych 
w następujących okolicznościach: 


1) w razie nadużyć na szkodę Pañ- 
stwa, 2) przy obrazie Narodu polskie- 
go, 3) przy pracy na rzecz obcycii 
ageniur, 4) przy uchylaniu się od służ- 
by wojskowej, 5) w postaci wysokich 
kar pieniężnych przy podjęciu się Obo- 
wiązków wysokiego urzędnka pañ- 
stwowego bez na'eżytvch kwaliiikacji 
rzeczowych i moralnych. 


Hanilarze nagłej śmierci 
wyuolalą wo nę 

Ciekawa jest koncepcja p. Wło- 
stowskiego na temat możliwości 
wybuchu wojny. Wysuwa on dwie 
| hipotezy. Wojna wybuchnie albo 
iako wynik zaniku kon unktuty 
dla wielkiego przemysiu wojen- 
nego wskutek nasycenia rynku, 
bądź też jako wynik zmagania 
się dwóch prądów: chrześcijań- 
Sko narodowego i komunistyczne- 
go. Ta koncencia jest niewatpli- 
wie słuszna. Fabrykanci broni, 


den rząd“ — czytamy w tej odpo- przygoiywan'e pogotowia zbroine! handłarze ' Śmierci jakże często 


są podpalaczami świata. 


nagle I nespedziewanie 

T. Tadeusz Dąbrowski, student 
z Warszawy na wstępie swej od- 
powiedzi maluje nam obraz po- 
,czątku przyszłej wojny. 
| Pewnego dnia, w goäzinach wie- 
;czornych, gdy teatry, kina i kawiarnie 
będą pełne. 7 granicy nadejdzie wiada- 
mość do sztabu głównego, że liczne 
! eskadry samolotów _ nieprzyiacietskich 
i przekroczyły granicę na wieik'ej wy- 
;sokości. Rozlegną się w miastach sy- 
| reny, zostanie wyłączony prad, zapa- 
nuje paniczny nastrół na ulicach i w 
domach, i żaden przeciętny obywatel 
miasta i wsi nie bedzie wiedział, co ma 
w tej chwili czynić. 

Godzina czy półtorej przed atakiem 
powietrznym, to naprawdę diablo 
mało, by przygotować obronę bierną 
tak'ego wieikiega m'asta, jak War: 
szawa. Aa, [x 

Stwierdzając, że o przygotowg 
niu do wojny trzeba pomyśleć 
daleko wcześniej, wysuwa pro- 
jekt przymusu należenia do L. O. 
P. P. i strącania w drodze przy- 
„mugowej gskiadek na tę instytu- 
cję według następującej tabeli: 
zarabiający od 70 do 300 zł. — 0.50 zł.. 
zarabiający od 300 zł. do 600 zł. 
1.00 zł., zarabiający od 600 zł. do 1200 
zl. — 2.00 zł. zarabiający ponad 1200 
zł — 5,00 zł : 

Prócz tego wskazuje on na ko- 
nieczność ` rozbudowania sieci 
obrony biernej przeciwlotniczej 
przede wszystkim w miastach i 
ośrodkach ważnych strategicznie 
dla zabezpieczenia czułych punk» 
tów przed atakiem lotniczym. 


Sprzym erzeńty wroga 


P. Bolesław Król, student, do” 
wodzi na wstępie, Że: 
| ZPO 


. 


Jak Goeringowi ubyło 20 kilo? 


Niemcy przygotowują Si 


(Kcres”ondencja własna „ABC” 


; do wojny 


Berlin, w styczniu 1937.; wieniu w parlamencie angielskim, jest mocno przesadzona, Oczywi- pianie tłuszczów dla celów nieda- 


Rozpoczęcie realizowania ezte. | zbierając huczne oklaski za udzie- 
roletniego planu gospodarczego w | lenie przed armatami pierwszeń- 
Niemczech oraz wprowadzenie w |stwa masłu i pełnym żołądkom. 
związku z nim szeregy nowych o-| Na ogół — jak sądz.ć z gosi» 
graniczeń przede wszystkim w |Drasy, za granicą panuje opinia 
dziedzinie żywnościowej — po- powszechna, że w zabiedzonych i, 
przedzone zostało słynną paździer W zgłodniałych już dawniej hitle- | 
nikową mową Goeringa w Sport rowskich Niemczech panuje dziś 
nędzą i głód i że otrzymanie dos 
statecznej ilości chleba lub mię- 
sa połączone jest najczęściej z, 
dużymi trudnościami, 
jest najczęściej celowo, opinia że 
System narodowo 
doprowazdił Niemcy do absurdal- 
nych stosunków wewnętrznych, i 
że panują w życiu niemieckim 
całkowieie wojenne stosunki. 


wając słuchaczy do ofiarności i 
oszczędności przeciwstawił  tłu- 
stemu masłu spiżowe armaty, za- 
pewniając przy tym, że sam 
schudł w przeciągu kilku ostat- 
nich miesięcy o 20 kilo, — dzięki 
wstrzymaniu się od spożywania 
tłuszczów. 


Armaty czv m>sło 
Utrata przez Goeringa 20 kilo, | 4ł0ga ob ężone| twierdzy 


gramów wagi nie jest przy jego| Propagandzie tej zresztą dopo- 
znunei otytośc! szacdł wa ua | magają różnę napuszone mowy 
zdrowia, jednak równoczesne po- czołowych hitlerowskich działa- 


Eai zastąpić maso — będące JA | blężonej przez licznych wrogów 
zwykle szczerym i bardzo trafnym twierdzy”, a których celem jest 
ujęciem przez Goeringa dzisiej- podniecić wyobraźnie niemiecką i 
szej sytuacji i polityki Niemiec, |skłonić do ofiarności į zawzię- 
głośnym się stało za granicą, wy- | tości. 

wołując szereg najrozmaitszych Mieszkając jednak w tej „twiet 
kom: 'tarzy. W ostatnich dniach | izy oblężonai" nie trudno s'e ire* 
1 przekonać, że i porównanie to ! 
lansowana za granicą opinia © 


losporqy masir 
miej: 
sca min. Eden w swym przemó- 


na przekiną sw: h 


pulatne 
Przyczyna tego — 


sta, że sytuacja gospodarcza w 
Niemczech jest trudna i że wpro- 
wadzone liczne ograniczenia u: 
trudniają życie, szczególnie wsku- 
tek niezliczonych ji drobiazgo- 
wych bardzo przepisów, mających 
na celu przymuszenie do Oszczęd- 
ności i odzwyczajenie się od pew- 
nych artykułów, — jednak przy 
tym wszystkim nikt w Niemczech 
ani nie głoduje, ani też specjalne- 


więc jest to stan w każdym razie 
społecznie zdrowszy od rażących 
przykładów nierówności życio: 
wych gdzie indziej. 
Brak tłuszczów 
Bezsprzecznym i przykrym bar- 


dzo dla przyzwyczajonych do tłu- 
stego jadła żolądków niemieckich 


edzenie jego o armatach mają- czy, porównujące Niemcy do „o. jest brak tłuszczów i pewnych ro- 
dzajów mięsa. Brak który zauwa», 


żyć można od razu i który nie tyl- 
ko jest uzasadniony wstrzyma- 
niem importu, tym bardziej, że w 
parze z nim idzie zbieranie skru- 
wszystkich odpadków 
dostrzegalna 
dla każdego kto nie zanomniał 
jeszcze czasów wojennych — to 


lekiej już wojny — wojny, która 
wymagać będzie karmienia mięs- 
nymi konserwami  milionowych 


niemieckich armii. 

| Jest to fakt niezbity — Niemcy 
przygotowują się do niezbyt cza: 
sowo odległej wojny. Przygotowu- 
ją dla jej przetrzymania zapasy 
żywnościowe. A jest ta przecież 
jeden z ostatnich etapów przygo- 
towań wojennych! 


Urabiana | zo nie c'erpi n edosint v. «e wa|yajęży o tym ramigłać! 
luksusu i pełnej swobody życia, 
socjalistyczny | ałe nie ma też į skra nei n asy. u! 


Najwyższy czas jest zdać sobie 
z tego sprawę. Bo chociaż przy- 
gotowywania się wojenne Niemiec 
były publiezną tajemnicą od kilku 
lat i chociaż nie raziły specjalnie 
nikogo na tle ogólnych przyspie- 
szonych zbrojeń — były bowiem 
co najwyżej prowadzone w Szyb- 
szym tempie i na większą skaię— 
w dzisiejszym życiu Niemiec czuć 
jednak zbyt wyraźnie 
wania do bliskiej wojny. Gorącz- 
kowe wysiłki stworzenia przemy 
słu, który by w czasie wujny wy- 
twarza! sztucznie benzynę. kau- 
„czuk, wełnę, to jesi surowce nie- 
| zbedne dla zaopatrywania zmoto- 
ryzowanych armii, — wzmożone 
tempo robót na autostradach ma- 
jących prze-ież przede wszystkim 


wygłodzeniu Niemiec cv najmniej magazynowanie konserw į przeta- strategiczne znaczenie, — forty-' 


przywotos | 


„Przyszła wojna będzie to wojna 
bez wypowiedzenia. Csiem jej będzie 
zaskoczenie. W momence jej wybuchu 
na tyłach naszej armii zaczną swą 
podstępną robotę komuniści i „pacyfi- 
stycznie” nastrojone żydostwo. Ta dy- 
wersyja robotę może unieszkodliwić 
w zarodku tylko zdyscyplinowany na- 
ród”. 


Trzan srmii 


A dalej zajmując się rolą ar- 
mii w chwili rozegrania wojny, 
p. Król piszs: 


Przyszła wojna om'erać się będzie na 
rezerwie. Tron armii stanowić będą 
| oficerowie i podchorążowie rezerwy. 
| D-cy plutonów. Tłum wynędzniałych 
bezrobotnych studentów, głodujących 
często, a zawsze cierpiacych „morius”; 
studentów - narodowców, których o 
brak idcalizmu i samozaparca nikt 
chyba nie posadzi; studentów — „sie- 
| zyc czasem na Daniłowiczow- 
sldoi, n czasen: „gdzie inirel". ledrak 
upartych., walczących o Wie'ką Polskę. 
Oni będą stanow'ć trzon karnej, zdy- 
scyplinowaneł armil | armla się na 
nich nie zawiedzie. 


P. R. Kamiński, który odpo- 
wiedź na naszą ankietę nadesłał 
w niedzielę, t. j. w dniu jej ogłos 
szenia przez moralne przyyotowa- 
nie narodu do wojny rozumie: 


Inne ustosunkowanie się czynn'ków 
miarodainych do ruchu narodowego 
który jest ruchem _ patriotycznym. 
Wszelkie represie zaogn”ają wewnętrz- 
ne stosunki w Polsce i odwracałą uwa- 
zę od lego co Się dzieje na Zachod?:e. 
Kto nie może zrozumeć tego, że Oj- 
czyzna jest ważniejsza Od egoistvcz- 
nego trzymania w'adzy w reku, Dez 
wsnółudziału narodu, z którym sę 
walcz zarast współpracować, ten 
powinien się usunąć. 


Walka z b urokrzc'ą 


Odpowiadając na pytanie „Jak 
zwiększyć środki przeznaczone 
na obronę wysuwa następujące 
projekty: 


1) Wałka z systenem biurokracji; 
2) obróczene części podatków idących 
na inne cele, na obrone narodowa; 3) 
zmniejszenie nadmiernych pensji wyż- 
szym dostsinikom państwowym ra 
rzecz wolsku: 4) ograniczenię: sum, 
idących na reprezentację — satnocho- 
dy — bankiety. 


łby czuć s'e pewnie 


Odpowiedź „Czytelnika A.B.C." 
'obotnika przytaczamy w całości. 


W jak najkrótszym czasie trzeba 
wyrzucić wszystk'ch żydów z Polski, 
aby w swoim kraju czuć się pewnie. 

Skoniiskowane pieniadze wszystkich 
żydów, a także i złodziei, którzy okra- 
dają skarb państwa, przeznaczyć na 
Fundusz Obrony Narodowej, pon'eważ 
te p'eniądze pochodzą z naszej kie- 
szeni. 

Dopiero wtedy, gdy nie będzie ży- 
dów i złudziei skarbowych. społeczeń- 
stwo polskie stanie jak jeden mąż do 
walki z Wielkim duchem 1 wielką wia. 
rą w zupełne zwycięstwo. 

Wojna może wvbuchnać lada chwl- 
Is, a najdalej w roku 1938. Będzie to 
wojna faszyzmu z komunizmem. 


Tylko rząd 

naro” owo -redyka'ny 

P. Kornicki Tadeusz ze Lwowa 
pisze: 

„Przygotować moralnie Naród do 
wojny może tylko rząd narodowo - ræ» 
dykalny. Naród. który pos'ada rząd, 
przeciwstawiający sie jego tenden- 
ciom rozwojowym. nie potrafi nigdy 
przygotować moralne narodu do woj 
ny. W sprawie środków na pow:ększe- 
nie pogotowia bołowego Poiski czyta- 
my w tej odpowiedzi: 

a) Przez konfiskatę wielkich majat- 
ków kani stów zagran'cznych i ży- 
dów, osiagniemu wystarczające srodki 
na postawienie Poiski ra odpowiednim 
szczeblu pogotowia bojowego. 


TENENS E | M E 
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fikacje nad granicą szwajcarską 
oraz w Prusach wschodnich — 
to zwiastuny niedalekiego wypo 
wiedzenia wojny sąsiadom — jed- 
nak nie w postaci opieczętowa- 
nego manifestu, a w niespodzie- 
wanym nalocie tysięcznych samo- 
lotów, niosących Śmierć į pożcgę. 
Nie darmo przecież tysiączne 
związki „sportowo-lotnicze* szko 
lą dziesiatki tysiecy pilotów. X'e 
darmo pracują pełną parą fabry- 
ki samolotów i... gazów trujących. 


I wario tutaj wspomnieć na 
wygłoszone przed kilku laty ofi- 
cjalne oświadczenie jednego z naj 
blższych przyjaciół Hitlera, na 
czelnego redaktora „.Voelk'scher 
Reobachter* Alfreda Rosenberga: 


t 
„Nie wolno nam zapominać, że 


wą palhassa "agt 


naczelnym postulatem Niemiec“. 


1js7==-nip n=ńst 


Stanisław Kaminski, 


Str. 


Jo jest fak 
WNIOSEK O BEREZIE 


W Sejmie został zgłoszony wnio 
sek, zmierzający do znowelizowa- 
nia dekretu o Berezie tak, by zam 


knięcie w obozie izolacyjnym mo- | 


zło być stosowane jedynie do ko- 
munistów. Wnivsek ten należy 
uważać za słuszny, gdyż stoso- 
wanie takiego środka, wykracza- 
jącego poza normalny ustrój 
prawny Polski w stosunku do tu- 
dzi, stojących na stanowisku pań 
stwowości polskiej, w każdym 
razię uznać naieży za niemożli- 
we. 

Co prawda uważamy, że Bere 
za jest w ogóle środkiem nieodpo- 
wiednim. Jest on bowiem sprzecz 
ny z poczuciem prawnym spóie- 
czeństwa i z wiekuwą tradycją. Z 
wyrazami państwa trzeba walezyć 
średkami bardzo ostrymi, lecz 
nie wykraczającymi poza normal- 
ry ustrój . prawny,  stwarząnie 
dowolneści tworzy jedynie po: 
datne podłoże dia działania wy- 
wrotowców. s 

Zwłaszcza zaś trechba uzuać za 
nieodpowiedni dotychczasowy sy- 
stem walki z komunizem, polega- 
jący na zsyłaniu do Berezy drob» 
nych płotek, agitujących po fa- 
brykach, a dający zupełne . bez- 
pieczeństwo istotnym konspirato- 
rem w akcji kamunistycznej. 


S$ABOTOWANIE 
UBOJU ` 
MECnanstaREGO 


Duiychczasowe wyniki stoso- 
wania ustawy o ograniczeniu 
uboju rytualnego, nasuwają bar- 


m OOOO RA KARA WEROZDO 


ABC — NÓWINY CODZIENNE 


Klęska porywaczy dzieci w Ameryce 


Uata prasa amerykańska pisze 
| niemal wyłącznie © ostatniej 
zbrodni amerykańskich gangste- 
rów: porwaniu i zabiciu maleń- 
kiego Karola Matsona, przypomi- 
nającym podobny wypadek z 
dzieckiem * Lindberzgha.' Wydane 
po sprawie . Hauptmana : ustawy 
przeciwko „kidnaperstwu  przewi- 
, dują najstraszniejsze kary za po- 
rywanie „dzieci. Dzięki wprowa- 
dzeniu tych ustaw w.ciągu. całe- 
go roku nie było.ani jednego wy- 
| padku porwania dziecka. 
nię ofiarą gangsterów był malnt- 


Ostat- | 


malutkiego Karola Matsona 


zbroaniarz ze strachu nie zamor- 
aował swej ofiary. Gdy minał ty- 
dzień i chłopiec nie powrócił, pò- 
licja. zwróciła się do specjalnych 


oddziaiów ` wywiadowczych, zna-; 


ta zezwolenie na zwrócenie się „io 
zbrodniarza za pośrednictwem ra- 


| dia. Cała Ameryka słyszała prźe- 


rywany płaczem głos nieszczęśli- 
wej matki, która : uprzedzała 


nych w stanach pod nazwą, zbrodniarza, że malutki Karolek 


„H-men '*. 
Wstrząsziące wazzwan e 


przez radio 


Dr. Matson od dawna zdecydo- 
| wał się zapłacić żądane 28.000 dò- 
larów, ale obawiał się, że będzie 
i oszukany przez jakiegoś wyzyski- 


ki Jerzy Weyerheiser, syn' boga- | WźcCza. I dlatego pragnął nawią- 
' tego fabrykantą. któremu udało ' żać kontakt z samym zbrodnia- 
|się uratować życie dziecka kosz- | Tzem. Zapowiedział on przez ra- 


tem wykupu w sumie 200 tysięcy 
dolarów. Tragicznym zbiegiem o- 
koliczności zamordowany bestial- 
sko obecnie Karolek Matson był 
kolegą Jerzyka Weyerheisera. 


Człowiek w łacnmanach 


dio i w prasie, że zapłaci żądaną 
sumę, gdy przekona się, 
że chłopiec żyje. Jednocześnie za 
pośrednictwem dzienników zwró- 
cił się do porywacza z prośbą o 
wskazanie miejsca i czasu spotka- 


| 


nia. Nieszczęśliwa matka, podob- 
„nie jak i pani Lindbergh, uzyska- 


| 


Ojciec zabitego chłopca jest 
,jekarzem z wieiką praktyką: mie- 
szka. w miasteczku Tanoma pod 
Waszyngtonem. 27-go grudnia ub. 
roku. 10-letni Karol bawił się, ze 
swym bratem  16-ietnim Rober- 
tem i siostrą, 15-letnią Muriel. 
Nagie do pokoju wszedł. przez ok- 
|no człowiek w łachmanach i wyj- 
,mując rewolwer, zażądał od dzie- 
ci pieniędzy. Po chwili jednak 


Fabryka chemiczna „Inż. Ce- 


jest chorowity i prosiła, żeby dbał 
o niego 
Bzst.dls tie morderstwo 
= Nadzieja na odzyskanie <chłop- 
ca siabła z dniem każdym. mimo, 
że dr. Matsón. zapłacił: w prze- 
szłym tygodniu okup. Obawy spra 
wdziły się. wkrótce. 11 stycznia 
bież. roku pólicja doniosła, że w 
pobliżu Ewereii w stanie Wa- 
szyngton odnalezionó trupa małe- 
go Karola. Trup przypadkowo zo- 
stał odnalezióny przez 19-letniego 
mieszkańca: jednej z pobliskich 
wsi. Udał się do lasu na polowanie 
i skręcił po drodze za Śladem sa- 
mochodu, który. tędy widocznie 
przejeżdżał przed paroma dniami. 
W krzakach znalazł ciało dziecka. 


, 


Na fundusz prasowy „ABC“ 


Dar fabryki chem. Inż. Cegl ński i S-xa 


nych i rzutk.ch Polaków — do 


gliński i S-ka“ (Warszawa, Wro- | zdobywania zajętych przez wro-|l jeszcze raz składamy 


Jak po:wano i zamordowano 


Trup wyglądał strasznie. uziecka 
widocznie straszliwie bito, gdyż 
na czaszce znajdowały się  głębo- 
kie rany, które same mogły spo- 
wodować śmierć. * Twarz chłopca 
była pokrajana nożem. 
Za>ójca był ob qkany 

_ Sędzia śledczy sądzi, że chłop- 
ca zamordowano gdzie indziej i tu 
przywieziono już po śmierci. Wnio 
skująć na podstawie strasznych 
śladów noża na ciele chłopca, le- 
karz sądowy twierdzi, że zabójcą | 
musiał być obłąkany. 


Hoszukiwanie zbrodniarza pro- 
wadzone jest nadal en"rgicznie. 
Amerykańska opinia jest wstrząś 
nięta tym faktem nie mniej niż to 
miało miejsce po porwaniu syna ' 
Lindbergha. Ostatnio aresztowa 
no jakiegoś obłąkańca, na którym 
ciążą poważne posziaki. Doniosło 


— Nr 27 Zak 
Kolce bez róż 
MINISTERIALNA 
NAUKA 
Kasa Mianowskieyo, instig- 


tucja mająca fundusze na 
pieranie czystej nauki, do 


ko- 
(a 


nała ostatnio dwóch wyczy- 

nów: í 
Wydała zbiór mów profe- 

sora Świętosławskiego. 
Urządziła w swych salach 


wystawę prac (t. j. dawno na- 


pisanych książek) profesera 
Ujejskiego. l 
Oczywiście chodziło jedy» 


nie o oddanie należytego hot- 
du uczonym profesorom. To, 
że dziwnym zbiegiem okolicz 
ności jeden jest ministrem, a 
drugi wiceministrem oświaty 
nie wpłynęło na zarząd Kasy 
Mianowskiego w najmniej- 
szym stopniu, Nawet nie wia- 
domo czy załopiony w nauce 
zarząd Kasy wiedział o tym 
szczególe. 


PYRAMOWE 
ZWYCIESTWO 

Na komisji budżełowej roz 

ważano sprawę Pyramów, 


o tym „ABC* w jednym z ostat- przyrządów dla oszczędnego 
nich numerów. spa!ania węgła w  parawo- 
zach. 

Pos. Hyla stwierdził, że ko- 
śzłowały 16 milionów zł. 

Pos. Sikorski podkreślił, że 
zużycie węgla wynosiło daw: 
i niej bez przyrządu 52 kg. a 
|umowa z Pyramem gwaraniu 
\je minimalne zużycie 54 kg!! 

Wielu specjalistów zapatru 


P S-ka l 
je się bardzo scepłycznie na 


nasze po- 


Firmie inż. Cegliński 


dzo słuszne refleksje. Widac WY: | schował rewolwer, pochwycił ma- 
raźnie, że w dotychczasowej Swej łego Karola i ze słowami: „To 
postaci ustawą nie będzie mogla jest lepsze od pieniędzy“ — wy- 


| nia 69), nadesłała nam list, 


starczać na rzecz funduszu pra- 


w | 
którym deklaruje, że będzie do-| 


| Pyramy. 


dziękowanie. J 
NIK uznało, Że są do nicze-, 


ga pozycyj przemysłu. 


go 


|  Wicemin. Piasecki oświad- 


być wykonana, zwłaszcza jeśli 
się weźmie pod uwagę, że z za 
granicy płyną poważne sumy, u- 
możliwiające  sabotowanie tej 
ustawy. 

Ubój rytualny musi być w Pol- 
sce wyłępiany do szczętu. Dlate- 
go też jak naprędzej powinna 
być dokunana nowelizacja usta- 
wy, która doprowadzi do całko- 
witego zakazu uboju rytualnego 
w Polsce. Dotychczasowe brzmie* 
nie ustawy 


dom furtki, którymi nie tylko ob- ` 


- „do 


cucdzą obowiązujące prawo, ale 


"zdobywają dla sićbie. dodatkowe 
zarobki. _ ię: Sm TY re 
LUDZIE  PAPiEROWI 


Opinia publiczna zaalarmowa- 
na została wiadomościami o lik- 
widacji Szkoły Wawełterga. Dla- 
czego ma zostać zwinięta poży- 
ieczna placówka polskiego szkol- 
nictwa? 

Dlatego, że szablon stworzony 
dla organizacji szkolnictwa w Pol 
sze nia przewiduje tego rodzaju 
uszełai. Autorzy zarządzenia o 
zwinięciu tej uczelni innego uza- 
gsadnienia o gwej decyzji nie zna- 
leźli. 

Jast rzeczą powszechnie znaną, 
że gdzie jak gdzie, ale w ustroju 
szkolnym twardego i martwego 
szablenu stosować nie można. 
Zw.aszcza, gdy chodzi a uczelnię, 
która  czterdzicstoletnim istnier 
niem dowiodła racji swego bytu. 

wszystkie opimme sier gospuuaT- 
czych, przemysłowych,  nauko- 
wych wypowiedziały się jednomy- 
ślaie za utrzymaniem tej uczelni. 
Mimo to Ministerstwo W. R. i O. 
P. decyduje inaczej. - 

Dlaczego? Odpowiedź jest tyl- 
ko jedna: szablon, ciasne ramki, 
których ludzie powołani do tego 
boją się panicznie rozszerzyć. 

"A może lepiej byioby, gdyby 
ludzie czuwający nad rozwojen: 
szkclaictwa, a raczej pilnujący, 
aby nie wyszło ono pcza tępy sza- 
blon zajęli się nauxowymi studia- 
mi nad tym zagadnieniem i w ogó 
le pracą naukową. Moie wtedy 
skończyłby się wreszcie koszmar 
szablonu, 

Kzecz charakterystyczna: wśród 
absclwentów szkoiy Wawelberga 
nie ma bezrchotnych. A absolwen- 
ci różnych gimnazjów  technicz- 
nych, jeżeli znajdują pracę, to w 
zawedach nie mających nic wspól 
nega z tymi, których ich uczono. 
Ale co to obchodzi papierowych 
ludzi? 


<zech ko nun stów 
w Berezie 

W wyniku przeprowadzonych w 
ostatnich dniach rewizyj i are: 
3ztowań wśród osób podejrzanych 
o działalność komunistyczną, zo~ 
stali decyzją władz bezpieczeń- 
stwa osadzeni w obozie odosob- 
nienia w Berezie Kartuskiej Ta- 
deusz Ochmański (Sienna 33), 
Aron Pawin (Karmelicka 63) i 
Jakób Prawin (Chłodna 8). 


'narkotyku. Policja rozpoczęła ob- 
otwiera bowiem ży- | 


| 


skoczył z nim przez okno. Ucie- 
kając ze swą ofiarą, krzyknął on 
do pozostałych dzieci, że żąda o- 
kupu w sumie 28 tysięcy dola- 
rów. 


Śiedztwo 
Policja dokonała przesłuchania 
Roberta i Murieli. Stwierdzili o- 
„ni, że zbrodniarz zdaje się znaj- 
dował się pod wpływem jakiegoś 


serwację za jednym z mieszkań- 
ców  Tahomy, „muzykiem, po- 
| wierzchowność którego zgadzała 
się z opisem zbrodniarza; ponad- 
to było wiadomo, że jest on wro- 
giemorodziny Matson. Policja by- 
ła przekonana, że zbrodnia zosta- 
ła dokonana nie przez zawodowe- 
go zbrodniarza, tak samo, jak to 
miało miejsce w sprawie porwa- 
nia małego Łindbergha. Poszuki- 
wania były przeprowadzone bar- 
dzo ostrożnie w obawie, aby 


| 


sowego „ARC“ 50 kg. farby rota- 
cyjnej. F 

„Poczuwamy się do miłego obo- 
wiązku złożenia publicznie po- | 
dziękowania firmie Inż. Cegliń-' 
ski za nadesłaną nam deklarację, 
podkreślając, że fabryka ta jest 
jedyną czysto polską firmą, wy- 
twarzającą farby graficzne . ma- 
larskie i prepęraty pomocnicze. 

. Na marginesie tego listu na- 
stępująca uwaga: przemysł 't. 
zw. polski jest w przerażającej 
większości w rękach żydowskich, 
bądź abeych,.idąc w swoim - raz 
woju drogą wskazaną mu przez 
ideologię kapitalizmu. 

Istnieją jednak już dzisiaj 
okazuje “się — przedsiębiorstwa 
przemysłowe polskie, a zdrowej 
strukturze, zdolne służyć nie tyl- 
ko jec 1ostce, ale i ogółowi. 

Niechaj ten wypadek ` będzie 
zachęt dla * szystkich energicz- 


— 


Zła przemiana materii 
rrzy$>iesza SiarosĆ 


Zanieczyszczona krew może po- 
wodować szereg rozmaitych do- 


wątroby i nerek. 


Dwudziestoletnie  doświadcze- 


legliwości: bóle artretyczne, wzdę! nie wykazało, że w chorobach na 


cia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, plamy i wy- 
rzuty na skórze. Filtrem dla 
krwi jest wątroba, Choroby złej 
przemiany materii niszczą orga- 
nizm i przyśpieszają starość. Ra- 
cjonalną zgodną z natury kura- 
cją jest normowanie czynności 


Chrońmy dzieci polskie 


przed wynarodawieniem 


Co rok w styczniu odbywa się 
zbiórką na fundusz Szkolnictwa Pol- 
skiego zagranicą. 


Około 8 mlionów Polaków prze- 
; bywa za granicami kraju. Jednym z 

najważniejszych zadań połskiego ży- 
cia organizacyjnego na emigracji jest 
walka o polskość mlodego pokolenia. 
Giównym celem tej akcji jest szko- 
ła. Ze szkoły bow em wynosi dziecko 
pierwszy pogląd na świat. 

Emigracja polska żyje przeważnie 
w niezmiernie ciężkich . warunkach 
materialnych. Jej własne wysiłki nie 
wystarczą na to, aby szkolnictwo pol- 
sk.e postawić za granicą na odpowied 
nim poziomie, dać dzieciom polskim 
na obczyżnie wystarczającą ilość pol 
skich szkół, 


65 proc. dzieci polskich na emi- 
„racji nie ma możności uczeń a się 
po polsku, skazane jest w obcych 
szkołach na wynarodowienie. 


W krajach sąsiadujących z Polską, 


gdzie liczba Dolaków jest wielka, 
stan szkolnictwa. polskiego jest fa- 
talny. . NH 

W Niemczech na ogólną liczbę 


| 1300000 Połaków zaldw.e 5 psuc. ich 


tle złej przemiany materii, chro- 
nicznych zaparciach, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyż- 
mie mają zastosowanie zioła 
„Choelekinaza* H. Niemojewskie- 


go. Broszury bezpłatnie wysyła, część prasy szwajcarskiej upra- 


labor fizj..chem. „Cholekinaza”, 
Warszawą, Nowy Świat 5, oraz 
apteki i skł. apt. 


= =- FF 


stego. Pozostałym 95 proc. zagraża 
germanizacja. 
| mieszka 800.000 Polaków odpowied- 
| nich szkół poiskich nie ma - wcale. 
Istneją wprawdzie szkółki, noszące 
| nazwę polskich, są one jednak ośrod- 
kiem propagandy komunistycznej i 
į polskość ich jest wątpliwa. W Rumu- 
nii istnieje tylko jedna szkoła pol- 
ska. Na Łotw e są 2 szkoły średnie, 
stan szkolnictwa polskiego jest tam 
coraz gorszy, czego widoimym zna- 
| fe ostatnio np. jest skasowanie w 
' ministerstwie oświaty wydz ału: pol- 
| skiego. Brak podręczników polskich 
: odpowiednich sł nauczycielskich ob- 
niża poziom nauki, a na terenie Łot- 
wy żyje przecież 75 tysięcy Polaków. 
Na Litwe na ogólną liczbę 200.000 
Polaków, mieszkających w tym kra- 
ju, zaledwie 1190 dzieci uczy się w 
szkołach polskich. Dzieci 160 tysięcy 
Polaków, m eszkających na terenie 
Czechosłowacji nie mają dostatecznej 
jiości szkół i grozi im wynarodowie- 
nie, tym grożniejsze, że poltyka we- 
wnętrzna , władz -` czechosłowackich 
zmierza do wałki z polskością: 


l 


Spośród pozostaiych krajów  Euro-- 


py największą iłość, bo 4 i pół milio- 


dzieci korzysta z nauki języka ojczy- į 


W Z S$. R. R, gdzie. 


| 


Zażydzenie „Orbisu” 


przećm otem dyskus i w Sejmie 


Coraz częściej sprawy poru- 
szane na łamach „ABC“ donio 
słym echem odzywają się na fo- 
rum sejmowym. Na jesieni ub. r. 
zwracaliśmy uwagę na niesłycha* 
ne zażydzenie państwowej insty- 
tucji — „polskiego* Biura 'Pod- 
róży Orbis, a oto teraz w dysku- 
sji nad budżetem Min. Komunika 
cji podniósł - sprawę zażydzenia 
Orbisu poseł Wagner. W odpo- 
wiedzi swej min. Ulrych pominął 
milczeniem owo wystąpienie“ po- 
selskie. Ciekawe, jak nań zarea- 
guje dyrekcja Orbisu'i nadzoru- 
jący ją dygnitarze z ulicy Chału- 


"bińskiego. . 


Swego czasu po wystąpieniach 
„ABC“ część zbyt kompromitu- 
jących żydków z centrali przenie- 
siono na lepsze wprawdzie, ale | 
za to bardziej odległe, Sifhowi- | 
ska. Tak np. słynny „Polak“ Ep- 


) 


Ccy zabójca „usiloffa 
BAZYLEA, 23. 1. Ja kdonos 


womocnił się w tych dniach wo: 
bec niezłożenia , skargi kasacyj- 


nej wyrok Sądu w Chur, zasądza- urzędowego potwierdzenia tej wią J 


na Polaków ma na swoim terenie | 
Francja. W tym- kraju ponad 50 


proc. dzieci polskich n.e ma niożnoś- 
ci uczenia się w języku polskim. 


| 

Z krajów Ameryki jedynie w Sta- 
nach Zjednoczonych poziom szkolni- 
ctwa polskiego jest dość wysoki. Na- | 
tomiast w Brazyli, gdzie żyje około | 
300 tysiecy Polaków mimo przychyl- 
ności władz do tej sprawy i wysił- 
ków ` Polaków brazylijskich, ilość ! 


szkół jest wciąż n edostateczna. Brak | 


jest podręczników i sił nauczyciel- 
skich. W Argentynie, gdzie mieszka 


65 tysięcy wychodzców polsk ch tyl- | 


ko 350 korzysta ze szkoły polskiej. 


Wszystkie te dane, obejmujące 
zresztą tylko większe skupiska . emi- 
gracyjne z pominięciem mniejszych 
ośrodków, gdze w ogóle- żadnych 
Szkół, polskich nie ma, ilustrują wy- 
rażnie jak grożna jest sprawa niedo- 
statecznego rozwinięcia szkolnictwa 
polskiego za gran cą. 3 


‘Obowiązkiem naszym jest utrzyma- 
nie polskości wśród Polaków na emi- 
gracji przez okazanie solidarności w 
wysłkach i najdrobniejszymi. ofiara- 
mt wzmocnienie akcji, której donio- 
słość jest niezmiernie wielka. 


©ddziału :w: Berlinie? : 


«Podstawę do tej 


kiem oddziału w Katowicach, 
gdzie w porozumieniu z organi- | 
zacjami sportowymi niemieckiego 
Górnego Śląska usiłuje daremnie 
ściągać turystów z Hitlerii na, 
heskidzkie i tatrzańskie tereny | 
narciarskie. Kto wie, może po 
wystąpieniu posia Wagnera dy- 
rekcja Orbisu mianuje na pocie- 
szenie „p. Epsteina, kierownikiem 


ss Poseł: Wagner: poruszył :Fównięż . 
zagadnienie konkurencji, -jaką 
sobie wzajemnie ' wyrządzają Ra 
rynku turystycznym oficjalne biu 
ro Podróży Orbis j równie ofi- 
cjalna Liga Popierania Turysty- 
ki. Zachodzi pytanie, po co utrzy- 
mywać Orbis, skoro się tyle pies 
niędży pakuje w Ligę? Chyba je- ` 
dynie po to, by z procentów od 
sprzedawanych biletów  koiejo- 
wych utrzymywać całą plejade 


| 


' stein mianowany został kierowni pejsatych urzędników 
18 lat wi 
Wyrok na Frankiurtara prawomocny 


szienia 


bzdzie u.askaw.0.:y ? | 
jący żyda Dawida ` Frankfurtera 
na 18 lat więzienia za zabójstwo 
przywódcy szwajcarskich hitle- 
rowców Gustloffa. Brak chwilowo 


domości, wynikało by jednak dh 
niej, że obrońcy Frankfurtera 
zrezygnowali z ponownego roz- 
patrzenia jego sprawy przez sąd 
kasacyjny, którego wynik byłby 
bardzo watpliwy z uwagi na roz: 
patrywanie w tej instancji spra- | 
wy jedynie pod względem for- 


malnym. | 


Jak wnioskować jednak można | 
z propagandy na rzecz Frankfur- 
tera prowadzonej nie tylko na ła. | 
mach żydowskiej j socjalistycznej 
prasy, ale nawet na specjalnie 
zwoiywanych zebraniach publicz- 
nych — całe wysiłki obrońcy 
Frankfurtera dr. Curti skiero- 
wane będą albo w kierunku wzno- 
wienia po pewnym czasie proce- 
su, albo też ułaskawienia zabój- 
cy przez władze szwajcarskie. 
akcji mogłyby 
dać «ewent. zmienione warunki 
polityczne. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


ła zł. 2.30 poż 


Pożytkiem dla każdego jest czy anie 


qych*. 
Wygódą jest 
‘em do pracy. 


4 


ABC“ zaprenunor:wnć możnaw F 


'"„Kórnisja od 


otrzymywanie pi:ma do domu rano, przed 


czył sucho, że wszystko to nie 
prawda, że NIK nic nie rozu» 
mie, że Pyramy funkcjonują 
ku pełnemu zadowoleniu — 
pana ministra. A 

Komisja stuliła uszy i u- 
chwaliła (posłusznie) budżet 
w brzmieniu żądanym przez. 
— pana ministra. 


O WŁAŚCIWA NAZWE 

Pisanie: „Komisja budżelo- 
wa Sejmu na wczorajszym +po 
siedzeniu rozpatrywała preli- 
minarz ministerstwa. x...“ jesl 
catkitem btedne: Należy pisRK: 
bgłu  "wczoraj”- 
kademię ku czci ministra X..." 


DYREKCJA ŻYDÓW 
PAŃSTWOWYCH 

J. M. ze „Słowa W3leńskie- 
go“ wykrył i „opisał ostatni 
wyczyn wileńskiej Dyrekcji 
Lasów. Oto 200-stu Łeklarowe 
jezioro Popis, stynące z nie- 
słychanej ilości ryb. położone 
o 40 klm. od Wilua, Dyrekcja 
wydzierżawiia dwóm żydom 
— Josełowi Pałasznikciii ti 
Szmujle Gruzowikawi na 40 
lat po 4200 zł. za rok?! 

Włościanie okoliczni ofta- 
rowali Dyrekcji 10.000 zt. 
rocznie! Pisali skargi do woje 
wody, do minisierstwa. do pre 
miera. Wszystko na nic. Ży- 
dzi przypadli Dyrel:cji do ser- 
ĉa, ich forytuje. A iezioro da- 
je dochodu rocznie 35.009 zł. 
Żydzi są tak bezczelni, że 
każą chłopom za przewiezie- 
nie swego siana ze siwego po~ 
la pod swój dom przez jezio- 
A — płacić złtołówhę od to- 

zi, 

W sanacyjnej Po'sce mono 
po! na zarabianie mają żydzi. 
(kol.). 

"REAOEECESE T ODEBRANE | 


Co wolno wojewodzie... 


Teatr „18  Rzędów" (Cafe 
Club) wystąpił z nową premierą. 
Jest nią cięta satyra pcd frapu- 
jącym tytułem „Co wolno woje- 
wodzie"... Publiczność  górąco 
oklaskuje kapitalne dowcipy ak- 
tualne, pedawane znakomicie 
przez popularnych wykonawców. 
Program uzupeinia szereg innych 
świetnych numerów. W obfitym 
tym programie biorą udział: An- 
drzejewska, Godlewska, Nobisów- 
ha, Krukowski, Lewiński, Tom i 
in. Nowej tej rewii sympatyczne- 
go teatru wróżyć można długo- 
trwałe powodzenie. 


viex | wygoda 


te-AT To"-zolimskie 3a 


osobiście, pisćmnie lub telefonicznie /.27.33 i 3809.38. 


Dodatek niedzielny ABC 


« 

2 
"a 
% 
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Pokaz niemieckiej straży ogniowej, który odbył się w tych dniach w Berlinie. Ostry mróz skuł lodem jeziora I rzeki, uniemożliwiając żeglarzom -uprawianie tak pięk- 
nego sportu, jakim jest żeglarstwo lodowe 


W Anglii, gdzie nie ma powszechnego obowiązku służby wojskowe j, werbunek rekrutów W Szkocji rok rocznie odbywa się- święto 
odbywa się przy użyciu reklamy, przedstawiającej korzyści służby wojskowej „przy Normanów. Oto odtwórca roli księcia nor- 
czym poszczególne formacje i pułki prześcigają się w pomysłowości mandzkiego, Jarla. 
Ołtarz w kościele w Villafranca w Hiszpanii, na któ- 
Tym czerwoni milicjanci umieścili sowiecką gwiazdę 
W Ameryce Północnej szałał huragan, wyrządzając duże szkody zwłaszcza w Kalifor- 
nii. Na zdjęciu zniszczony dom w Malibu Beach 
W sercu Nowego Jorku istnieje basen do lądowania ŁZE R = BE A Ć „zycą Yei 
Wwodnoplłatowców - taksówek Otwarto linię lotniczą Anglia —Australia, którą będą obsługiwały wielkie wodnopłatowce 


SZ 
may 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Namietny walijczyk — Lloyd George 


nawet 
1. 


0s*” ba autora 

Lloyd George jest z pochodze- 
nia walijczykiem, to znaczy uro- 
dził się w okolicy, będącej paria- 
sem Anglii. Pierwsze dysputy 
polityczne prowadził w kuźni wio 
skowej, nie wie nawet, co to szko. 
ła średnia. Karierę życiową za- 
czął od roli obrońcy i stał się z 
czasem bardzo znanym adwoka- 
tem. W r. 1892 zostaje posłem do 
parlamentu, a ma dopiero 29 lat. 
Na nowym polu tylko słucha į no- 
tuje w pamiętniku, uczy się pozna 
wania swych przeciwników. 

W ciągu l0slecia rządów kon- 
serwatystów (1895 — 1905) Lloyd 
George staje się znakomitym mó- 


cie, kiedy nię wysechł jeszcze a- 
trament w jego podpisie. nych ną froncie francuskim. 

A gdy Francja zdecydowała się O Greyu piszę autor pamiętni- 
na obsadzenie zagłębia Kuhry ków, że osobowość tego ministra 
(rok 1023) Lloyd George występu była jednym z tych elementów, 
je przeciwko dawnemu sprzymie- które doprowądziły do światowej 
rzeńcowi Angli (nie jest już wte- katastrofy. Grey nie zdobył sta- 
dy premierem) z tak niebywałą nowiska pracą czy zdolnościami, 
furią, że prasa Stinnesa, ówczes- lecz niejako odziedziczył je. Był 
nego ukrytego dyktatora Niemiec, to najbardziej wyspiarski mąż 
przedrukowuje artykuły Lloyd Ge stanu Anglii, znał też mniej cu- 
|orge'a z prasy amerykańskiej z za dzoziemców z bezpośredniego z ni 
| pałem, jako najlepsze dla niemiec, mi kontaktu, aniżeli którykolwiek 


t 


ty. Ta działalność publicystyczna nie rzadko wyjeżdżał z kraju. 


po dolarze za każde słowo. re. 


dobno honoraria, 


Po- 
płacone przez 


w pamietnikach nie przestaje być srbą 
wodzem angielskich sił zbroj-,ły miejsca omawiane przez autor Nowy-Swialt 40, tel. 5.00-64. 


ra zdarzęnia, upłynęło już ląt 20 
i więcej. x. 1 
J. W. 
(Dokończenie nastąpi) 


go doświadczenia: odciął psu gło 


"godzin. przyczym reagowała na 


` 


WARS 


OPTYK 


St. RUDZKI 


Nr. 


ZAWA 


w podwórzu Kina „PAN* 
Wykonywa szkła scisle pig przepisu PP. Lekarzy, hrm: „PUNK. 
TAL“, „URO-PUNKIAL RODENSTOCK PERFA. HYGĄL-PERFA, ro- 
bota solidna ' terminowa. ' 


- 


 Trupy oczekują potomstw 


Sensacy ne doświadczenia naukowe 


; a p i iek! przed 10 laty w Moskwie dr. we i z każdym dniem przybywa | go serca na 1 minutę do 2-ch. 
kiego punktu widzenia argumen; ; inny członek gabinetu. Niezmier- Brychonienko dokonał niezwykłe- im na wadze. 


Zwierzę obecnie jest zupełnie 


j ; : Natura uzupełniła doświadcze- | zdrowę i poszczególne organy jes 
nie była zresztą, biorąc finaņso- Wystąrczało mu rodzinne Nort- wę i połączył z aparatem sztucz- |nie Bruchonienki. Jeden z psów, | go ciała funkcjonują normalnie. 
wo, bezpłodna dla Lloyd Georgea, hunberland, a gdy nie mógł tam nego obiegu krwi, poczem odcię- |suka „Diewoczka”, oczek 1je po 
bowiem Hearst płącił mu z góry pojechać, łowił ryby w Hampshi- tą głową żyła nadal w ciągu 6|tomstwa. Ojcem szczen'ąt jest 


również „były trup“ — Cygań- 


Doświadczenia 
pot. Popowa 


weg parlamentarnym, groźnym 5 à F Grey nie mial żadnego zrozu- ' wszystkie podrażnienia: mrugała | CZyk. 
szczególnie-w polemice į ataku, i Stinnesa, były równ.aż miepraw- mienia dla zagranicy. nie mam oczyma, połykała pokarm, oblizy- 
urasta do roli wodza opozycji. dopodobnie wysokie. zaś zupełnej newności — pisze wała się. Doświadczenie swe 
Gdy wybuchła wojna burska, A później Lloyd George przy- dalej Lloyd George — czy Szko- | Bruchonienko dokonywał z pomo” 


Lloyd George przeciwstąwia się 
jej gwałtownie. Powiada, że był- 
by ostatnim tchórzem, gdyby u- 
krywał to swoję przekonanie. Za 
iakie stanowiska znieważano go i 
nieraz w tłumie pobito. W pew- 
nym momencie było już tak źle, że 
uszedł z życiem dzięki temu jes 
dynie, iż rzucona mu płaszcz po- 
licjanta, w którym uciekł. Najbliż 
si przyjaciele opuścili go, a wy- 
borcy zapowiadali, że nie będą 
nań głosować. 


cichł. Przez długie lata nie było cja, Irlandia i Walia również nie 


(cą skonstruowanego przez siebie 


Niezwykłe eksperymenty dr. 


słychać nic prawie o nim, to też stanowiły dlań zagranicy. W każ- sztucznego serca, działającego z | Bruchonienko nie są — jak oka- 


w 4 <nie jego przyjiciór puszcza- dym razie, gdy zanosiło 
po pogłoski, że właściwie wycofał konferencję w którejś ze stolic, 
się calkowicie z życia polityczne: niechęć opuszczenia Anglii zaw- 
ga. Teraz jednąk widzimy, że w Sze stawała Greyowi na przeszko- 
tym czasie, kiedy posądzano ga o dzie, Nawet na krótko przed 
odpoczywanie — byłoby ono zresz wojną, gdy powziął plan konfe- 
tą zupełnie zasłużone Lloyd rencji ambasadorów czterech mo 
George oddawał się pracy nad carstw, zaproponował Jako miej- 
największym dziełem swego życia, sce Londyn. 
mianowicie „Pamiętnikami”, Arcyzłośliwą charakterystykę 
Na szóstym tomie — a były to Greya kończy Lloyd George w 


„wdziwe serce. 

Przywrzcanie do życła 

iest możiiwe 

W kilka lau później Brucho- 
nienko przystąpił do drugiego e- 
tapu swych eksperymentów — o- 
żywiania całego organizmu. Na 
stole operacyjnym umu:szczano 


psa, otwierane mu klatke piersio- | szenia, 


|5 


się na tą samą częstotliwością, co pra- | zuje się — odogobnione. Ostatnio 


w Leningradzie odbył się kongres 
w sprawie Lranstuzji krwi, na 
którym były demonstrowane do- 
świadczenia z martwymi Kotami, 
którę ozywianą pod kierunkiem 
znakomitego fizjologa Popowa. 


mierć pozostawia Siady 


Koty zabijano za pomocą udu- | 
doprowadzając do zuypeł» 


Przywracanie do 2yc a 
po wypom»owatru kiwi 

Druga seria doświadczeń prof. 
Popowa polegała na wlewan:u do 
żył krwi zwierzętom, które zginę- 
ły od krwotoków. 19-tu kotom wy 
puścił krew do ostatniej kropli. 
Oczywiście działalność perca za- 
trzymaja się, Po paru minutach 
wlano im krew z żył imnych koiow, 
a serca masowano. Zwierzę pozba 
wione krwi, natychmiast wracalo 
do życia. 

Doświadczenia wykazały, Że o- 
Żywianie możliwe jest tylko w 
tym wypadku, jeżeli krew została 
wlana, najpóźniej siedem minut 
po śmierci. 


wą I za pomocą stalowych szczyp- | nego zatrzymania się działainości 


I ten właśnie wygadany, pełen tomy olbrzymie, Lloyd George 


temperamentu i po celtycku gwał . i r 
towny człowiek, z chwilą, gdy w Z czasów wojny światowej (Wa 
r. 1905 stronnictwo liberałów od- Memoirs). 

nosi w wyborach druzgocące zwy | Autor posiadał, jak mało kto ze 
cięstwo, zostaje nawet ministrem. Współczesnych, możność dotarcia 


r 


skończył wreszcie swe pam ętniki ` 


ten sposób, że ideałem ministra 
sprąw zagranicznych _ bvłobv 
skrzeżowanie między pus'eln k'em 
a włóczewą, czyli między Greyem 
a Mac Donaldem. r 

Nie oszczędził również Lloyd 


Nadmierne, 
Waaka ni 


ców zatrzymywano prace serca. |sercą j oddechu. Następnie powra 
Po kilku minutach nastypowała | cano je do życia przy pomocy 
śmierć. Szczypce  zdejmowano |sztucznego oddychania,  zastrzy- 
,wówczas, Bruchonienko włączał | ków adrenaliny do serca i jego 
sztuczne serce i pies powracał do | masażu. Z 30 kotów poddanych 
życia. «| doświadczeniom, 15 powróciło do 


Ministrem handlu na razie. 

Później jest ministrem skarbu, 
a wreszcie, już podczas wojny 
światowej, kiedy nie tylko nad 
Anglią zebrały się najgroźniejsze 
chmury, Lloyd George jest mini» 
strem amunicji a później premie- 
rem. Na tym ostatnim stanowisku 
ozestaje jeszcze cztery niemal 
lata po podpisaniu rozejmu. 


Atak autora na układ 


oj" powo owy 

Jest niewątpliwie jednym z gió 
wnych twórców traktatu wersal: 
skiego. Ale z tą samą namiętno- 
ścią i gwałtownością, jakie cecho 
wały jego wystąpienia politycz- 
ne w zączątkach kariery, oraz p- 
Źniej, gdy był przywódcą opozycji 
przeciw rządom konserwatystów, 
występuje teraz przeciwko swe- 
mu dziełu — traktatowi pokejo- 
wemu. Powiedziano o nim złośli- 
wie, że gwałtownie obruszył się 
ną układ wersalski już w momen- 


Od młodości do starości będziesz 
mieć adrowe zęby, używaj tylko stale 


VENUS niezawodny krem od , yszczów, piegów i lisza ANITRA krem 


znakomicie udelikatnia, matuje, pod 


płyn od odcisków, stwardnień I brodawek. EKSIKANS proszek od po- 


tu, skutek po | Życu KREM LANO 
piecza od odmrożenia, GLICERYNA 
OGÓRKOWY udelikatnia cerę. LAK 


czący. 


Macciu Podemski 


Przed rewolucją 


Na marginesie „Wesela 


W przedmowie do „Wesela Fi- 
gara" wyznaje Beaumarchais, że 


przeleżała ta komedia 5 lat u nie- 
go w biurku, potem zaś musiał, gię, że wszystkie te przygotowa-]j 
walczyć 4 lata o jej wystawienie, | nia 


Przeciwników miał  Beaumar- 
thais nie byle jakich: znajdo- 
wali się bowiem między nmi: 
król Ludwik XVI i hrabia Pro- 
wansji, przyszły Ludwik XVIII, 


Comćdie Française przyjęła 
„Wesele Figara“ w roku 1781, nie 
mogła jednak go grać wobec je- 
wnego sprzeciwu króla, który 
wyraził zdanie, że ta komedia jest 
„injouable“ (nie do grania). 


Mógł więc Beaumarchais jedy- 
nie czytać swoją sztukę u sprzy- 
jających mu arystokratów, u hra- 


biego du Nord, u pani de Riche- | 


leu, nie tracąc jednak nigdy na- 
dziei, że „Figaro“ będzie mógł 
być wystawiony publicznie. 


W czerwcu r. 1783 rozchodzą 
się po Paryżu plotki, że „Wesele 
Figara" będzie odegrane przez 
artystów Komedii Francuskiej 
dla dworu królewskiego w tea- 
trze des Menus • Plaisirs. Odby- 
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| do najbardziej tajnych dokumen., George swego partyjnego zwierz- | 


tów, był bowiem przez czas dłuż-. chnika i kolegi Asquitha. Pisze o 
szy premierem rządu angielskie- nim, że b. premier miał dziwne 
go, a podczas konferencji pokojo- | zamiłowanie do ślubów i pogrze- 
wej w Paryżu brał udział w dele- bów i nigdy nie opuścił żadnego 
gacji angielskiej { należał do z tych obrzędów. o ile tylko mógł 
„wielkich czterech”, którzy sta. liczyć na to, że uczestnicy oczeku 
nowili wówczas o losach całego ją nań. 
świata. . = Poz jednak 
g obszedł gię Lloyd George z marsz. 
Nam ętne à ataki osobiste | Haigiem, którego oskarża o áwią- 
Jak w życiu publicznym nigdy dome wysłanie na rzeź 400.000 
nikogo mies oszczędzał, znęcając żołnierzy angielskich pod Pass- 
się zwiaszcza nad swymi wroga'.chaendale, Tym swoim  oskarże- 
mi czy osobistymi, tak też i W niem Lloyd George = wywołał 
pamiętnikach obchodzi się z ni* | straszną burzę w całej Anglii, 
mi bezlitośnie, można nawet po- która w żaden sposób nie chciała 
wiedzieć, że bardzo niesprawie- |; nie mogła darować krewkiemu 
dliwie. Dowcdem choćby wystą- | autorowi pamiętników tak strasz- 
pienie Lloyd Georgea przeciwko nego na subiektywnych tylko 


„trzem, bardzo znanym nie tylko w | przesłankach opartego zarzutu. 


Anglii osobom: ministrowi spraw Przytoczone powyżej momegty 


„zagranicznych przez lat 11, Gre-| dają nam dostateczną miarę gto“ 


yowi, (współtwórcy porozumienia | sunku autora do ludzi, może na- 
z Francją), premierowi „Asqui- | wet do obiektywnej prawdy. A 
thawi oraz marsz. Haigowi, który jednak nawet w tym indywidąul- 
w Swoim czasie hył naczelnym | nym potraktowaniu „Pamiętniki“ 
Lloyd George'a posiadają olbrzy- 
mią wartość, między innymi | z 
tego względu, że wysuwają kilka 
parte óo | 
zębów 


istotnych zagadnień, które intę- 
resują nas nawet obecnie, cho- 
ciaż od momentów, w których mia 


AGQGATOL 


puder. ARAGO powszechnie znany 


LINÓWY udelikatnia ręce, zabez- 
ZGĘSZCZONA do rąk, KREM 
IER DO PAZNOKCI trwały błysz- 


TUSZYNSKI 


znosi swój zakaz: premiera „We- 
sela Figara“ odbywa się we wto- 
rek, 27. 4, 1784 i zyskuje od razu 
niezwykłe powodzenie. „Jest coś 
bardziej szalonego, niż moja sztu 
Figara" Bezumzrchals'go |mm penoa gee 7 świad 
wają się nawet próby. Niezadłu- 
go jednak Ludwik XVI ponawia 
swój zakaz, przy czym okazuje 


A oto jak opisuje to wydarze- 
nie Grimm w swych listach: 


„Nigdy jeszcze nie było takie- 
były prywatnym, zuchwa: igo tłoku w Théâtre - Francais; 
tym przedsięwzięciem  Beaumar-!cały Paryż chciał zobaczyć owo 
chais'ego. sławne „Wesele“. Sala była pel- 
J na już w chwiłę po otwarciu drzwi 
Cenzor Suard raz gr > od- dia publiczności. Zaledwie poło- 
BE „Wesele Figara“, dodając, | wą tych, którzy oblegali teatr od 
że jego wystawienie byłoby WSLY- | 8 rano. zdołała zająć miejsca sie- 
dem 1 niebezpieczeństwem (hon- dzące. większość wchodziła siłą, 
te et péril). rzucając pieniądze odźwiernym. 
Beaumarchais jest mimo tej Niejeden młody arystokrata uży 
nieustraszony i  niestrudzony.; Wał wszelkich podstępów; był u- 
Dzięki swym licznym  przyjacio- | mżony i zuchwały, byle tylko być 
łom, do których zaliczają się kró-; obecnym na premierze „Figara. 
lowa Maria - Antonina (żona Niejedna książniczka była nazbyt 
| Ludwika XVI), hr. O'Artois (naj | Szczęśliwa, gdy udało się jej zna- 
| młodszy brat Ludwika XVI. przy- leźć miejsce na balkonie, gdzie 
szły Karol X), hrabina de Polig- as o towarzystwa nie zwykły 
siadać“. 


Takie powodzenie stało się ka- 
mieniem obrazy dla poetów. To 
też przez 5 lat jest Paryż zasy- 
vywany parodiami, satyrami, zło- 
śliwymi wierszykami na temat 
„Wesela Figara". 


| nac, osiąga to, że jego komedia 
jest często odgrywana w salo- 
nach arystokratów — i to nie 
tylko we Francji, ale i za grani- 
cą, np. w Warszawie u księżnej 
Kareliny Sanguszkowej de 
Nassau. 


a 


Dyskusje, potępienia, pochwa!y 
rozlegają się ze wszech stron. 


Wraszcie, po całym Szergu po- 
prawek i skreśleń, Ludwik XVI 


'nienki został stworzony specjalny | 
| naukowo-eksperymentalny insty- 
tut fizjologii 1 terapii. | 

— Śmierć — mówi Bruchonien- | 
ko — jest procesem, składającym į 
się z szeregu etapów. My stara- 
my się ustalić, w którym z tych 
etapów wiedza nie jest w stanie 
powrócić da życia, a w którym je- 
szcze może tego dokonać. Po- 
przednio sądzono, że do życia mo- 
że powrócić zwierzę najwyżej w 
5 minut po śmierci. Obecnie za 
pom sztucznego serca można 
tego onać nawet w pół godzi- 
ny po stwierdzeniu oznak śmier- 
ci. i 
Trupy oczekują 

potomstwa 

Teraz z kolei pracuje się nad 
zachowaniem życia ożywionych 
zwierząt. Poprzednio ginęły one 
wkrótce po ożywieniu. Obecnie w 
zakładzie jest 5 psów, które żyją 
drugim życiem. Najstarszy z nich 
jest Prim, który od chwili dru» 
giego urodzenia ma już 5 miesię- 
cy, Secunda jest o dwa dni od 
niego młodsza. Psy te zostały za- 
bite w rozmaity sposób, jedne o- 
ruto, innym wypompowano krew. 
Ale obecnie są one zupełnie zdro- 
=e IEEE ANECIA I 


KURSY SAMOCHODOWE 


Nowy Świat 44 


Wszyscy znają Figara, wszyscy o 
nim mówią. Teatr jest codziennie 
zapełniony. 

Wtem, 6. III. 1785 wybucha 
bomba. Po 74-ym przedstawieniu 
„Wesela Figara“ Beaumarchais 
jest uwięziony w Baint - Lazare. 
Powodem tego þył list wysłany 
przez autora „Cyruliką Sewilskie 
go“ do redakcji „Journal de Pa- 
ris“ w odpowiedzi na anonimowt 
ataki, które pojawiały się od pew- 
nego czasu w tym piśmie. (Arty- 
kuły te były w rzeczywistości pió- 
ra hr. Prowansji — stad tak 
ostra i niemila dla Beaumar 
chais'go — reakcja). 


Aresztowanie to nie miało żad 
nych podstaw prawnych, uwoł- 
niono więc Beaumarchaisgo po 
«ilku dniach. Przedstawienia je 
go komedii zostały jednak zawie 
szone na kilka miesięcy. 


ich wznowienie było nowym 
jeszcze większym sukcesem auto 
ra. Gdy Figaro mówił w swyn. 
monologu w 5-ym akcie o tych 
którzy „nie mogąc upodlić umy 
słu, mszceżą się, poniewierają 
uim“, dreszcz wstrząsnął Salą 
oklaskom nie było końca. Figaro 
Beaumarchais triumfowal. 


Ten monolog to jest jedno wiel 
kie oskarżenie przeciw arysto 
kracji. Ostro występuje Figarc 
przeciw tym, co posiedli przywile- 


W ubiegłym roku dla Brucho- życia. Jeden z kotów był po pew- 


nym czasię demonstrowany w © 
becności kongresu, czuł się wspe | 
niale i spacerował po sali, Pozo- | 
stałych 14 kotów pozostąto przy. 
życiu, ale „tymczasowa śmierć" 
pozostawiła na nich ślady: poszs 
czególne ośrodki mózgu j rdzenia | 
pacierzowego były sparaliżowane, 
Jeden kot oślepł, drugi nie mógł 
poruszać się. Gdy prof. Popow 
demonstrując go przed kangre- 
sem, założył mu łapkę na ucho, 
— zwierzę pozostało w tej pozy- 
cji dopóki mu łapki nie zdjęto. 
Nerwy żyją dłużej 
n ż serce 

Prof, Popow objaśnia te uszko- 
dzenia w ten sposób: „Tymczaso- 
wa śmierć“ nie pozostawia żad: 
nych śladów w tym wypadku, je- 
żeli serce zatrzymało się maksi- 
mum na 6 minut, a oddech na 16 
minut. Dłuższe pozostawanie w. 
Stanie śmierci wywołuje znaczne 
zmiany w ikankach nerwowych i 
sparaliżowanie poszczególnych © 
środków. Te zmiany zachowują 
się nawet w tym wypadku, gdy 
zwierzę uda się na stałe przywró- 
cić do życia. W ten sposób doświa 
dczenia Popowa potwierdzają his 
potezę, że system nerwowy prze- 
żywa bodaj na parę minut dzia- 
łalność serca į oddechu. Profesor 
zabijał i ożywiał pewnego kota 
trzykrotnie, zatrzymując bicie je- 


je dzięki temu jedynie, że raczyli 
się urodzić („dobrze' urodzić!) 
Miażdży "kilku dowcipnymi — i 
jakże gorzkimi zarazem sło- 
wami przekupnych sędziów, głu 
pich _ urzędników, bezmyślnych 
cenzorów. Woła o sprawiedliwość 
dla ludu, o prawo! 


"To już nie komedia, tu już nie 
mą śmiechu, ani karnawałowego 
aastroju, to jest qramat. 


W ogóle „Weselę Figara" nic 
jest bynajmniej utrzymane w jed 
nolitym tanie. Raz przechyla się 
ku grotesze (scena sądu), kiedy 
indziej osiąga chwile prawdziwe- 
ge dramatu (monolog Marcelin) 
w sądzie, monolog Figara w Syn. 
(w teatrze Polskim był ta akt 3-01) 
akcie). Dlatego dwiema najlep 
aymi kreacjami przedstawienią 
w teatrze Polskim hył Don Gua 
man Gąska (Aleks. Zelwerowicz) 
i Figaro (Aleks. Węsgierko). 
Pierwszy był do najwyższych gra 
nie zabawny — to byia farsowa 
strona „Wesela“; drugi potrafil 
przejść swobodnie od dowcipu ! 
smiechu do powagi, niezbędnej w 
monologu Figara. (Większośc 
krytyków stanęła na stanowisku 
przeciwnym, wychodząc widocz 
nie z założenia, że Figaro- winien 
być wesołkiem, kpiarzem — jako 
że „Wesele Figara" nosi miano 
komedii — i niczym więcej. Moje 


INSTYTUT KOSHET.=LER. 
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Zelektry fikow 


bananiet W 


| W Nowym Jorku został © 
ty „Klub Franklina", któ 
cze wielkiego wynalazcy ur 
uroczysty bankiet. Aby podkre 
śiić duże zasługi Franklina dle 
ludzkości z dziedziny elektryczno- 
ści, bankiet był całkowicie 
tryfikowany. Prąd elektryczny 
zastąpił prawie całkowicie 
gę. Wszystkie dania, przyrządzo- 
ne na kuchni elektrycznej, zot 
„podane“ na stół specjalną „ki 
lejką* poruszaną prądem sk. 
trycznym. Przed każdym z £g 
dania się zatrzymywały, a u 
czone kontakty ułatwiały 
ranie dań, przysuwanych auto- 
matycznie do talerzy. Specjalne 
przyrządy elektryczne otwii 
ostrygi, zapalały cygarą, 
orzechy paniom.  utrzy 
„podaną“ kawę w żądanej 
raturze. Sztuczny manekit 
drował pó stole, wygłaszając w 
końcu toast, jako Franklin, 
sem jego, nagranym na 
znajdującą się wewnątrz 
kina, 


- 


jo 


- 


zdanie osobiste jest odmienne). 
Monolog Figara jest kulmina- 

cyjną sceną sztuki  Beaumar- 

chais'go, jeśli zechcemy spojrzeć 


+ na nią ze stanowiska historyczne. 


go, oceniając jej znaczenie w 
przyspieszeniu wybuchu Wielkiej 
Rewolucji. 


Oczywiścię, widz dzisiejszy wi- 
dzi w „Weselu Figara“ przeda 
wszystkim (jeśli nie wyłącznie) 
świetną kamędię karnawałową, 
iskrzącą się od ciętych powie- 
izeń, utrzymującą uwagę w usta» 
wiecznym napięciu dzięki swej 
niesłychanie żywej i poplątanej 
ntrydze. 


Inaczej patrzonoe na komedię 
Beaumarchaig'go w 1. 1784. W Fi- 
garze widziano człowieka 2 ludu, 
demagającego się praw, widziano 
wroga arystokracji (który by ied- 
nak chętnie zajął jej miejsce, 
chodzi przecież głównie o pienią- 
dze i przyjemności — reszta nie- 
wiele go obchodzi, nie jest prze- 
cież idealista), można było w nim 
dostrzec chorążego nadchodzącej 
rewolucji. 


jeśli ówczesna arystokracja mo 
zła Beaumarchais'go okiaskiwać, 
świadczy to tylko o jej zaślepie- 
niu, bądź o zarozumiałości i głu- 
pocie — co na jedno wychodzi. 


Ostrzeżenie byłe wyrażne, 


zez 
|= szem: 
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Maria Rutkowsta 

E 
Wywiad na Mwa:ginesie. Tak 
można by nazwać rozmowę, jaką 
miałam z Johnen. Doredem pierw- 
szym reporterem. Paramountu w 
czasie, kiedy byliśmy w Krynicy, 
oboje z tej samej przyczyny, z ra- 
cji pobytu w polskim uzdrowisku 
książęcej pary holenderskiej, Ksią 
że Bernard i jego królewska mal- 
żonka stanowiii właściwy przed- 
miot naszych zainteresowań, mi- 
mo to „wywiad na marginesie" 


pozostawił na mnie silne wra-; 
żenie. j 
„teprezentacja Polski” 
w Parii 
"Staliśmy we troje: John Dored, | 
pewien angielski dziennikarz i 
jaw hallu na górze, wsparci o 
marmurową baiustradę, opadają- 
cą wzdłuż'schodów na dół. Zblis! 
żała się właśnie pora wieczorne- 
go damcingu ı raz po raz mujali 
nas goście hotelowi, idący na sa- 
lę tanca. Wśród gości tych stano- 
w.li wyraźną przewagę przedsta- 
wicielę „rasowego“  przemysła 
łódzkiego. rodzima elita  pien.ą- 
dza, okraszoną garstką, „zniżku» 
wej” arystokracji (arystokracja | 
w'Patril ma 10 proc. zniżki!). 
— Nie mogę się właściwie zo- 
rientować — powiedział angiel- 
ski dziennikarz — jak jest wła- 
ściwy reprezentacyjny polski typ. 
Liczbowo zdaje się wyraźnie prze 
ważać typ południowy, czy wręcz 
wschodni. | 


Zyce Szzregu człow eka | 

— Przypomina mi pan kogoś, aj 
powiedziałam pa chwih. — Na- 
szego wybitnego artystę drama: 
tycznego, Stępowskiego. 

-—- Artystę? Być może, chociaż 
zapewne życie na scenię nie żło- 
bi na twarzy takich bruzd, jak 
życie prawdziwe. j 

Z pod nasuniętych na oczy 
brwi rzucił mi spojrzenie ' zmie- 
szanej ostrej ironii z prawdziwą 
wesołością. Oczy miał przymru- 
żone. trochę żółtawe jak u tygry- 
sa. Dwie giębokie brózdy, idące 
od nosa do ust zwierających się 
mocno nadawały twarzy wyraz 
zaciętości, nieustępliwego uporu. 

— Proszę, niech pan mi opowie 
cob o twoim życiu. 

Kozešmiał się, 

_ m Och, to takie nieciekawe. 
Zwyczajne życie szarego człowie- 
ka. Ciekawa jest tylko moja pra- 
ca, to co oglądam i co potem 
mój wierny aparat pokazuje in- 
nym. 


| 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Największv reporter filmowv świata 


rzeć, a nie mogą. Jestem cieniem 
wielkich ludz į błądzę za nimi 
po świecie, Lworząc ilustrowaną 
historię ich życa. 

— Zawsze udaje się panu uzy- 
skać na to zezwolenie? | 
Dored mruży ironicznie oczy. 

— Czy cień potrzebuje zezwo- 
„lenia? Ale niech pan: mnie źle 
(nie rozumie. Kieruję się w swo- 
jej pracy jedną zasadą: szanowa: 
nia autorytetów prawdziwych i 
nie robienia nikorau krzywdy. Cóż 
za sens byłby wyjawiać np. czy» 


,jeś ułomności, tak spotykane u zdążyć“ i „muszę być pierwszy”. |zdjęć dostarczył w miejsce umó- kazać się we Włoszech, 


wielkich jak u zwykłych ludzi i 
pokazywać ję światu, żądnemu 
(sensacji. Nigdy nie staram się 
zaspakajać takiej  bezmyślnej, 
bezwzgiędnej żądzy sensacji. 


29 listopada 1987 r. w 106-tą 
rocznicę listopadowego powstania 
ma być ukończona ostatecznie 
przebudowa dawnego Arsenału 
przy ul. Długiej — jednego z 
najciekawszych zabytków Starcj 
Warszawy. Ożyją stare, malowni- 
cze arkady, kamienne odrzwia re- 
nesansowych bram — przepyszne 
łuki i sklepienia wnętrz. Zniknie 


ponura, Ślepa, bezbarwna Ściana . 


dzisiejszej rudery — Arsenał uka 
że się mieszkańcom stolicy: w 
dawncj swej świetności, dając 
równocześnie schronienie archi- 
wum miejskiemu. 


Gdy na ul. Dłujiej 
piynęła rz. czka,.. 


Budowę Arsenału  zapoczątko- 
wał Stefan Batory (1576—1686), 
fundując w Warszawie na przy- 
 legiych do kościcła Św. Trójcy 
(gruntach, tuż przy wale mej 
skim „szpital na żołnierza ubo- 
giego”. Ponieważ szpital nie cio 
szył się wielkim powodzeniem i z 
i biegiem lat podupadał, Władysław 
| IV kazał obrócić go na cekhaus. 
Tą sprawą zajął się „starszy nad 
Armatą Koronną”, Paweł Grodzi- 
cki, któremu z urzędu podlegały 
wszystkie cekhausy w państwie. 
Przebudowano wówczas gmachy 
szpitalnę w kształcie czworoboku 
z fasadą frontową od strony dzi- 
siejszej ulicy Długicj (jednej z 


„ku podporze wojny i pokoju...” 


2 dziejów warszawskiego 


wiem negatywy, pozostare w Kasz 
tach były puste. Kiedy opuścił 
Rosję, wydano tam na niego wy- 
rok śmierci, za „narażanie na 
szwank gospodarczych inieresów 
pańsiwa* ze względu na to, że 


wyśc go pierwszeń „two | Prasowego i w ciągu swojej nie- 
bezpiecznej kariery nieraz stawał 


oko w oko ze śmiercią 


Oko w oko ze Sm ercią 
Tak było w 20:tym roku, kiedy 


| 


Wielkie wydarzenia całego świa 
ta, kataklizmy, rewolucje i wojna 
('— oto tematy, z których John Do- 
jred tworzy swoje epopeje w obra- 


Í - . A . . 

h. Krótki radiow -|dla sztabu polskie filmował 3 3 
pacba 6 GAZ rad DRY de a GA p ISk płk , sf Stany Zjednoczone nie chciały 
peszy, idący z centrali Paramoun. | fragmenty wojenny, poia bitew i kuplé *sówiedkiiko"HIU" ra 
tu przerzuca go z kraju do kra-|teren walki, 3 4 


: f i Mr i tości j łasny fi) = 
ju, z jednej części świata do dru: Tak było w ZSRR. w innych | <yRa me ski» * 


Sro j . reda. ierwszym kra- 
giej. Lądem, morzem, czy powie: | zresztą warunkach, kiedy wbrew Rosja była 4 y a 
i i AR! 2 + fi jem, którego granice przed Dore- 
trzem dociera do nowych miejsc j zakazowi filmowa} pogrzeb Leni ddm zóejntt eani A 
swej pracy, pchany naprzód włas na. Przed pościgiem uciekał, ła- À b 
nym ambitnym rozkazem „muszę miąc statyw aparatu, negatyw 


W chwili obecnej nie może po 
« ponie- 
abisyń- 


3 


Jest najedważniejszy į dla te-|wione, skąd przesłano, go do A-| waż jego zdjęcia z wojny 
‘go zapewny największy z repor- |meryki. Ostatecznie został are- skiej odsłaniały momenty 
terów filmowych Świata. Zdoby- |sztowany. Zdołał jednak uwolnić których wołeliby światu nie uka- 
wał nagrody i odznaczenia, złoty ; się z więzienia udowodniwszy, że zywać ani stronnicy Negusa, ani 
medal Amerykańskiego Związku „zdjęć nie robił“, wywołane bos Mussolini. Wśróc gór abisyń- 
e") |=) 


Mrsenału 


szarego 


zburzony i obrabowa-|nury wygląd gmachu 


więziennego. 
Prace restauratorske 


Zarząd Miejski pozyskał Arse- 
nał od Państwa za czynsz symbo- 


| Platea Longa). Całość stanowią” | Arsenał 
ca jedną z osobliwości ówczesnejj| ny przez Szwedów odnawia Jan 
| Warszawy przedstawiała rodzaj! Sobieski. W lipeu 1702 r. uderza 
, zameczka obronnego, otoczonego | w Arsenał piorun. powodując wy 
okopami i fosami. Fosy te zasila- | buch nagromadzonych prochów. 
la w wodę przeplywająca wtedy| Wybuch zrujnował skrzydło od 
w pobliżu rzeczka (rzeczka płynę' Nalewek, niebawem jednak odbu-| liczny 1 zł. rocznie. W komisji 
ła od strony dzisiejszej ulicy, dowano je, dzięki dotacji Sejmu | konserwatorskiej Min. 
Przejazd w kierunku ulicy Świę- |w wvsckości 800.000 zł. pol  Po| Wewn. i w wydziale technicznym 
tejerskiej). : 
Nad bramą główną od ul. Dłu-' 
giej znajdowała się tablica mar- 
murowa z łacińskim napisem: 
„Ku podporze wojny į pokoju, ra. 
użytek dwojakiego czasu Rzeczy 
pospolitej, Najiaśniejszy Włady- 
sław TV, Król Najpotężniejszy, 
Zbrojownię tę od pedwalin 
| wznieść postarał się. Nowym za- 
pasem machin wojennych, tudzież 
zdobyczami na wrogu wz'ętymi, 
ozdobił i pomnożył. Roku Zbawie- 
nia 1643“. 


rzą 


RZY 
r ż4 


Oriy i smoki na Arsenale 
| "Adam Jarzębski, architekt i po- 


cta nadworny króla jegemości 
tak opisuje wygląd ówczesnego 


Arsenału: 


„Jak forteca tuż pod wałem 
Miejskim i z kosztem nie małem 
Sala jedna bardzo w elka, 

W której armata jest wielka. 

Na wierzchu dachówka i w rogach 
Orły dwa, jakby na nogach 
Stoją, a wiatr ich obraca 

Gdzie zechce i zaś nazad zwraca 
W drugą stronę, tuż z przyjazdu 
Niedaleko od wyjazdu, : 


| Podcienia arkadowe pawilonu od strony ul. Nalewki 
i rozbiorze obejmują arsenał woj-j Zarządu Miasta postanowiono zba 
ska pruskie; za Księstwa War:| dać dokiadnie wartości historycz- 
szawskiego mieści się tam szkoła! ne gmachu į odnowić go tak, by 
inżynierii i artylerii. Do właści- |te wartości nie doznały żadnego 
wych przeznaczeń wraca Arsenał | uszczerbku; postanowiono jednak 
za Królestwa Kongresowego w uwzględnić przy tym i potrzeby 
urbanistyczno komunikacyjne 


Spraw | dużo jeszcze siły. 


najstarszych arterii | 
cyjnych Warszawy, zwanej też 


— Wiemy przecież, że pana ży- 
cię jesi niezwykłe, pełnę przygód. 
Jak dawno pan już pracuje? 

— 81 lat, O, początki mojej ka- | 
riery wyglądały inaczej, to była 
walka, zdobywanie sobie jakiegoś 
miejsca na Świecie. Ale tego nie 
opowiem, bo to nudne. Wie pani, 
jak musi walczyć człowiek, który 
chce czymś zostać, zwłaszcza w 
naszym świecie dziennikarzy i res 
porterów, jak trzeba dzień į noc 
czegoś szukać, coś zdobywać i 
dawać światu rzeczy wspaniałe, 
najwspanialsze, jak. nikt dotąd 
jeszcze nie ukazał. 


„J:Siem cien'em.., 

— Teraz, kiedy zdobyłem już 
zaufanie dla mojej pracy, muszę 
być wszędzie tam, gdzie dzieje się 
toś ciekawego. Mam obowiązek 
dawania innym ludziom obrazów | 
wszystkiego, co pragnęliby uj- 


WWE 


komunika- | 


Po trzy smoki w powietrzn'kach 


Przy budynku w narożnikach." zzatówae Jaka machi, 


odnowiona wspaniale sale parte- 
rowe, w jednej z nich zgroma- 
dzono starą broń i zbrcje, 
rząc jakby zaczątek Muzeum Woj 
ska. 


0 x ita dp Pai AA WE tti | 


W kwietniowych dniach Insu- 
rekcji Kościuszkowskiej į w listo- 
padowym powstaniu stary Arse- 
nał uczestniczy çhlubnie, zaopa- 
trując w oręż i amunicję pow- 
stańców. W Arsenale į pod jego 
murami toczą się zacięte boje po- 
wstańcze; świadczy o tym kamień 
pamiątkowy, położony u zbiegu 
ulic Nowołipia i Nalewek 


Klęska 1831 r. sprawia, że ar- 
senał traci. bezpośredni kontakt z 
wcerskim rzemiosłem i choć daw- 
ne jego świetne tradycje żyją na- 
dal wśród ludu warszawskiego, 
Arsenał przybiera dzisiejszy po 


r. 1816-vm. Dokonano “wówczas | 


, współczesnej Warszawy. Dwa 
Jam w Arsenału od strony ul. 
| Przejazd i cd strony Nalewek, bę 


two” | dą miały arkady. Skrzydło od Na* 


lewek w historycznej przeszłości 
arkad nie posiadało, jednak zdecy 
dowano je zbudować ze względów 
estetycznych i komunikacyjnych: 
w tym miejscu ul. Nalewki jest 
bardzo waska, przejście dla pie- 
szych pod arkadami będzie bar- 
dzo pożądane. 

Dachy Arsenału będą podwyż: 
szone j kryte czerwoną dachów- 
ką. Małe, ślepe okienka więzienne 
będą zastąpione zwykłymi okna- 
mi. Poprzez arkady (ażury za 
kratą) będzie można dojrzeć we- 
wnętrzny podwórzec Arsenału i 
piękne renesansowe bramy, któ- 
rych rysunek dziś już jest wi- 
doczny po odbiciu tynku. 


sposób: 


Pod światła 


Ze starych kronik 
Sytuacja na uniwersytetach 
poiskich, w dalszym ciągu jest 
baprężoną j nauka odbywa się w 
atmosferze bynajmniej nie sprzy- 
aiącej pracy. Przed bramami u- 
M, W dalszym ciągu krążą 
Policyjne, a WZNnOWieĄ.€ 
w Widi Uniwersytecie J. P. 
domo, w o€ odbyło się, jak wia- 
bros. ASYStENcji policji, która 
uzbrojoną = caly 
rewolwery 3 karabiny, bagnety, 
r „> l pałki, óbsadziła w 
pierwszym dniy 3 
, - wznowienia wy- 
kładów Wszystjj , 
terenu Univer le przylegające do 
„  CTSsyteckiego „stano- 
wiska bojowe“, Eg 3 
W tych Warunkach może intere- 
sującą rzeczą będzię przypom= 
nieć to. co przed czterema laty na 
ten sam temat pisały, „Wiado- 
mości Literackie" mak, tak, 
„Wiadomości Liierącpiec, W pi-| 


 Trachę cytat 


śmię tym w r. 1982 Zygmunt No- 
wakowski, umieścił felieton p. t. 
„Tajfun”. Był to felieton napisa- 
ny z okazji wydania osławionego 
„lex Jędrzejewicz”, a zaczynał się 
on tak: 

„lQawno, bardzo dawno tumu, bo 
przed laty z górą dwudz estu, działy 
się w Krakowie na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim  strasziie, przerażające 
sceny. Ściślej mówiąc — przed Uni- 
wersytetem. Jak dziś pamiętam dò- 
kładnie na milimetr w tym samym 
miejscu, gdzie obecn € wyrasta mło- 
dziutki, ale jakże symboliczny, „dąb 
wolności”, stał zbrojny od stóp do 
głów pluton austriackich ME 
pod wodzą smarkacza pporucznika. 
Mróz był co  S€ę zowie, 
oni zaś przez kilka pocain 
sterczeli z bronią. Wejść im do środka 
Uniwersytetu nie było wolo, ani im, 
to jest wojsku, ani €. k. policji. No, 
bo ło były czasy srogiej niewob. 

W zimne zaróżowiło się oblicze 
młodego oficera i na nosie zjawił mu 
się okazały gil. Dodać trzeba, że ów 
lęutnant miał z uatrev mine niemad 


|uormalnym torem. Neletni uczestnic 


aja 


rą, która jeszcze bardziej zglupiała w 
tej. bądź co bądź, przykrej sytuacji. 
Zważmy bowiem, że z gma-liu poczę- 
ły padać przeróżne, a nad wszelki wy- 
raz złośliwe okrzyki, z których zwła- 
szcza jeden utrwalił się w mej pamię- 
ci: „lanie poruczn ku, a gdzie pan 
ma armatę?..." 

Skandal! Młodzież kpiła sobie naj- 
wyraźniej z wojską i z polcji wragie- 
go zaborczego mocarstwa. Okropne 
były to czasy. Dyrektorowi dopiero w 
ciągu jakichś 24 godzin udało się przy 
wrócić porządek | wykłady popłynęty | 

y 


owej zimmermaniady, m, in. į niżej 
podpisany, otrzymali t. zw. consikum 
abeundi į jakimś cudem monarchia | 
austriacko - węgierska nie przewró- 
ciła się skutkiem tych zajść. Owszem 
trwała jeszcze lat kilka. Ścisłość m: | 
tomiast każe stw erdzić, że moment 
wprowadzenia policji do uniwersyte- 
tów hiszpańskich i wygnanie rekto- 
rów, byl początkiem końca Alfonsa 
XII. No, ale to do rzeczy n.e nale- 


i Zy 
| 


Tak, to pozornie do rzeczy nie 
należy. Ale to dziwnie do — sta- 
nu rzeczy pasuje. 


Karmzzynowa ignerancja 
Arystokracja polska, podobnie, 
k arystokracja wszystkich in | 


nych krajów. tylko w nielicznych 
wyjątkach reprezentowała swój 
naród. Ogół tej kasty poza owymi 
wyjątkami reprezentował i repre- 
zentuje zazwyczaj osobliwy kon- 
glomerat kosmopałityczny, „złożo- | 
ny z ludzi w kratki i w paski, me-| | E s i 
tysów i innych mieszańców pod Ni Stawia Zofię Kossak i... 
względem narodowym i rasowym, | Prof. Tadeusza Zielińskiego, pi- 
no i skutkiem tego — duchowym. | 974%: > : 
Nie też dawnego, że zrozumienie yO donit tana w B0 e ro 
i odczucie ducha narodu jest za- | trafię — podziwiam jak piękne są je- 
wsze dla t. zw. „wielkiego świata“ | go dzieła i jak pobudzająco działają 
eop k e a oai, ZE s vino 
m 42 | iS ; s i ) 
oo ziem 7 least rw TEE dak 7 
kj R ç lą: 
ne. Mówiąc oględnie, przedstawi-| Qui, oui c'est ca... Jl est admira- 
ciele arystokracji w tych spra- | płe, merveillant, mais il est un 
wach wykazują  karmazynową | neu difficile A comprendre... 
ignorancję. . Prof. Zieliński jest wielki, lecz 
Dowodem tego jest wypowiedź | niezrozumiały, natomiast Tuwim 
jednej z arystokratek polskich na |lest bliski, jest swój. jest zrozu- 
iamach „Czasu“, w której, odpo- | miały, no i w pojęciu księżnej pa- 
wiadając na ogłoszoną ankietę, za | "i-. poski. 
najgodniejszego kandydata pol-| Tak, to jest karmazynowa igno- 
skiego do nagrody Nobla uważa | ranCja, na którą nie ma rady. 
przede wszystkim... Juliana Tuwi- Coś zn :: memo... 
ma | uzasa aja swój wybór w ten| Skoro cytujemy, cytujmy dalej, 


„W pierwszym rzędzie Julian Tu- 
wim, pięknem į artyzemem swojej po 
ezji, należy do ludzkości, tak, jak kro- 
pla rosy, gdziekolwiek rozbłyśn e, 
streszcza w sobię piękno całego ko- 
smosu.* : 

Na drugim miejscu księżna pa- 


| 
| 


a przygód 


skien, ma : terenach krwawyca 
walk na zuchwałego reportera 
czekała śmierć dziesiątki razy. U“ 
niknął jej łatwiej, niż po tym mu. 
siał to robić w Hiszpanii. 

Z wybuchem ` rewolucji — hisz 
pańskiej zjawił się w Madrycie 
Wówczas jeszcze uważano w A* 
meryce bez zastrzeżeń za legalns 
rząa madrycki, Od niego Dored 
uzyskał zezwolenie ną wykonanie 
| zdjęć filmowych. Jednak w cza- 
ie jednej z licznych wędrówek 
"po półwyspie, objętym ogniem 
rewolucji jadąc samochodem, w 


w ręce powstańców, którzy wzię!: 
go za szpiega. Groziła mu śmierć. 


walki, którym zabrakło benzyny, wpźdł < 


Jakimś przedziwnym jemu tylko ` 


wiadomym sposobem wysłał z 
więzienia depeszę do żony. Inter- 
wencja !Stanów Zjednoczonych” 


odniosła skutek. Dored raz jeszcze ` 


zdołał ujść śmierci, P 

— Czy po takich trudach nie 
jest pan zmęczony i zniechęcony 
do pracy? 

— Zmęczony? — w niskim, « 
panowanym głosie Doreda za 
brzmiała jakaś gorąca, tłumiona 
nuta. — W każdym trudzie, w nie 
bezpieczeństwie tkwi urok, Mam 
łat 50, tak, niech 
śmieje, to prawda, ale nie myślę 
o odpoczynku, czu 


Z podziwem patrzę na jego 
twarz twardą, wyrazistą, na ca 
łą postać wysoką o szerokich bae 
rach. 'W niebezpieczeństwach ri 
trudach skrzepł tak. że jego siła 


ję w sobie zbyt 


się pani nie , 


i energia stała się odporna na la-=' 


jta i zmęczenie, wciąż młoda. 
— Gdzie pan mieszka? 


Łowca przygód 
Wszędzie į coraz gdzie in: 
| dziej, Jestem wiecznym tułaczem, 
| tak, jak mój najwierniejszy to-. 
jwarzysz, mały lew, którego wy- 
|rwałem z jego afrykańskiej oj- 
jezyzny j który wciąż tęskni za, 
' swoją gorącą pustynią, do której 
nie może już wrócić... 
—— A domu, 


+ 


Doreda zatlił się przez chwilę 
ciepły błysk — ale ja dla mojej 
żony mam tak niewiele czgsu — 
odwrócił się i oboma — dłotimi, 
wparł się tak ` mocno w marmu-. 


‚mu pan nie ma? |, ać 

— O, prawdziwy dom mam w» 
Wiedniu, gdzie czeka na mnie 
moja żoną — w tygrysich oczach 
miar przesadzić ją w skoku Dw 
żą swoją postać przechylił w dół. 
gdzie w kolorowym świetle re 
flektorów płvnęły w taneczne, 
ekstazie przytulone pary. 

— W tym hotelu mieszkają ty!- 
ko bogaci? — rzucił mi nieoczek: 
wane pytanie. 

— Tak — oparlam - zdziwiona 
nieco nagła zmianą tematu. 

— Nigdy mnie nie nęciło takie 
spokojne życie bogatych ludz. 
Mogłem już dawno zacząć podob: 
nie żyć, jak oni. Ale nie nęcący 
jest ten światek drobnych wzru! 
szeń i pospolitych przażyć... Cze: 
kam na nową. wielką przygodę, 
choć nie wiem, jaka będzie i w. 
której stronie świata. Spod 
brwi nasuniętych na oczy pa 
trzył w ciemną noc za oknami. a 
na jgo twardych ustach zjawił 
się zuchwały. drapieżny ué- 
miech. s 


Tym razem aż p. Caron da Begu- 
marchais, w tłumaczeniu aż Boya. 
W usta Figara wkłada Besumar- 
chais następujące słowa: 


sz] Dowiaduję się, że podcras moich 
ekonomicznych wywczasów  ustgno- 
wiono w Madryce system wolności 
słowa, rozciągający się nawet na pło- 
dy pióra: i że, bylebym nie wspomi- 
nat w moich pismach o zwierzchno- 
ści, ani o religi, ani o maralnośc, 
ani o ludziach piastujących  wrzę- 
dy,. ani o uprzywijejowanych gta- 
nach, ani o Operze, ani ọ innych wi- 
dowiskach, ani o nikim kto z czym 
kolw.ek ma coś do czynienia, wolno 
mi wszystko drukować swobodno |... 
pod pieczą dwóch, czy trzęch cenzo- 
rów...*, 

»-. Ktoś zakrzątnął się dla mnie o- 
posadę, aic, na nieszczęście miałem 
kwalifikacje. Trzeba było rachmi- 
strzą, tancm strz ją otrzymał"... 


„--Zewsząd obiegały mnie terminy: 
widziałem z daleką przybywającego 
ohydnego komornika, z piórem za- 
tkniętym za perukę...*. 

*isane to było przed Wielka Re- 
wolucją francuską, ale coś zraje- 
mego rozbrzmiewa w tych. ida- 
niach prawda? 


(st. g.) 


prawdziwego do: « 


rową balustradę, jakby mial za-.. 


WESOŁE A BG 
Lord Butler XIV duke of Bedford _ 


or A ay zę ow przy którego łoskucie szła do Bedfordzie, mój wierny przy- 
miliardy złotych) jest p. Miegżystaw szturmu szlachia szkocka na jacielu? Chcesz wstąpić na sto-| 
Niedzialkowsk , redaktor „Robotni- | zasłępy angielskie pod Car- lec lenniczy po XIIl-tym „ lor- | 
ka”. Część, przypadająca ña p. Nie- | lisle. Przez lewe ramię, na pen dzie Bedfordu? | 
izakowskiego IMO okolo 40| dencie jedwabnym, szytymi — Chcę panie. Owszem, to 

pae prasi: perłami, zwisała rodo- mi dogadza. 

I stalo się A. D. 1937, że Pol-|wa kobza  Bedfordów. Od: — A więc mianuje cię Człer- 
ska straciła swego najdziel- | Czasu, gdy przy tonach tej kob nasiym lordem Bedfordu. mój 
| niejszego socjalistę! by padł Rizzio pod ciosami chłopcze. Czy mi przyrzekasz 

Pewnego dnia p. Mieczysław | siepaczów  Darnleya, kobza wziąć w cugle pospólstwo? 
Niedziałkowski obudził się, ja-| milczała. wydając uroczysty| — Na te rękaunce panie, 
ko spadkobierca lordów But-| głos tylko w chwili, gdy wstę-, które ci tu składam i na stru- 
lerów (z linii diuków of Bed-| pujący na stolec Bedfordu no-! sie jaje przysięgam, że popa- 
ford). Socjalista polski stał się| Wy dziedzic rodu składał na, miętają ruski miesiąc i rodzo- 
XIV-ym diukiem Bedfordu, a stopniach tronu suwerena stru. na babka ich nie pozna. 


„W Hiszpeni po obu strenach walczą kob ety" 
l (Z prasy) 
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F Chłopcy! Ratujcie się kto może! To nasze żony! 
w a i („Komar“), 


TYLKO 
DLA DOROSŁYCH 


Na kursach. dokształcających 


dla osób dorosłych, pan profesor za 


stara się wytłumaczyć słucha- 
czom, co to ġest żywioł, 

—— Żywioł, czyli element, 
to według starych filozofów za- 
sadniczy składnik wszechświata, 
jak powietrze, woda i światło, 
bez których nie moglibyśmy żyć. 
Panie Piekarski może pan da in- 
ny przykład? 
| — Eee.. że tak powiem, 
przykład: gorzka angielska, 
kąska i piwko. 


DOWÓD NIEWIARY 

W miasteczku murzyńskim 
Stanach Zjednoczonych panuje 
katastrofalna susza, wobec cze- 
go pastor miejscowy, oczywiście 
też czarny, zwołuje wiernych na 
modły uroczyste. A kiedy się ze- 
ezli, zaczyna im wymyślać: * 

— Wiary w was nie ma, wiary! 
Chcecie, żeby spadł deszcz, a ża- 
den z was nie przyszedł z wiarą 
w sercu. Wracajcie do domu, bo 
z waszych modlitw i tak nic nie 
będzie. 

— Dlaczego? — zaczynają sze- 
mrać słuchacze — Gdzie dowód, 
Że nie ma w nas wiary? 

Na to pastor: 

' — Gdybyście wierzyli 


w sku- 


teczność naszych modłów, to każ- 
dy z was przyniósłby parasol. 


wiri PA 


Pożar w pesjonacie dla dziew- 


cząt 
, DOSKONAŁE 
POCZATKI 
Młody lekarz, po zainstalowaniu 
się w śródmieściu, przez kilka 


miesięcy pędzi żywot dość smut- 
my. Nigdzie nie bywa, kolegów 
mie przyjmuje. Wreszcie pewnego 
razu zjawia się w modnej ka- 
wiarni. 

— No, początki były ciężkie — 
mówi do przyjaciół z ławy uni- 
wersyteckiej — były ciężkie, ale 
wyniki są dobre. 

— Jaki masz procent wyleczeń? 
-— pytają koledzy. 

-— Okrągłe sto procent. 

— A to jakim cudem? 

—— Bo byłem wezwany do jedne 
go wypadku grypy i pacjent już 
jest zdrów. 


NIEPNCIE<SZONE 
BOBO 
Na ławce w parku Ujazdow- 
skim siedzi małe bobo i płacze. 


Wzruszona tym widokiem starsza 
pani daje mu pieniądz. 

— Masz, kup sobie cukierków. 
Nie płacz i bądź grzecznym chłop 
čem. No, czemu wciąż beczysz? 
Nie chcesz być grzecznym chłop- 
czykiem ? 

— K'pdv nie mogę. 


l 


DLA WSZELKIEJ 
PEWNOŚCI 

Przed biuro ewidencji ludności 
jeżdża drynda. Dorożkarz poma 
ga wysiąść zawianemu w pestkę 
jegomościowi, który pcha się do 


jest okienka, i stanąwszy przed urzęd- 


nikiem mówi: 

— Szanowanie! Przyszedłem za 
meldować, że mam bliźnięta i 
pragnę je zapisać do ksiąg ludno- 
ści miejskiej. Panowie urzędnicy, 
jest was tu dwóch, to jeden niech 


na | zapisuje jednego synka, a drugi 
ona niech zapisuje drugiego! 


— Ża pozwoleniem! — odzywa 
się głos za okienkiem urzędowym, 


w | ale ja tu jestem sam. 


— Jakto sam? 

— Jestem jeden urzędnik. 

Szczęśliwy ojciec chwyta się za 
głowę i złamanym głosem oznaj- 
mia: 

— Pan wybaczy, ale ja wpadnę 
na chwilę do domu i sprawdzę te 
bliźniaki. 


NIE PRZESADZAJMY 


Pewien znakomity tenor polski 
(nomina sunt odiosa), kiedy Ża- 
czynał miewać sukcesy w począt» 
kach swej kariery, lubił się chwa- 
lić i często szarżował. Pewnego 
razu, siedząc w licznym towarzy- 
stwie na werandzie kawiarni, tak 
opowiadał: 

— I wyobraźcie sobie, że ten 
milioner, usłyszawszy mój śpiew, 
po prostu stracił głowę, po prostu 
zwariował. Podszedł do mnie, wy- 
jął czek na tysiąc funtów  szter- 
lingów, jakgdyby te była zwyczaj 
na para szelek... 

W tym miejscu przerwał tenoro 
wi jeden że słuchaczów: 

— To dziwnie się składa — 
rzekł — bo właśnie mam przy 30- 
bie nowe szelki, Pozwolisz, drogi 


mistrzu, że ci je ofiaruję, jakgdy-| fordów: parę łosiowych ręka-| czekał na rozpoczęcie się pra- 


by to był zwykły czek na tysiąc 
funtów szterlingów! 


Wtajemniczeni twierdzą, że epi| twierdzenie przywilejów, wy-| nakrywszy ręką oczy, wygło- 


zod ten utkwił tenorowi w pamię- 
ch 


9 | go tytu 


co gorsza, nosicielem ciężkiego 
japam przywiązanego do te- 
u. 

Już w połowie kwietnia no- 
wy diuk of Bedford musiat 
wyjechać do Londynu i zapre- 
zeniować się u Dworu, spóź- 
nienie. bowiem tradycyjnego 
terminu, pilnie obserwowane- 
go przez cziernaście generacji 
Butlerów of Bedford, mogło 
mieć fatalne następstwa. Po 
prostu spadek mógł przejść 
na młodszą linię i diukiem of 
Bedford mógłby się stać p. 
Kazimierz Czapińskti. To też 
od czasów Wilhelma Zdobyw- 
cy wszyscy lordowie Butler 
of Bedford najpóźniej w trzy 


| 


l 


Turyści zagraniczni podziwiają 


miesiące od objęcia lenna pre- 
zentowali się u dworu, składa- 
jąc królowi prastarym zwy- 

zajem tradycyjną daninę Bed 


wie, strusie jaje i korkociąg, 
a otrzymując wzamian po- 


| pisane na pergaminie. 
Uginając się pod ciężarem 


sie jaje. Złożywszy dary u stop tro- 
siedział na dwu t buretach (do! kobzie, uderzył w bęben i od- 
czego miał prdwo od roku, prowadzony dźwiękiem trąb, 
1093, gdy jeden 'z jego przod- | Wyszedł.Przed pałacem wsiadt 
ków uratował życie Wilhelmo- na białego konia i objechaw- 
wi Rudemu, za co otrzymał na |SZy trzykrotnie dziedziniec, 
wieczne czasy przywilej siada- | zawołał: „Hip-hip hurra! Na- 
nia na dwu labureiach w nie-|reszcie jestem Bedjordem". 
obecności króla oraz prawo| Tak się odbyła uroczystość 
strzelania lisów w Hyde Par- instalacji nowego lorda. 

ku w dniu 11 września), i o-| „Od tego dnia nowy. feudał 
czekując na przybycie suwere- | nie miał ani chwili czasu. Na 
na, powtarzał sobie w Jk. |reck słane nieusłannie z Wa- 


słowa tradycyjnej formutki. - |reckiej, na terminowe depesze 

Nagle dał się słyszeć dźwięk |na alarmujące wezwania kab- 
trąb, wielkie drzwi w głębi sa- | lorve nie odpowiadał. Jednego 
li otworzyły się i wszedł su- dnia bowiem musiał uczestni- 
weren,  poprzedzany przez Czyć w tradycyjnym polowaniu 
na bażaniy w Copperfield (od 
czasów Jakuba Il-go żadnemu 
Bedfordowi nie wołno było o- 
puścić polowania w Copper- 
field). Nazajutrz musiał asy- 


ki w Eatanaswilłu (obowiązek 
ten ciążył na Bedfordach już 
400 lat). Dziś, z racji swego 


wala z Bath (żaden kowal z 
Bath nie miał prawa być o- 
chrzczony przez kogo innego, 
wyjąwszy urzędującego lorda 
| Bedford). Jutro wypadały mu 
wyścigi fox-terierów w Ding- 
ley-Dell. W poniedziałek mu- 
siał osolić zupę w Rumford. 
We włorek w drugim końcu 
Szkocji przyjąć delegację go- 
rzelników i uroczyście odebrać 
dwie butelki „Black and Whi- 
te", czego zaniedbanie mogto 
wywałać rewolucję w całej 
Szkocji. 

Zgoła rok okrągły lord Bed 
|ford spędzat w wagonie kole- 
|jowym, w samochodzie i na 
siodle, kursując nieustannie 
po całej Anglii i spełniając 


szczenie choćby jednego 
nich, naruszenie odwiecznej 
| tradycji na włos, od razu da- 
wało prawo najbliższemu ko- 
iejnemu spadkobiercy wylo- 
dwunastu szambelanów. Lord czenia procesu i wyrugowania 
Bedford wstał i podnióstszy lorda Bedford z jego 400 mi- 
korkociąg do góry, a strusie lionów złotych. | j 
jaje schowawszy za plecy, ten sposób Polska straci- 


z 


zawsze nasze stroje ludowe 


ła najdzielniejszego socialistę. 
starego ceremoniału. l STOP. 
Suweren siadł na tronie i NIECIERPLIWY 


Malutki Janek siedzi przy stole 


sit sakramentalne słowa. poles escinych 


| podczas wielkiego mrozu. 


stować przy otwieraniu rogat-. 


tytułu musiał chrzcić syna ko-| 


l Bokser: — Co pan sądzi o mo- 
Cziernastn lord Bedfordu | nu, lord Bedford zagrał na| jej walce? 


Dziennikarz: — Woiatfbym po» 
| rozmawiać z panem przez telefon, 
i 


~: 


GDYBY... 
— Panie dyrektorze, proszę mi 
podwyższyć pensję o 100 złotych. 
— Z jakiego powodu?* ; 
— Urodził mi się syn. 
— A cóż ja jestem temu winien? 
— Ech, gdyby pan dyrektor był 
temu winien, to by nie skończyło 
się na podwyższeniu pensji. 
W AMATORSKIM 
TEATRZE . 
Reżyser: Poleciłem panu 
wczoraj, aby pan występował w 
futrze, bo rzecz dzieje się zi 


Aktor: — Niestety, m:e- mam 
futra, panie reżyserze, ale za to 
ljestem bardzo ciepło pod spodem 
"ubrany. 


KORZYSTNE 

— Panie dyrektorze. proszę 
podwyższyć mi pensję. . : 

— Nie mogę. 

— Ależ to jest i w pańskim in- 
teresie. 

— Dlaczego? 

— Bo w tych dniach «zamie- 
rzam oświadczyć się-pańskiej córe 
ce. 


PRZYJACIGŁKA 

— Oto, jak wyglądałam przed 
dwudziestu laty — pokazuje pew- 
na panł przyjaciółce portret swej 
matki z malutkim bobo na reku. 

— Byłaś prześliczna — odpo- 
wiada przyjaciółka złośliwie. — 
Ale co to za małe dziecko masy 
na ręku? 


W TRAMWAJU 


Do przepełnionego tramwaju 


365 obowiązków tytułu. Opu-| wchodzi dama. Na jej widok pod. 


| nosi się dorastający uczeń i ustę- 
puje miejsca. Dama jest wdzięcz* 
na. Wywiązuje się dialog. *Mło« 
dzian zapewnia, że tak być po- 
winno. Pi 

— Wiem, wiem, mówi daña, 
dawniej tak bywało, ale teraz? Tę 
uprzejmość, która mnie tak uję- 
ła, zawdzięcza pan dobremu wy” 
chowaniu. O. Proszę spojrzeć na 
tego pana. co to schował się za 
gazetę i udaje, że nie widzi żad- 
| rej kobiety... 

— Ten pan za gazetą, proszę 


uroczystości | pani, to właśnie mój tatuś 


— Ha! Wszak się nie mylę? 


wujka. 


qdziewięćsetletniej tradycji 

R Mieczysław XIV pospieszył co 
SPOTKANIE Z ŻONĄ | tchu do Bruna i nabył piękny, 
Na przystanku tramwajowym posrebrzany korkociąg. opraw- 
stoi zmarznięty obywatel i ponu- ny w drzewo hebanowe, w są- 
rym wzrokiem rozgląda się doko- siednim zaś magazynie parę 


ła. Wreszcie spostrzegł żonę. 

— Godzinę tu sterczę — mówi 
ostrym tonem — znów się spóźni- 
łaśl 

— Mój kochany — odpowiada 
niewiasta — przecież uprzedza- 
łam cię, że się mogę spóźnić pięć 
minut. 


DOBRE BUTY 
Podbiegunowy podróżnik kupu- ' 
je sobie poszczególne części po- 
larnej garderoby i wreszcie wy- 
biera stosowne buty. 
— O, te są najlepsze, proszę 


wspaniałych, łosiowych ręka- 
wic. Największy kłopot ,był 
ze strusim jajem, którego w 
całej Warszawie nie można 
było dostać i trzeba było robić 
nu obstalunek. 

Szczęśliwie jednak wszyst- 
kie sprawunki były gotowe na 
termin i 8 kwietnia licznie ze- 
brani towarzysze odprowadzi= 
li na dworzec świeżo kreowa= 
nego feudała, śpiewając po 


drodze, przystosowane do oko-|trzy kroki wprzód. 


liczności pieśni: „Rule Britan 
nia“, „God save 


the King',| wał, jak z nut wyuczoną for- 


Przecież łam stoi jeden z Bed- 
fordów, moich  najwierniej-' 
szych wasali? Bedford, to ty? 
Mieczysław XIV, zgodnie z 
ceremoniałem milczał, 4 
| 


— Wujku, a czy wujek już ma CO ROBIĆ? 
z Andzią dzieci? — Ten pies. którego pan mi 
— Nie. One będą dopiero po |sprzedał, szczeka bez ustanku 
weselu. przez całą noc. Co ja mam robić? 
— No to ja przyjdę jutro zoba-| — Niech pan wstanie i bawi 


żąc wciąż rękę, wyciągnięlą pre - się z adi 


w górę. 

— Czemuż milczysz, Bed- 
fordzie? Nie poznajesz swego 
starego przyjaciela? Czy też 
troska ci jaka dolega? 

Bedford milczał. * 
Bedfordzie! Niepokój 
przeszywa na wskroś moje ser- 
| ce! Odezwij się! Mów Bedf[or- 
| dzie! 

Po słowach „Mów Bedfor- 
! dzie”, lord Mieczysław zrobił 


Na poczcie 


9. DAAR EANA Dn 


— Tak jest, panie — recyło- 


pana — chwali subiekt. — Przy „O England. my country" i |mułę — dolega mi najgorsza 


okazji chciałem zapytać, czy bu- 
ty, które pan nabył do poprzed- 
niej wyprawy, były dobre? 

— Ależ niezwykle dobie. To by- 
ła najsmaczniejsza skóra, jaką 
kiedykolwiek jadłem. Zapewniam 


W RESTAURACJI 


Do znanego w Warszawie baru 
wchodzi stały bywalec, siada przy 
stoliku į wzywa kelnera. Wybrał 
potrawę, czeka, rozgląda się po sa 
li. Kiedy kelner zjawił się z po- 
trawą, gość pyta: 

— A gdzież wasz bufetowy? 

— Poszedł na obiad do ciotki. 

— Dlaczego cjotk'? 


| „Sweet Mary". Najgłośniej śpie| z trosk, Pospólstwo w kraju 
wał p. Czapiński, chociaż ja-| rozpasało się nad miarę. Po- 


ko młodszy 
zgodnie ze zwyczajem angiel- 
skim, feniga nie miał z dzie- 
dzicłwa zobaczyć. 

W cztery dni połem p. Nie- 


działkowski oczekiwał na au~; winkarzy, w kupy się zbiera t 
diencję w Sali Podwiązki.| wtyjwieszając chorągiew bunin, 


Przybrany był. zgodnie z Ira- 
| aja w krótką, kraciastą su- 
kienkę, nie zakrywającą kołan 
czapeczkę ze wsiążkamii poń- 
czochy do kołan. Przez prawe 
ramię, na wspaniałym, skórza 
nym pendencie. tak gęsto osy- 
pamjm brylantami, że wyglą- 
dał, jak jedna, mieniąca się i 


spadkobierca, | spółsiwo Bedfordu i Hastinq- 


| 


| 


su, a także innych włości, kló- 
re leżą w moich okolicach, pa- 
nie, pospólstwo, mówię, czył 
gmin, podbechiany przez no 


żąda władzy w kraju. 

— Jaką chorągiew. powia-, 
dasz, wywiesza pospólstwo? | 

— Chorągiew bunłu. panie, 
czerwoną chorągiew wywiesza | 
gmin. 

— Widzę, że będę tam mu- 
siał posłać kogoś pewnego, kio 
będzie umiał wziąć ich krótko 


AN | W R e RNA 
. 


ilu 


nie pan poinformować do 
paczki przyjmuje poczta? 


— Bo doktór mu zabronił jadać sypiąca skrami mstega. zwisał: przy pusku, Ciebie łam poślę, kilogramów 


— Czy mógłby m 
w restauracji. | historyczny bęben Bedfordów.' Bedjordzie. Czy chcesz lenno | 


— Dlaczego? 
= Bv jestem dziewczynką. 


Kopciuszek idzie na bal 


W;pożyczaln a sukien balowycn I Siubnych 


Za lustrzaną szybą wystawy 
mienią się ponętnie różowe i 
błękitne tafty, lśnią bogato sre- 
brzyste lamy i cekiny. Toalety 
wieczorcwe — cacka sztuki kra- 
wieckiej wyczarowane z naj- 
piękniejszych tkanin - koronek, 
tiulów, jedwabi spędzają sen z 
powiek paniom, które bawią się 
w karnawale. 


Sen jednej nuc; 

Niestety — coraz więcej jest 
kobiet, które nie mogą sobie po- 
xzwolić na kupno nawet zupełnie 
skromnej wieczorowej sukni. U- 
rzędniczki niższych > kategorii, 
mające liczne rodziny» na utrzy- 
maniu, ekspedientki ze sklepów, 
„panienki* od kapeluszy manicu- 
„rzystki — cały legion małych, 
śzarych kobietek marzy o zaba- 
wie tanecznej jak o niedoścignio- 
nym śnie. Na nic wszelkie plany, 
na mic namowy ze strony koleża” 
ñek czy „swojego chłopca", któ- 
ry chce koniecznie pójść gdzieś 
potańczyć: sukni nie ma. 

Ale na wszystko jest rada. Nie 
wiem kto i kiedy wpadł na ory- 
ginalny pomysł założenia. pierw- 
szej wypożyczalni sukien -balo- 
wych — to pewne, że projekt ten 
musiał być przyjęty. z entuzjaz* 
mem ze strony tych wszystkich 
kobiet, które chcą się bawić a 
nie mogą, bo naprawdę — tym 
razem naprawdę — nie mają co 
na siebie włożyć. Jak kopciuszek 
z bajki — dostaje biedna ekspe- 
dientka czy manicurzystka jed- 
wabną suknię a nawet pantofel- 


ki — torebkę — cały ekwipunek | rozerwą, 
noc... Gdy| dać do pralni, cerować. 


balowy — na jedną 


Akcja na przedmieściach 
Zuiązku Pań Domu 


t Po przerwie świątecznej Zwią- 
zek Pań Domu powrócił do pracy 
"Raeprzedmieściach, prowaząc na- 

a] kursy gotowania.i prace Świe- 
tlicowe w różnych dzielnicach 
Warszawy. Dnia 14 i 15 stycznia 
odbył się na Czerniakcwskiej po- 
kaz z wystawą: Jak urządzić 
przyjęcie zimne i gorące na 10 o- 
sób za 10 zł., z racjonalnym ze- 
stawieniem tanich potraw, do» 
kładną ` kalkulacją, estetycznym 
nakryciem. Ze względu na duże 
zainteresowanie mieszkanek Po 
wiśla wystawa tych stołów trwa- 
ła 2 dni. Dla ułatwienia wykona- 
nia takiego przyjęcia w domu. był 
sporządzony spls potraw z dowól- 
ną zamianą jednych na drugie. W 
taki spis mogła SIę zaopatrzyć 
każda zwiedzająca. 

Przed Świętami zakończono 
cykl pokazów na Targówku, na 
Czerniakowskiej i w Szpitalu 


Pamiętaj 
o bezrobotnych 
narodowcach 


zjadają resztę. Nie jest to wiel- 
ki interes... 
Zydówka w peurce 


ije $iubne sukn.e 
Żydzi są widać innego zdania. 


Czat balowej nocy się skończy — 
suknię trzeba oddać. 
Nie grymeś... 
Zaglądam do jednej z nielicz- 
nych wypożyczalni -chrześcijań- 


skich. Panuje tu ogromny ' tłok| W dzielnicy Nalewkowskiej, w 
(sobota!) — mieszkanie ciasne, okolicach Leszna, Karmelickiej, 
zastawione. pod sufit- wielkimi Fluktoralnej wypożyczalnię su 


pudłami. Można tu dostać suk- 
nię, kostium maskaradowy, ma- 
seczki, stroje ludowe do przed- 
stawień amatorskich itp. W tek 
turowych pudłach ` po bananach 
mieszczą się stosy teatralnych i 
maskaradowych rekwizytów — | na czwarte piętro. Drzwi, na któ- 
lakoniczne, napisy zdradzają Za-|rych nie ma- żadnego napisu, 
wartość ' pudeł: = „stroje francu-. otwiera rozczochrana, jak nicbo- 
skie“, „Łowiez”, „Kraków“ itp. [skie stworzenie służąca. | 

Jakaż dziewczynina mierzy j: Wchodzę do wnętrza z obrzy- 
suknię z czarnego, taniego jedwa gzeniem Pytam o balową suknię. 
biu. Matka w barankowym kożu- Stara żydówka w peruce patrzy 
chu targuje się zajadle o cenę — na mnie z niedowierzaniem, nie- 
uważa, że 7 zł. za wypożyczenie chętnie jakoś wyciąga suknię. z 
sukni na jedną noc, to stanowczo szafy, jakby wiedziała z góry, że 
za drogo. Dziewczyna przygląda nie nie wezmę. Wyboru nie ma— 
się w lustrze uważnie swojej Syl-, kilka biedniutkich sukienck „z 
wetce i mruczy pod nosem: najtańszych matertałów i o naj- 

— Jakież to wynoszone, aż nie pospolitszym kroju. We 
miło włożyć. Wybieram „na niby" grauatową 


kien można znależć niemal w co 
drugim domu. 

Oto brudne żydowskie podwór- 
jko, zawalone pustymi, cuchnący- 
mi beczkami od śledzi. Ciemne 
odrapane schody prowadzą aż 


— Nie grymaś — strofuje mat taftową z żałośnie „wymiętym 
ka. — Nowej nie mogę ci kupić, kwiatem przy gorsie i pytam o ce- 
a na jeden bal to i taka dobra. | nę. ; PLES 

— Jak interesy? — zwrąacam| — Nu, 4 zł. nie będzie dla pa- 


ni za drogo? 

Jednym rzutem oka ocenia mo- 
je palto i kapelusz, widocznie 
by się zorientować, ile można 
wziąć. 

— To już stała cena? 

— Jaka tam stała cema może 
być — żydówka wykrzywia usta 
z pogardą. — Klientki się nie 

| wypuszcza. Da cztery złote to do- 

brze. Jak trzy, to też wezmę. Za 
ślubne suknię to ‘można więcej 
wziąć — z osiem i dziesięć zło- 
tych, ale do tego muszę dać pan- 
tofle atłasowe i welon tyż. 

Zaczynam grymasić, że suknie 

personelu | nie świeże i mało eleganckie. Ale 
żydówka ucina. dyskusję jednym 


się do właścicielki. 

— Et, nieszczególnie. Właści- 
wie ruch jest tylko w sobotę, nie 
wypożycza się więcej, niż kilka- 
naście sukien. Za wypożyczenie 
biorę 6 — 10 zł., choć dawniej 
liczyło się podwójnie. Wyplamią, 
trzeba wszystko potem 
Podatki 


Dzieciątka Jezus dla 
szpitalnego: Dyr. Szpitała, dr. O- j y 
kolski, był Obecny i zagañ pokaz zdaniem: 
podkreślając znaczenie i potrze- |«'-= Za trzy złote nie może miec 
bę pokazów Związku Pań Domu. | pani sukni, jak królowa. 

Przy Szpitalu będzie dla persone-| - No, rak, ona ma rację. Ale gdy 
lu otwarta Świetlica Do współ pyvm miała brać ślub w. takiej 
pracy w niej został zaproszony kni d Ar Ria 
Związek Pań Domu, w szeregu po- sukni z żydowskiej, zapluskwio- 
gadanek i pokazów. nauce szycia | nej Szafy, chociażby nawet. „z 
i robót ręcznych będzie Związek | welonem tyż“, to już wolałabym 
Pań Domu szerzył wiedzę gospo- | w zwyczajni wełnianej — ale 
darczą — kulturę domu rodzin- | własnej sukience. 

nego. 


Alinetie - 


Kursy dokształcające 
dla zarządczyń hotelowych 


wość, 3) ustawodawstwo, 4) dietety- 
kę, 5) etykę zawodu, 6) higienę spo- 
łeczną. . Część praktyczna ' obejmie 
naukę sporządzania posiłków, po- 
rządki domowe, raz kilka wyce- 
czek do takich instytucyj, jak: SZpi- 
tale, jadłodajnie, pensjonaty it p. 
nandydatki przyjmuje się bez wzglę- 


Szkoła  Zarządczyń im. Generało- 
wej Zamoyskiej w Warszawie uru- 
chamia w dniu 3 lutego 1937 r. kursy 
dokształcające dla zarządczyń. Kurs 
będzie obejmował 100 godzin nauki, 
z których 58 godzin przeznaczonych 
będzie na naukę teoretyczną, pozo- 
stałe 42 godziny wypełnią zajęcia 
praktyczne, du na wek i cenzus naukowy, jed- 

Część ieoretyczna kursu obejmuje ¿nak po uprzednim odbyciu praktyki 
przedmioty: 1) organizację i adm iętra | gospodarcze lub po ukończeniu 
cję przedsięb orstw, :2) rachunko- | szkoły gospodarczej. A 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Tani moda mia glos 


. EFełny sezor karnawałowy — 
kojarzy się w pojęciu wielu pań z 
eleganckimi balami i dancingami, 
na których wystąpić trzeba w wie- 
czorowej sukni z ogonem do ziemi. 
T. zw. „bale. reprezentacyjne” 
otwierane pompatycznym polone- 
zem, organizowane pod protektor 
ratem wysokich osobistości, do- 
stępne są istotn'e tylko dla pań b. 
zamożnych, ., wymagają wielkiej 
wieczórowej toalety i b. kosztow 
nego ekwipunku balowega ` 

Zapominamy jednak, że okres 
karnawałowy — to nie tylko wiel- 
kie bale; to po prostu bardziej niż 
zazwyczaj ożywiony sezon wizyt. 
zabaw towarzyskich, wieczorów 
klubowych, herbatek brydżowych 
„itp. imprez, na których trzeba być 
ubraną — jak się to mówi w języ” 
ku mody — półwieczorowo. 

Ileż to razy przekonałyśtny się 
w życiu praktycznym, że skrom- 
niejszą sukienkę o wiele częściej 
można włożyć niż bardzo eleganc- 
ką toaletę! Jeśli sprawimy wie- 


liasze gawędy 


— Karnawał 


| 

| Karnawał trwać już będzie 
niedługo. ` Trzeba się ' więc 
szybko decydować jak go jesz 
cze wykorzystać. Myślę w tej 
chwili o wykorzysianiu karna 
waiu nie dła nas samych ale 
dla córek — podłotków, ma- 
rzących w skrytości. ducha o 
jakimś karnawałowym wie- 
czorku i dla synów, mniej lub 
więcej „dojrzatych* młodzień 
ców. 


tym, że rozrywka jest dla nich 
rzeczą niezbędną, ich „wio- 
śniane lata" nie mogą upty- 
wać w-atmosjerze wiecznego 
zmartwienia i ponurej rezy- 
gnacji. nie można wychowy- 
"wać “ich na  zgorzkniałych 
pesymisiów lub wreszcie mi- 
zaniropów, mających wstręt 
do współżycia z ludźmi. 
bruga sprawa, to danie: tm 
rozrywki takiej, która będzie 
źródłem należnej im radości 
i wypoczynku, nie może być 
jednak źródłem  demoraliza- 
cji. byłoby więc rzeczą bar- 
dzo złą zostawienie tym dora- 
stającym dzieciom swobodne- 
go wyboru w szukaniu roz- 
rywki. Oczywiście byłoby to 
mniej kłopotliwe dla nas sa- 
mychale nie możemy zapo- 
minać o tym, że złu rozryw- 
ka kryje w sobie niebezpie- 
czeństwo, złe towarzystwo wy- 
wiera wpływ najgorszy. 
Jakże często słyszy się o ma 
tych przyjęciach dla miodzie- 
ży, zakończonych po prostu... 
pijańsiwem. Daję przykład ja 
skrawy, chodzi mi jednak o 
podkreślenie, jak ważną rze- 
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Nie możemy zapominać ojsię bawią sami, bez nas, my 


czorową sukuię z lamy — i SKYOw- 
ną sukienkę z ciemnej tafty — na- 
pewno z tej drugiej mamy większą 
pociechę. Takie już są czasy, że 
bardzo wytworna suknia jest czę- 
sto krępującą i zanadto rzuca się 
w oczy. — Przywykliśmy w Pol- 
sce do strojów skromnych, mało 
jaskrawych i niezbyt ekscentrycz- 
nych. 
SPÓDNICZKA A BLUZKA 
Moda bluzek wieczorowych 
doskonale rozstrzyga zagadnienie: 
jak się ubrać, żeby wyglądać od 
powiednio do danej okazji (brydż, 
teatr, wizyta) wytwornie a skrom- 
nie, niedrogo — a zawsze inaczej 
Wieczorowa spódniczka z lek- 
Kiej wełny. jedwabiu, aksamitu ! 
odpowiednia do tego bluzka czy 
kasak wieczorowy musi się zna- 
leźć w garderobie każdej pani. 
Kasaki już trochę przechodzą — 
kto więc sprawia coś nowego, 
niech lepiej wybierze fason bluzki 
neutralny — z krótką baskiną lub 
drapowaniem nieco poniżej pasa. 


podlotków 
czą jest wybór właściwego io- 
warzystwa dla naszych dzieci 
oraz łego, że nasza nie narzu- 
cająca się, w subłelny sposób 
wykonywana opieka jest jesz 
cze dla nich konieczna. ` 
Jednak ta opieka i nasza o- 
becność musi być istotnie dy- 
skreina, nie może krępować 
wybuchów zdrowej radości, 


nie może arbitralnie narzucać 
kierunku zabawy. Niech oni 


jesteśmy iylko po to. aby wie- 
dzieć, jak wygląda zabawa i 
z daleka uczestniczyć w rados 
nej wesołości naszych podłct- 
ków i asystujących im mło- 
dzieńców. j dnb k GR: 
Najbardziej pożądane jest 
urządzanie takiche'"młodocia- 
nych „tańcujących herbatek“ 
w domach rodziców. Aby jed 
nak ta radosna rozrywka mto 
| dych nie słuła się źródiem n- 
trapień dła starszych mają- 
cych dość kłopołów  finanso- 
wych trzeba urządzać je jak 
najtańszym kosztem, o ile na 
to pozwala pewne - zżycie w 
formie np. małego składko- 
wego przyjęcia.  „Toulely” 
młodych pań powinny być 
niedrogie i skromne. O tym 
też należy pamiętać, że przy- 
zwyczajenie do  szlitcznego 
luksusu, do nadmierrujch wy- 
daików, które są nieraz wiel- 
kimi ofiarami ze strony rodzi 
ców jesł wielkim biędem wy- 
chowawczym. A 
Słarajmy się naszym  dzie- 
ciom dać zawsze jak najwię- 
cej radości, ałe nigdy takiej, 
klóra ma źródło w złem. 


iuzki wieczorowe 


Do spódniczek wełnianych włoży” 
my bluzkę z aksamitu — de spód- 
niczek aksamitnych — bluzkę z 
lekkiego jedwabiu, koronki, lub 
tak modną dziś kamizelkę .ze Sre- 
brnej lamy (pod spód bluzkę z dłu 
gimi rękawami z lekkiej żorżety a 
nawet tiulu). 


ZALETY AKSAMITU 

Biuzki aksamitne są bardzo ele- 
ganckie i praktyczne z wielu wzglę 
dów. Wiemy, że aksamit świetnie 
się nosi — cała suknia z aksamitu 
jest jednak nieco kłcpotliwa (ak" 
samit zwłaszcza z tańszych gatun- 
ków szybko się wyświeca, „wySia- 
duje" i przeciera) bluzeczka 
aksamitna wygląda lżej i bardziej 
mlodzieńczo. Poza tym — jest cie- 
pła — co jest nie do pozardzenia 
przy naszym klimacie. Cóż z tego, 
że ubierzemy się w koronki, jeśli 
dostaniemy gęsiej skórki na Tę- 
kach i zsiniejemy z zimna? To 
urody nie dodaje... Aksamit był 
zresztą od wieków wyrazem dy- 
stynkcji i dobrego tonu. Bluzki 
aksamitne najlepiej wyglądają 
możliwie gładkie — z baskinką z 
gładkimi rękawam! i broń Boże, 
nieprzeładowane ozdobami. Wy- 
starczy poprostu sznurek pereł na 
szyi (perły gwałtownie wracają 
do mody) lub małe złote guziczki 
czy koronkowy żabot. Modne są 
bardzo różne staroświeckie moty- 
wy - żaboty z kremowej koronki, 
wysokie sztywne kołnierzyki. Sło- 
wem modna pani przypomina cza- 
sem portrety naszych prababek... 

MODNE POŁĄCZENIA 

- Oryginalną nowością w modzie 
bluzek są bluzki z jedwabiu w 
dwóch pastelowych odcieniach: 
np. bluzka z marocain lub crepe 
satin w odcieniu blado - różowym 
— kołnierzyk i rękawy lub cały 
karczek z tego samego materialu 
w kolorze jasno lila. Połączenie to 
wydaje,mi się trąchę ryzykowne i 
zawsze nasuwa - podejrzeńia jar 
kiejś „łataniny* z kawałków zna» 
lezionych w domu... Stanowczo 
efekiowniejsze są połączenia kon- 
trastowe: np. bluzka z aksamitu 
czarna — rękawy podbijane pon- 
sowym jedwabiem. Kamizelka ze 
srebrnej lamy najładniej wygląda 
przy odcieniach szafirowych i 
ciemnego czerwonego wina, także 
zieleni. Połączenie z czarnym jest 
poważne choć twarzowe — dużo 
widzi się w tym sezonie połącze: 
nia białego matuwego jedwabiu z 
lamą złotą lub bardzo biyszczącą 
srebrną. 

Materiały na bluzki są modne 
najrozmaitsze — pani nie ma kło- 
potu z wyborem: aksamit, brokat, 
ciré, satin jasne, lama, kvronka 
wełniana i jedwabna (przeważnie 
jednak wełniana i gipiurowa uży- 
wana nawet na wieczorowe su- 
knie) tafta, szyfon i jedwabie 
malowane w różnobarwne motywy 
lub haftowane drobnymi metalo- 
wymi perełkami , Alinette. 
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Książka i niż w rękach kobiety 


Są wydarzenia w dziejach, nie- 
Okliczalne, które nagłym, krótkim 
pchnięciem zmieniają cały bieg hi 
storii — przypadek, imponderabi 
lia, czy wyroki opatrzności — pró 
no szukać ich najgłębszych przy- 
czyn i ukrytych związków z ży 
ciem politycznym. Są też wydarze- 
pia jeszcze bardziej dziwaczne i 
tajemnicze, wydarzenia chybione 
ix miekonsekwentne, niezdolne 
zmienić nieubłaganej losów kolei, 
wydarzenia — odruchy, ktore, jak 
rozbite, połamane fragmenty ja- 
kiegóś wielkiego obrazu, nie 8po* 
sób nieraz włączyć w całość życia. 
Powstaje wtedy plotka, anegdota, 
czy legnda, okazja dla współczes- 
nych i potoranych „do żmudnego 
rozpatrywania zawiłych wpływów 
i koniunktur politycznych, gdy 
tymczasem rozwiązania zagadki 
gzukać należałoby na drodze ba- 
dania psychiki osób, wpiatanych 
w akcję, należałoby pojąć, że do 
czynu może popchnąć poprostu 
tylko siła wewnętrznego nakazu 
moralnego. 

Wiemy wszyscy, choćby z popu- 
Jarnvch podręczników Bre. Aj 
zabójstwie Marat'a przez Charlo 
te Corday. Krótka fragmentarycz. 
pa wzmianka o CZYNIE odosobnio- 
nym i n:epotrzebnym, obok które- 


go wypadki przes 


zły obojętnie, rewolucyjna i rewolucyjna Fran- 


cja, a których uplastyczniały jej 
najwyraźniej, obok żywotów Plu- 
tarcha, posągowe postacie uwiel- 
bianego Corneille'a — „We dwo- 
rze w Mesuil - Imbert, jak skarb, 
przechowywano pulpit, przy któ- 
rym pracował kiedyś Piotr Cor- 
neille... Nazwy Rzym i Sparta były 
jej równie bliskie, jak Calvados 
i Orne'a; starożytni bohaterowie 
ze swymi czynami splatali się w 
jej wyobrażni z wypadkami po- 
wszedniego jej życia, pozostawia- 
jąc niezatarte wrażenia. To były 
zwykłe przeżycia wybujałej wyo- 
braźni samotnego dziecka; marze- 
nia, karmione baśniami, ubarwio- 
ne wykwitłym w cichej samotni 
entuzjazmem spływały się ze swoj 
skim fizycznym jej otoczeniem 
tak, iż w końcu mieszanina praw: 
dy i fantazji stawała się w jej po- 
czuciu  niarozerwałna. Zapach 
świeżego chleba, pieczonego w 
wielkich piecach, odurzająca woń 
kwiatu tarniny, aromat dojrza- 
łego owocu przy zbiorze jabłek, 
zapach opadających jesienią liści, 
świeżego mleka w cebrach, wszyst 
ko to w sposób najbardziej natu- 
ralny kojarzyło się w jej świado- 
mości z marsowymi postaciami 

zymian, z surowymi rysami bo- 
haterów Sparty“. 

Stać się jednym z takich boha- 
terów, ponieść taką wielką, pom- 
nikową śmierć dła wzniosłego ce- 
lu — czyż mógł być wyższy ideał 


zgodnie ze swymi wielkimi, przed 
tym już nakreślonymi planami. 
Nasuwa się dręczące pytanie . — 
dlaczego zginęło niepotrzebnie je- 
dno więcej młode życie dając no- 
wy pretekst dla prześladowań? Co 
spowodowało wystąpienie niezna- 
nej młodej dziewczyny z prowin- 
cji, ani działaczki politycznej, ani 
wroga osobistego, wielkiego tero- 
rysty? Uczeni badają i rozmyśia- 
Ją. Wielu widzi w tym rękę żyron- 
dystów, czy nawet monarchistycz- 
nej reakcji. Nowe ciekawe stu- 
cium Shearing'a analizuje szcze- 
gółowo życie tej interesującej po- 
staci, wskazuje z nieodpartą kon- 
sekwencją, że to ręka wielkiego 
Piotra Corneille'a uzbroiła swą 
pra - pra - pra - wnuczkę po ką- 
dzieli w nóż i jego wymowa nat- 
chnęła serce odwagą do straszne- 
go czynu. 
Ks:ążka... 

Ciche i spokojne jest życie na 
małym wiejskim folwarku zuboża- 
łej szlacheckiej rodziny normandz 
kiej de Corday d'Armont i potem 
w poważnej, potężnymi wieżami 
romańskimi  ocienionym, Caen. 
Głównym źródłem wrażeń i prze- 
żyć Karoliny siaje się lektura. 
kult bohaterów starożytności, któ- 
rym oddychała zresztą cała przed- 


dla tej wesołej i rozsądnej napo- 
zór, a jednocześnie surowej. dia 
siebie i egzaltowanej w głębi du- 
szy dziewczyny? 


„Le fera:-je? 
Ne le feral-je?" 


Panna Maria Karolina de Cor- 
day w czerwcu 1793 roku zamiesz- 
kiwała u swej ciotki w ciemnym, 
smutnym domu w Caen. Wierna 
uczenica proroka ówczesnej Fran 
cji Rousseau jest gorącą zwolen- 
nieczką żyrondystów, którzy wła- 
śrie po oskatżeniach i grożbach 
rzucanych przez elementy skrajne 
opuścili Paryż i schronili się do 
Normandii, Kobieta bez wpływów 
i pieniędzy, nie bierze Karolina 
udziału w życiu politycznym, - nie 
vczęszcza na zebrania. Wystar- 
cza jej, jak zawsze — lektura. Czy 
tuje broszury, dzienniki i odezwy. 
Oburza się na anarchię i terror. 


igła jej już rozerwać, 


koturnowym stylu, ale akcja po- 
suwa się powoli, ale armia, przy- 
gotowana przeciw Paryżowi jest 
wciąż bardzo szczupła. Karolina 
pragnie jednym wielkim dzielem 
wszystko uratować, młoda wola 
skupia się i natęża, w głowie, prze 
ładowanej legendami  starożyt- 
nych i biblijnych bohaterów rodzi 
się czyn, 


„Karolina de Corday wzięła Bi 


którą Pan wybrał dla swoich ce- 


rai-je? (Uczynię to? Czy nie uczy | 
nię?). Bezsenna siedziała w ciem 
nościach z rękcmu opadniętymi 
na kolana, żadna z nabytych w 
klasztorze umiejętności nie mo- 
nie znaj- 


Jak prawdziwa kobieta, nie umie! dowała ulgi w pisaniu do rodzi- 
go uzmysłowić sobie w abstrakcji ny do przyjaciół. Nagle uczuła 


jako wynik działalności 
czynników. Przybiera on dla niej 
ohydną maskę ptwornego karła 
Marat'a, człowieka, który mawiał 
o sobie „Jam jest wście"łość lu- 
du*, człowieka, którego jej zda- 
niem wystarczyło unicestwić, aby 
uwolnić Francję od grozy, aby 
mogła swobodnie się wznosić ku 
ideałowi rewolucyjnemu. 
Podziwiam Żyr.ndyści mówią 
dużo i pieknie w ulubionym jej 


wielu | 


| 


Bię absolutnie sama“, 


¿i nóż 


| Ostra odezwa Gironde'ya prze- 


ciw Marat'owi przyśpieszyła osta 
teczną decyzję. Odtąd wszystko 
zdaje się proste i jasne, chociaż 
jakże bardzo trudne. Karolina 
żegna się z rodziną, uzyskuje kil. 
ka listów  polecających i wyjeż- 
dża do Paryża. Z normondzk'm 
uporem i wytrwaiością  pokony-| 


wa wszystkie trudności. Po dwu: 
krotnych nieudanych próbach u- 
zyskuje wreszcie widzenie z Ma- 
rat'em i zabija go zwykłym ku- 
chennym nożem, nabytym tegcż 
dnia za 40 scus. Z bronią palną 
nie umiała się zapewns : nawet 
obchodzić. Aresztowana, ; zzcho- 
wuje w więzieniu i podczas pro- 
cesu godność i wielkość duszy 
swych starożytnyct * bohaterów. 


blię i odczytała historię Judyty... | JeSt spokojna, bo czuje, że speł- 
myślała o bohaterce irlandzkiej, | Tia swe zadanie: 
lów i ze smętną odwagą bę 
ła na własną miłą twarz w mrćcz. 
nym szkle pociemniałego zwier: | ś 
ciadła — „Le ferai-je? Ne le fe- namiętnych pamfletów, 


„Przywódcy 
anarchii już nie ma — macie 
spokój“ — mówi w swym ostat- 


nim .słowie. 

Co pozostało po niej. Wiele 
karyka- 
tur i oszczerstw. Hébert, słynny 
wydawca „Le Pere Duchenz" ma 
rowy sensacyjny materiał do naj 
bliższego numeru. Jednocześnie 
rodzi się dokoła tej dz'wnej, pięk 
nej dziewczyny legenda. Z nad 
czerwonego szafotu rozwiewa s'ę 
po całej Francji, niby lekka bia- 
ła mgła, legenda mocna i fascy- 
nująca, zmusza poetów į p'srrzy 
do pisania na cześć nowej tra- 
gicznej bohaterki sztuk d+"ma- 
tycznych i namiętnych apołonij. 
kładzie pióro do ręki nawet wiel- 
kiego Andrzeja Chónier, r”ęcej — 
siłą swej magii zawiedzie na 
smierć autera apolcgicznej ulot- 
ki, Adama Lyx'a, deputo” anega 
Moguncji. } 

An - ka. 
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gszetę tygodniową gy 


Warszawa. Aleje Ujazdowskie 39. 


FODBIPIĘTA 


Tel. 714-67. Konto r. KUO. 


— m. 


06 miesięcznie 


tylko A zł 


Walka Z.N.P. z katolicyzmem 


grozi puiskości Kresów Wschodnich. 


Wojna, jaką prowadzi Z. N. P. 
z katolicyzmem i 4 narodowym 
światopoglądem rozgorzała Sźcze 
gólnie silnie na kresach wschod 
nich. Właśnie tam na kresach 
gdzie konieczna jest obrona przed 
komunizmem, gdzie specjalnie 
należałoby by dbać o jedność społa 
czeństwa, gdzie kościól ma misję 
kulturalną szczególnej wagi 
tamy właśnie Z. N. P, prowadzi za- 
żartą kampanię bezbożniczą. 

Chyba to nie przypadkowy zbieg 
okoliczności? 


Smutne myśli na tle działalno- j 


ści Z. N. P. 
„Słowie” wileńskim, 
Święcianach: 

„Jest Źle. W szkole niema re- 
ligii, tylko pop i rabin w pokoju 
nauczycielskim  u'miechają się 
złośliwie — oni nie stracili „rzą- 
du dusz“ nad swymi pupilami. 
Ten i ów z nauczycieli lęka się 
zmian w dyrekcji gimnazjalnej, 
lepiej niech będzie status quo, 
niech nadal dyr. Antoszczak wy- 
pisuje „opinie“  błagonadiożnym 
związkowcom. 


Dalej opowiada p. A. P. K. jak 
te kuratorium zwolniło księdza 
Gransa z prefektury, jak rodzice 
uchwalili rezolucję, w której po: 
wiedzieli m.'in. o pp. z Z. N. 


snuje p. A. PK, w 
pisząc o 


Antoszczaku, Wojciaku i Filo- 
niku: 

„Tacy nie mogą kierować wy- 
chowaniem naszych dzieci kato- 
lickich, odmawiamy im naszego 
zaufania i żądumy niezwłocznego 
ich usunięcia". © 
Wreszcie o terrurze jaki stosują 
wszechwładni «ierowrucy Z. N. P. 

„W gimnazjum panoszy się ja- 
czejka komunistyczna, nauczyciel 
stwo sterroryzowane przez kierow 
ników związku idzie 2 prądem 
„my razem chodzimy tylko na 


imieniny a nie do kościoia" odpo-|, 


wiada postępowy nauczyciel na 
propozycję księdza udania się z 
uczniami na nabożeństwo. 

Dla kogoś, dla kogo posada jest 
kwestią życia i śmierci dla tego 
przystąpienie do Związku jest ko- 
niecznością. Związku, tego pań- 
stwa w państwie, obawia się Ku- 
ratorium i inspektor, bo Związek 
przedstawia wielką siłę i rozpo- 
rządza grubym kapitałem, zwią- |= 
zek więc omamia nauczycieli, że 
ich będzie bronił przed władzami. 
A zważywszy na to, że kierownik 
szkoiy wystawia t. zw. „kartę 
spostrzeżeń“ nie dziwnego, że 
nauczycielowi zależy na dobrej 
opinii kierownika szkoły, który 
jest zarazem np. prezesem powia- 


P. | towego oddziału ZNP." 


Tramwaj pędził po chodniku 


Nezwykła katastrofa we Luowie 


We Lwowie wydarzyła się niee wstrząsu mózgu i silnego upływu 


zwykła katastrofa tramwajowa 
na placu obok kościoła św. Anny. 


Wóz służbowy, ciągnący za so- 
bą lorę z piaskiem, jadąc z zgóry 
ul. Gródeckiej z powodu wady ha- 
mulca nie mógł wstrzymać biegu 
przy zwrotnicy u zbiegu dwóch 
linij tramwajowych, przy czym 
wykoleił się, przeszkoczył wraz z 
lorą przez podłużną wyspę bez- 
pleczeństwa, wjechał na jezdnię, 
a następnie na chodnik į tu za- 
trzymał się w odległości jednego 
metra od drzwi apteki Sommer- 
eteina. 

Motorowy, 43-latni Roman 2u- 
rowski, który jeszcze przed przy- 
atankiem stwierdził, że hamulec 
nie dziala i nie był w stanie za- 
trzymać wozu, przerażony Sszalo- 
ną jazdą, na oślep zeskoczył 2 
tramwaju na bruk, doznając sil- 
nych okaleczeń. 


Publiczność na szczęście zdo- 
łała rozbiec się, jedynie 30-letnia 
Zofia Chudobowa z  Kleparowa 
dostała się pod wóz i doznała 
ciężkich okaleczeń czaszki, 


krwi. Stan rannej kobiety jest b. 
ciężki. Na miejscu katastrofy gro 
madziły się tysiączne tłumy pu- 
bliczności, Przybył również dy- 
rektor tramwajów, inż. Rusin, z 
komisją. Do późnych godzin wie- 
czóornych pracowano nad usunię- 
ciem obu wozów a jezdni. 


A oto jeszcze jeden obrazek 2 
dzialalności fiihrerów Z. N. P. 
Woźny szkoły w Szarkowszczyźnie 
Afanas Zadziejko miał w swej 
izdebce, mieszczącej się w gma- 
chu szkolnym. prawosławny obraz 
Matki Boskiej. Nieszczęście chcia 
ło, że Święty Ubraz zobaczył kie- 
rownik szkoły Rudnicki — į na- 
tychmiast kazał woźnemu wyrzu 
cić, wymyślając przytym i bluż- 
niąc. Gdy wozny nie chciał usłu 
chać, nauczyciel sam zrzucił obraz 
ze ściany. 

Sprawę skierowali do prokura- 
tora dr. Krzyżanowski, ks. pra- 
łat Żankowicz, prezese Macielica 
i p. Wieliczko. : 

Prokurator sprawę umorzył — 
ale wożny Żadziejko stracił po- 
sadę. 

Jak do tej pory w walce o re- 
ligię Z. N. P. zwycięża — a co bę- 
dzie z Polskością Kresów Wscho- 
dnich? p7 


ostatnia sobota karnawału 4, Il. 


4.545 


ABC — NOWINY COuziENNE 


z PT ÓERRRROPCE ERO? PAP ROAPRZPPZPRORORR | 
WSZYSCY SPOTYKAMY Si 
NA XV: BALU 


WARSZAWA SwEJ POLITECHNICE 


37 r. 
Zaproszena w gmachu głównym Politechn ki. 


Polna 3 teiei. 688-G0 godz. 13—17, 


ABC sportowe 


SĄ Lu : xw Æ [75] 3) 


Na boiskach całej Polski 


WARSZAWA. 

Dolina Szwajcarska o 12-e; zakuń- 
czenie zawodów iyżw arskich w jeż- 
dzie fgurowej z udziałem Slązaków. 

Park szkolny im. Sub eskiego daisze 
rozgrywki o mistrzostwo hokejowe 
gimnazjów miejskich. 

Cyrk o 12-ej mecz bokserski Makabi 
— Warszawianka. r 

Lokal Gwiazdy o 19-ej mecz bokser- 
ski Poloma Gwiazda. . 

Ursus o Rej czwórmecz 
rezerw Skry, Czechowice, 
Warszawianki. 4 T% 

Lokal Fortu Bema o li-ej zapaśni- 
cze m strzostwa Warszawy. Waiczą 
Skra — PKS, Lega — Elekuyczność 
i Fort Bema — Legia lb, 

Poza tym odbędzie się w Warsza- 
wie mecz hokejowy o. mistrzostwo 
Polski pomiędzy wicemistrzem War- 
szawy a mistrzem W Ina 


NA PROWINCJI 
tódź. Mecz bokserski rewanżowy 
IKP — KSZO | mecz hokejowy o mi- 
strzostwo Polski pomiędzy mistrzem 
łodzi a mistrzem Warszawy. 
Pabianice. Mecz zapaśniczy Pasta 


bokserski 
Okęcia i 


E 


Wsięp tylko za zaproszeniami. 


Kogo boli „ABC“? 


Dzisiaj, podobnie jak w każdą 
niedziełę, podajemy wykaz pism, 
które zaatakowały nas w ubieg- 


łym tygodniu: 


„Kurier Poranny“  (sanato - 
fołkstront) — 23. l. (1 raz); 

„Kurier Poznański" (str. nar.) 
19. I. (1 raz); 

-ta rano" (żydowska) 
19. I. (2 razy); 

„Nasz Przegląd" (sjon.)-19. I. 
20. I., 21. I., 22. I., 23. 1. (5 razy); 


1871:, 


SE o i R ROW E 000 ZOB) 


Qltrzymia afera przemyinicza 
Siraty Skarbu wynoszą setki tys. zł. 


Organy skarbowe ujawniły kil- nych. Nieuiszczone należności cel- 


kadziesiąt wypadków  przemyce- 
nia z za granicy ubrań, płaszczy 
itd. nabytych w wiedeńskiej fir- 


mie „Kniże et Comp." przywiezio, spotkają się z surowymi 


nych do Polski w walizkach bez 
uiszczenia przypadającego cła Í 
bez załatwienia formalności cel- 


Podróżuj 
samolotem 


ne wynoszą setki tysięcy złotych. 

Prowadzone dochodzenie jest 
na ukończeniu, a przekroczenia 
repre- 
sjami į publicznym napiętnowa- 
niem, tym bardziej, że oskarżeni 
są ludźmi zamożnymi i niekiedy 


na wysokich stanowiskach, W 
związku z tym rozważana : jest 
możliwość ograniczenia w ogóle 


wyjazdów za granicę osób co do 
lojalnoścj których Skarb ma po- 
ważne zastrzeżenia. i 


KIERMASZ FIRM CHE 


„Nowy Dziennik“ (sjon.) Kra- 
ków) 21. I. (1 raz); 

„Chwila“ (sjon.) Lwów 18. I. 
21. I. (2 razy); 

„Nowe Państwo Pracy" 
gion Młodych) 17. I. (raz); 

„Epoka (front demokrat.) 20. 
BL. raz); 

„Dziennik Popularny"  (folka- 
front) 16. 1., 18. I., 20. I., 20, 1. 
1. 1.5 raki); 

„Robotmk* (folksfront) 18. I., 
19. I. (2 razy); : 

„Front Robotniczy” (folks- 
front) 19. 1., 27. I. (2 razy); 
„Front Młodych"  (fołksfront) 
18. 1. (1 raz); ` f 

„Dziennik Poranny" (organ ko- 
munizującego Z. N. P.) 17. 1. (1 
raz); 

„Gazeta Wieczorna“ (organ ko- 
munizującego Z. N. P.) 16. „b (1 
raz); 

„Głos Poranny“ (Łódź) — (ży- 
dowskie) 22. I. (1 raz). 

Jak widać z podanego spisu, w 
ciągu ostatniego tygodnia spotka- 
liśmy się z 27 atakami, zamiesz- 
czonymi przez 15 pism, pośród któ 
rych ogromną większość stanowią 
„fołksfrontówki" i prasa :żydow- 
ska. 


(Le- 


— Krusze — Ender 

Katowice, Mecz hokejowy o mistrzo 
stwo Polski pomiędzy tnistrzein Śląska 
a mistrzem Lwowa, © 

Kraków. Nadzwyczajne zebranie kra 
kowskiego zw. bokserskiego j mecz 
hokejuwy o mistrzostwo Polski pom.ę- 
dzy m strzem Krakowa a trzecią dru- 
żyną lwrowską. 

Poznań Mecz hokejowy o mistrzo- 
stwo Polsk: pomiędzy mistrzem Po- 
znania a mistrzem Poruorza. 

Lwów. Mecz hokejowy u nistrzo- 
stwo Polskt pomiędzy wicemistrzem 
Lwowa 8 wicem strzem Krakowa. 

Krynica. Zakończenie międzynaro- 


Żydy nie 
P. Z. B. i.r.p. Ro. 


' Pewien odłam prasy (nota bene b. 
zażydzony) donosi, że znany żydow: 


sentacji Poisk, przeciw Austrii. 
Zrozumiałem byłoby, gdyby Rot- 


EE RW WOW "NP mao" 1 ETER 


lestyny, byłaby to bardzo chwalebna 
| ak, ale czas już najwyższy, aby 


ski bokser Rotholc wraca do formy i| g 
wyraził swą zgodę na waikę w repre- 


holc chciał wysiępować w reprez. Pa- | 


dowych akadem:.ckich mistrzostw Pol- 
ski. W programie konkurs skoków. 

Zakopane. Mistrzostwa narciarskie 
okręgu podhalańsk ego 1 konkurs hip- 
piczny o puchar zimowy Pana Prezy- 
denta R. P. 


ZA GRANICĄ - 


W Bremie mistrzostwa tenisowe 
Rzeszy w hali z udziałem  Jędrzejow- 
skiej, Tłoczyńskego i Tarlowskiego. 

W Rastenburgu w Prusach Wscho- 
dnich mecz hokejowy pom ędzy po- 
znańskim AZS a Rastenburgiem. 

W Paryżu mecz piłkarski Austria — 
Francja. 


pchać się! 
holcem pod uwagę 


iP. Z., B.i różne żydiaki z „Gwiazd 
! „Makabi” pojęly tę oczywistą praw= 
€ że, aby dostąpić zaszczytu repre- 
zentowania barw olski, trzeba 
przede wszystkim być Poiakiem. 


Pchanie się z sem cką bezczelnością, 
tam gdzie nie proszą może się sm” 
nie skończyć! 


Hokeiści na starcie 


Pierwsze rozgrywki 


"Zarząd PZHL rozplanował już 
program pierwszych meczów eli- 
minacyjnych międzyokręgowych o 
mistrzostwo Polski, d 

Pierwsze mecze odbędą się już 
w nadchodzącą niedzielę 24 b. m 

Program meczów w tym dniu 
przedstawia się następująco: 

W Warszawie: wicemistrz War 
szawy — mistrz Wilna. 
W. Łodzi: "mistrz 

mistrz Warszawy. 


Łodzi 


o misirzos.wo Po'ski 


W Poznaniu: mżetrz Poznania 
= mistrz Pomorza. 

W Katowicach: mistrz Sląska— 
mistrz Lwowa. 

We Lwowie: wicemistrz Lwowa 
— wicemistrz Krakowa. 

W Krakowie: mistrz Krakowa 
— trzecia drużyna Lwowa. 

Spotkania rewanżowe rozegrane 
zostaną 81 b. m. Grupa finałowa 


"a o mistrzostwo Polsk’ 


w Krynicy w dn. 2 — 7 py 


Słabe wyniki akademików polskich 


na międzyn. zawodach w Krin. cy 


W piątek w ramach 8 międzynaro- 
dowych akadamickich mistrzostw nar 
-|dlafikich Polski odbył się w Krynicy 
bieg zjazdowy pań i panów na tra. 


sie długości 3800 m. przy różnicy 
wzniesienia 550 m. 
Sklasyfikowano 45 zawodników. | 


Warunki śniegowe i PW 
doskonale. 


| Wyniki indywidualne D ' Knobloch 
(Austria), w czasie 2:12 nek. (res 
kord trasy), 2) Baerwilfieldd (Au: 
strin) — 2:13,5, 3) Eie Nils (Nor- 
wegia) — 2:15, 4) Orlewicz Marian 
(Polska) — 2:20,5 
stria) — 2:21, 6) 


,B) Roessner (Au 


"Łajone (Polska), 


7) Fajkosz (Polska — AZS Lwów), ! 


8) Hcyrowski (Austria), 9) Lasota 
(Polska), 10) Ustupski (Polska). 


BD OEI" KO CE TOT 
M.strzostwa hokejowe 
„ Poznania 
W zawodach hokejowych o mistrzo 


stwo okr. poznańskiego AZS poko- 
nał WKS 10:2 (1:0. 4:0. 5:2). 


Ww biegu zjazdowym pań na trasie 
|ge róeonej do 1.600 m. startowało o» 
gółem 6 zawodniczek jedynie z kra 
ju i wszystkie sklasyfikowano, 1) Li 
jowska (AZS Kraków) — 1:53,5 
min., 2) Szczygłówna (AZS Kraków) 
— 2: :07, 3) Mogaczówna (AZS Wil- 
no) — 2:14. 


| dzień Szkolnych 
Mis.rzostw H3ke owych 


I dzień szkolnych mistrzostw ho- 
kejowych przynióst następujące wy» 
niki: Gimn. Lorentza (zeszłoroczny 
wicemistrz) — Gimn. Św. Wojc.e- 
cha 6:1, Zgrom. Kupców — Św. Sta. 
nisława” 4:0, Gimn. Giżyckiego — Po 
niatowskiego 4:3, Szkoła Drogawa 
— Miekiewi: icza B:0 (valk.), Szko'a 
Mazowiecka — Rontaler 4:2, Gimn. 
Rejtana — Szkoła Przem. Handl. 
pe 0, Gimn. Przyszłość (zeszłoroczny 
I mistrz) — Unia 17:1, Studium — że 
romskiego 7:2, (bramki: Radziszew= 
ski 3, Hubicki I — 2, Hubicki II — 
|1, Krynicki — 1. 


WYPRZEDAŻ 


POIRWENTARIOWA 


OBUWIE DAM 


a, M, 


MARSZAŁKOWSKA 130, TEL.638°24 


Mag. ubiorów męskich 


L. NOGAKOOSKI I SYN 


Warszawa, ul. Elextoralna 24 róg Solne] tel. 503-23 
w wielkim wyborze poleca. 


UBIORY MĘSKIE 3, GOTOWE I NA ZAMÓWIENIA 


KOŻUSZKi ZAKOPIANSKE 


Ceny konkurencyjne. Firma istnieje od 1890 roku 


Hb W GW AA N M PERSKIE, ręcznej roboty 


w erskie, staropolskie i nowoczesne na składzie oraz na zamó- 
Pie więnie CENY FABRYCZNE 


AWEWIS TERTERLANZ 
W-WA, UŁ. POZNAŃSKA 14 M. 13. TEL. 961-06. 


WŁrSTEPAN FIBICH 
a AL JEROZOLINSKIE?, 


JIA KARKAWAK 


KOSZULE FRAKOWE | 
KAMIZELKI RĘKAWICZKI 
KAPELUSZE SZTYW E 


KRAKOWSKIE. < 


S P PRZEDMIEŚCIE? 


STEFAN FIBI CHI 


JBICH | 


UBIORY 


męskie i damskie 


iutra, palta, garnitury gotowe- zamówienia 


MATERIAŁY UBRANIOWE 


najtaniej nabyć można w hurtowym składzie 


J. SYTA Marszałkowska 60. I pietro tel. 7.27.99 


Tania 
sprzedaż 


FUTTER 
Lisów i galanteria różna 


Stanisiaw SYTA 


Krucza 2, skiep od Piusa 


r 


bono M o WGA 
me 
i HE 
Eo TERMON 
Ugrzeje osuszy mieszkanie 


SKLAD BRAWARBNYWY 


Z. BYŻEWICZ 


Werszawa, tricka ś, tel. 6.7.52 
> . 
poleca t-nio: 


WEŁNY, JEDWACIE, PŁÓTNA it p 


zaoszczedz' opau — 
Sprzedaż: J RO-QLIASKA -8 re.. 2.01-32. 
B forwemjmyug: S o — —j 


FARTUCHY 


Biurowe, lekarskie, szkolne 
oraz ubiory robocze 


F. AMDZIAK 


| WARSZAWA, ul. Ogrodowa 42—1 
I Cenv hurt i detal Tel, 6.19 62 


| |660000000006440006 
[KRAWATY pho, aras gy 
MARSZAŁKOWSKA 123 m. 2 1 mero 


poleca najtaniej ol najskromuiejszych 
do najwykwininejszych — oraz od- 
świeża używane. 


Kupujmy tylko w firmach chrześcijańskich! 


-a H 
= —a 
STYCZEŃ SŁONE 
wschód | zac hód | zachód mi 
1-8]16-1 7 
2 å TSrEŻYĆ 
wschód | „zachód 
13- 43 13-43 | 5-39 5-39 
NIEDZIELA DŁ DŁ dnia |Przybyłe 
pok 04 21 


Dziś św. Tymoteusza 
Jutro Nawrócenie św. Pawła 


FEAFIRY 


TEATR WIELKI: Dziś o godz. 1? 
ppa tawi ni dla dziec, o 3.30 
„Straszny dwór", o 8-ej „Carmen“, 
TEATR NARÓDOWY: Dziś „Wiel 

ka miłość”. 

TEATR POLSKI: Ozis „ięlub Pic 
kwicka* 

TEATR LETNI; Dziś o g. 8 „Żoł- 
nierz królowej Madagaskaru” kroto- 

TEATR MALICKIEJ: Dziś o godz. 
8-ej „Zamieszaj”. 

OPERETKA (Karowa 18): Przed- 
stawienie zawieszone. 
CYRULIK: Dzis premiera „Cabare- 
tissimo“. 
TEATR MARIONETEK -w Zie 
miańskiej (Mazowiecka i2): O godz 


chwila muzyczna z Zimińską i Maszyń 
skim w rolach głównych. 

TEATR MAŁY: Dziś „Łato w No- 
hant”. 

TEATR NOWY: 
żółtej rzece“, 

TEATR KAMERALNY @enator- 
ska 20). O godz. 6.15 „Tajemnica le 
karska*. 

TEATR ATENEUM: „Wożny i mi- 
nister“. 


Dziś „Księżyc w 


8.45 wiecz. „Keep smiling“. 
TEATR 8.15 (Śniadeckich 15): 
„Gaby*. 


TEATR 13 RZĘDÓW: Codziennie 
o godz. 7.15 i 9.45 wiecz satyra poli-| 
tyczna „Duby smalone*. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
49): Farsa „Hurra! jest chiopczyk* 
z Wład. Walterem. , 

CYRK: codziennie o godz. 8.15.] 
Wtorki, środy, soboty i święta o 4.30 
i 8.15 nowoczesny program nowości 


«ia 
ST 


Sobota, 23 stycznia. 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Potpourr 


melodyj operetkowych (piyiy). 7.25 
„Parę informacyj”, 1,30 Wiązanka 
owi (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 


11.30 „Śpiewajmy piosenki”. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Piotr Mascagni dyrygentem własnych 
utworów koncert (plyty). 12.51 
„Skrzynka rolnicza”. 14.30 Teatr Wy 
obrazni: słuchowisko dla dzieci młoś 
szych p. t. „Zima w lesie”, 15.00 Wia 
domei gospodarcze. 15.15 Koncert 
w wykonaniu Orkiestry P. R. z udzia 


łem Jerzego Czaplickiego. 16.00 „Nasz 
program . 16.10 „Życie. kulturalne 
Stolicy”. 16.15 Popularne melodie G 


Bizeta w wyk. ork, (z Krakowa). 17.00 
Koncert solistów. Wykonawcy: Olge 
Łada (śpiew — z Warszawy), lan Ra 
kowski (viola d'amore — z Poznania) 
17.50 „Przegląd wydawnictw”. 18.0X 
Pogadanka aktualna. 16.10 Wiadomo 
ści sportowe. 18.20 Koncert reklamo 
wy. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Audycja dla Polaków za granicą - 
„Wesoła wieczornica” (gawędy i prz) 
śpiewki). 19.30 „Przy wieczornej her- 
batce” wiązanka melodyj. 2030 
Nowości literackie omówi Waclaw 
Rogowicz. 21.00 Muzyka rozrywkowa 
z Turynu: W programie dawne 
współczesne pieśni włoskie w wyko 
naniu dwóch orkiestr: „Cetra” i „Vil 
lereccia”. 22.00 „Wesoła Syrena”. 
„Małżeństwo z dytoszenia”. 22,30 Mu 
zyka taneczna w wykonaniu Małe; 
Orkiestry P. R. z udziaiem „Czwórk 
Radiowej”. 


Poniedziałek, 25 stycznia. 
6.3 35 Pieśń „Kiedy ranne wstają 


zorze”. 6-33 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
zyka (płyty). 1.25 „Parę informa 
cyj'. 7.30 Muzyka ipłyty). 8.00 Au- 


dycja dla szkół. 

11.30 „Audycja dla szkół“: a) 
„Wśród pięknych książek”: „Włady- 
sław Reymont“, b) Muzyka (płyty). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.08 Koncert w wykonaniu or- 
kiestry mandolinistów im. Moniuszki 
z Wełnowca. 12.50 „Co nam daje Po- 
wszechny Uniwersytet Koresponden- 
cyjny" -— pogadanka. 15.00 Wiado- 
mości gospodarcze. 15.15 Konce 
rozrywkowy (płyty). 15.55 „Wszyst- 
kiego pa trochu“ — audycja dla dzie 
ci . 16.15 „Barwy regionalne w na- 
szej mowie“ —odczyt. 16.80 Cyganie 


Niny Mańskiej. 
wniosłą as. pepi. 


sportowe. 18,20 
18.50 E e Koncert y 


BS 

prawno - społeczny, go Sob W h 
strzelecka. 19.30 Mała Orkiest ycj 
R z udziałem Mari na Deres m 
kuszewskiego (śpiew), 20, P A ky 
danka sktuaina, 21.00 „Wiec sör dfa 
szek“. 21.30 Józef Han Dzi 4 ; 
skok sopran i ana 
kameralną. 22.10 Muzyka EA 
w wykonaniu Małej Orkiestry 
23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


| suskiego hazardową grę w 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


14 godzin szedł lekarz do chorego 


Niesłychany skandal w Ubezpieczalni |" 


Pogotowie przyjechało po 7 godzinach 


Prasa donosi o niebywałym nied 
balstwie Ubezpieczalni Społecz- 
nej, skutkiem czego zmarł jeden 
z ubezpieczonych, 

Do jednego z ezłonków Ubezpie- 
czalni Społecznej wezwano leka- 
rza domowego Ubezpieczalni. Po- 
nieważ lekarz domowy był chory, 
w zastępstwie jego przyszła lekar 
ka, ale w 14 godzin po wezwaniu. 

Wówczas już stan chorego był 
ciężki i rodzina domagała się PD BE Z 


JÉ SKOARA "chiń: 


wiezienia go do szpitala. Lekarka! 
jednak oświadczyła, że nie może 
o tym zdecydować bez zezwolenia 
naczelnego lekarza Ubezpieczalni. 
Następnego dnia rodzina ubezpie- 
czonego starała się o uzyskanie 
skierowania do szpitala. Trwało 
to od godz. 8 rano do 12-ej i bez 
skutku. O godz. 13.80 wezwano po 
gotowie Ubezpieczalni. Pogotowie 
przybyło dopiero o godz. 20-ej, 
gdy chory już nie żył. 


WiELKA 2 te. 5-21-30 


zaw (ARYCI | SUKNIE 


8 tys. depesz | 


o uchylenie podatku specjalnego | 


W związku z wnioskiem ACZ 
nym do laski marszałkowskiej 
sprawie zmiany usiawy Śikitowcj 


w części tyczącej prolongaty nadzwy 
czajnego podatku od uposużeń pra- 
cowników  państwow ych na rok 
1937 38, napływać poczęły masowe 
petycje organizacyj urzędniczych po- 
pierające ten wniosek. Z całego kra- 


| 
| 


urzędniczych o uchyienie 
stosunku do uposażeń wy 
niż 406 zł. mie- 


związków 
podatku v 
noszących mniej 
Bięcznie, 


kwestia podatku specjalnego dla sze- 
rokich rzesz jest zagadnieniem b. 
ważnym. Decyzja w tei sprawie roz- 
strzygnie tragiczny dylemat: nędza, 


Dzisiaj — trzeba tu podkreślić I 


ju nadeszło do Sejmu 8000 depesz albo jako tako normalne bytowanie. 


MEBL 


-o „Nasi” 


Wywiadowcy Urzędu Śledczego uja 
wnili w kawiarni przy ul. Bonifrater- 
skiej nr. 2, należącej do Szlamy Przy- 
domino. 
W czasie obserwacji ustalono, że qoś- 
cie kawiarni przechodzili do lokalu 
na I piętrze, składającego się z trzech 


f pokoi. W trzecim pokoju goście grali 


najbardziej hazardowo, i przegrywali 
nawet części garderoby, jak marynar- 


SE ki i tt p. W czasie prowadzonej gry 


RE Ma były specjalne czujki na 
ulicy i w oknie. W razie zbliżania Się 
policji, bądź * „podejrzanych” osób, 
czujki porozumiewały się według umó 


Najkorzysune nabyć uożna w lirmie 
W. E enaa HARSKI, N-Świat 16 
róg Al, 3-go Maja 
ca egzystuje od 1908 roku 


pracują 


8 żydów prowadziło tajny dom gry 


wionych znaków. W chwili wkrocze- 
nia policji, w lokalu powstal nieopisa- 
ny popłoch. Uprzedzony przez czujki 
własciciel kawiarni, usiłował grających 
zmieszać z gośćmi kawiarni. Kai 
policja zorientowała się i wszystkich 
graczy aresztowala wraz z organiza- 
torami. Organizatorami gry i nagania- 
czami okazali się: Piicern Kalmen, 
Szmuł Mojsze, Mojsze Ala Braun, Jo- 
sek Szlaferman Abram Himarfeid, Ga 
briel Rothiern, Abram Orensztajn i Be- 
niamin Goldman, iak również pociąg- 
nięto do odpow.edzialności Przysuskie- 
go, właściciela kawiarni. 


„Fabrykant martwych świń” 


skazany na półtora roku więzienia 


Przed Sądem Apeiacyjnym odpo- 
wiadał lekarz weterynarii z Rawy 
Mazowieckiej niejaki Osterioff, któ- 
ry „fabrykował martwe Świnie”, fal- 
szując wykazy sztuk trzody chlew- 
nej padłych wskutek zarazy. 

W celu zwalczania epidemii wśród 
bydła i trzody chlewnej, władze wy- 
płacają specjalne premie rolnikom 
za sztuki zarażone pod warunkiem, 
że chore zwierzę będzie natychmiast 
zabite. Lekarz weterynarii miał pod 
swoim nadzorem tego rodzaju spra- 
(EZR ai S 


Pełni podziwu 


„Jesteśmy ostatnio dla znanej 
kolektury J. Haładejowej p. 
„Szukasz szczęścia? — Wstąp na 
chwilę!*. — W bieżącej IV kla- 
sie na los niewykupiony omyłko- 
wo przez jednego z graczy tej ko- 
lektury padła wygrana zł. 10.000 
„Niefortunny szczęśliwiec* zwró- 
cił się zaraz do kolektora i jak- 
kolwiek opłacił los po terminie, 
kolektura uwzględniła fakt po- 


myłki i wypłaciła mu całą wy- 
graną. 

Jest to typowy przykład nie 
tylko dobrej woli kolektora, lecz 


przede wszystkim rzadkiej solid- 
ności kupieckiej. Naprawdę, pi- 
szemy o tym z całą satysfakcją 
i uznaniem. 

CEE EE W O  Ó 


Sprawa „ZAIKSU” 


W dn. 26 bm. w sądzie grodzkim. 
oddział XIII w Warszbwie, odbyła 
się sprawa o zniesławienie, wytoczo- 
na przez Jerzege Arcta, dyrektora 
znanej firmy wydawniczej M. Arct 
przeciwko władzom Zaiksu, w aso. 
bach Hosson . Hossiasons, Jerzego 
Boczkowskiego, Adama Wientawskie. | 
go, Wers Warszawskiego, Wacława 
a i Emanuela Schlech- 
era. 

Powodem wytoczenia skargi był 
okólnik „Zaiksu*, w którym  pomó 
wiono dyr. Arcta o przedstawienie 
na posiedzeniu sekcji wydawców 
„Zaiksu* sytuacji w „Żaiksie* w spo 


sób tendencyjny i nieprawdziwy. 


Występujący w obronie  oskarżo- 
„| nych adwokaci żądali odroczenia 
sprawy dla powołania szeregu świad 
ków, którzy stwierdzą pomyślną sy- 
tuację w „Zaiksie”. Rzecznik oskar- 
życiela, zaznaczywszy, iż podniesio- 
ny w inkryminawanym okólniku sam 
fakt referowania przez dyr. Arcta 
sytuacji w „Zaiksie* nie odpow iada 
prawdzie, oświadczył, że naj 
na temat gospodarki w „Zaiksie po- 


dejmie z całą gotowością i w związ: | Temi i spraw 


ku z tym zastrzegł sobie zgłoszenie 
dodatkowych dowodów. j 

Sąd grodzki postanowił 
świadków i sprawę odroczył. 


wezwać 


| 


t 


| 


wy i w porozumieniu z kilkoma. wie» 
śniakami fałszował wykazy padłych 
świń i wydawał odpowiednie zaświad 
czemia. Tym czasem władze  niespo- 
dziewanie przeprowadziły inspekcję 
na terenie powiatu rawsko - mazo- 
wieckieżo, przy czym okazało się, że 
żadnej epidemii nie ma i nie było, a 

jedynie w okolicznych wioskach pad- 
ło kilka sztuk trzody chlewnej. Wy- 


kazy zaś opiewały na dziesiątki. | 


Sąd Okręgowy uznał, że lekarz 
działał w chęci zysku i skazał go na | 
półtora roku więzienia. W Sądzie 
Apelac. proces został odroczony. 
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Cekawe wykopaliska 

W ogrodzie Kanonii gnieźnień- 
skiej, gdzie niegdyś miał stać za- 
mek Arcybiskupi, natrafiono przy 
robotach ziemnych na ślady do- 
mów z czasów pierwszych Pia- 
stów. Znaleziono wiele kości zwie- 
rzęcych. odłamki naczyń, żarna 
kamienne, kilkadziesiąt łyżek ko- 
ścianych, przęśliki do wrzecion, 
narzędzia kościane, jak- szydła, 
igły, oprawy do nożów, grzebienie 
oraz srebrny pieniążek piastow- 
ski. Najcenniejszym znaleziskiem 
Są dwie łyżki kościane, jedyne zna 
lezione na obszarze Polski z cza- 
sów pierwszych Piastów. 


Kursy Bu ki 4 wdowy 
dlowe, Koedukacyjne 


Henryka (hankowskieqo 


Józefa 
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 35 
Telefon 672-11. 
przyimuja zapisy na 


kurs półroczny PROGRAM 


BEZPŁATNIE. Ulgi kolejowe 
|---iżiózke E 


Opłały za koncesie 
autobusowe 


Rozporządzeniem ministrów ko 
wewnętrznych 

wprowadzono opłatę manipulacyi 
ną zł. 200 przy ubieganiu się o 


koncesję na linię autabusową. 


Mamy do czynienia z nowym 
skandalem w dziedzinie lecznict- 
wa ubezpieczeniowego. 


W tej sprawie nie wolno nikomu 
tłumaczyć, że stało się to skutkiem 
panującej epidemii grypy i zwią- 
zanego z tym przeciążenia leka- 
rzy Ubezpieczalni. Dwa dni starań 
rodziny ubezpieczonego to aż nad- 
to, aby w kosztującej miliony zło- 
tych machinie znalazł się ktoś, 


| kto zainteresowałby się losem ko- 


nającego człowieka, który ma pra 
wo do uzyskania świadczeń. Win- 
ni * go wypadku muszą być po- 
ciągnięci do odpowiedzialności. 
Ale to nie załatwia sprawy. Ten 
wypadek powinien przypomnieć 
wszystkim o konieczności gruntow 
nej reformy, która stać się winna 
zaczątkiem nowego okresu, w któ- 
rym przy istnieniu ‘olbrzymiego 
aparatu ubezpieczeni nie będą u- 
mierali bez pomocy. 


paz" 
Str. 14 — 


Dyr. Iwański ustąpił 


Może -nereszle poprawią się s osunki w rzeźni 


Pełniący obowiązki kierownika 
«zeżni miejskiej p. T. Iwański, u- 
stępuje z tego stanowiska z powo 
du niezadawalających wyników 
wprowadzenia w życie ustawy o u- 
boju rytualnym, Dyr. Iwański zre- 
ferował kontyngent ubojowy w 
wysokości 300 proc. wiekszy, ani- 


żeli wynosi maksymalne zapotrze- 
bowanie mięsa koszernego, co od- 
biło się fatalnie na rynku mięs- 
nym stolicy, gdyż wytworzone z0- 
stały sprzyjające warunki dla nie 
zdrowej konkurencji jatek żydow- 
skich. 


Trag czna pomyłka sanitariuszki 


spowodowała śmierć chorego po operacji 


Ciekawy wypadek śmierci wskutek | zarzutem spowodowania przez nieo- 


omyłkowego zastrzyku rozpatrywał 


Sad Apelacyjny. 


ka szpitala Ujazdowskiego w Warsza- 
wie, Wanda Otecka. 
W szpitalu Ooperowany był na ruptu 


rę szer. Żołna. Bezpośrednio po opera- | 
cji lekarz polecił Oteckiej dokonanie | 


pacjentowi zastrzyku z soli fizjologicz- 
nej. Roztwór soli znajdował się w sło- 
ju stojącym wśród innych słojów, na 
pełnionych rozmaitymi 
sanitariuszka przez omyłkę wzięła 
kwas borny * zrobiła z niego zastrzyk 
dożylny choremu. Skutki pomylki by: 
ły fatalne. żołnierz bowiem 
męczarniach. 


przed którym sta- | 
nęła trzydziestoparoletnia sanitariusz ' 


specyfikami i | 


strożność śmierci człowieka, przyzna” 
ła się do omyłki, lecz oświadczyła, że 
szeregowiec zmarł wskutek innych 
przyczyn. Mianowicie sekcja zwłok 
Żołny wykryła, że po operacji nastąpi- 
ły w jamie brzusznej krwawe wylewy. 
Wobec tego, że działanie toksyczne 
kwasu boruego na organizm człowieka 
nie jest wcale przez medycynę dotych- 
czas zbadane. nie można ustalić, czy 
zastrzyk spowodował śmierć, czy też 
chory umariby z innych powodów po 
ciężkiej nieudanej operacji. 

Dla wyjaśnienia tej zasadniczej kwe 
stii sąd powołał lekarza, który przysłu 


zmarł w | chiwał się przewoaowi sądowemu. 
+ l 


Sąd skazał Otecką na 1 rok aresztu 


Otecka. stanąwszv przed Sądem pod z zawieszeniem na lat 3. 


Kto winien”? 


Przyczyny katastrofy pod Strugą 


zbadał sąd przy pomocy rzeczoznawców 


W uywilnym wydziale Sądu Okrę- 
| gowego odbyła się wczoraj decydu- 
jąca rozprawa w sensacyjnym pro- 
cesie o odszkodowanie w związku z 
tragiczną katastrofą, jaka wydarzy- 
ła się pod Strugą w czasie wyści- 
gów o mistrzostwo szewowe organi- 
zowane przez Pol. Kłub Motocyklo- 
wy. 

Jak wiadomo, na finiszu wyścigu 
fotograf wydawnictwa IKC, Binek, 
chcąc uchwycić efektowny moment, 
gdy dwaj zawodnicy mijali się na 
mecie, wysunął się na Środek szosy 
i potrącił aparatem w głowę motocy- 
klistę Żmijewskiego. syna cukierni- 
ka warszawskiego, Zawodnik spadł 
z motoru, ponosząc śmierć na miej- 


WWY%YJVAŚ 
Wyjaśniam, że pp.: Grodzicki, 


scu, motocykl zaś pełnym gazem 
bez kierowcy ujechał jeszcze 50 m. 
mijając zawodnika Ruszkiewicza. Na 
stępnie motor wpadł w tłum i tem 
dokonał spustoszenia. Jeden z widzów 
Jan Sieradzki zmarł wskutek prze- 
jechania. a kilka osób odniosło cięż- 
kie rany, Motocykl zatrzymaż się de 
piero wówczas, gdy spadł z szosy do 
przydrożnego rowu. W wypadku zgi- 
nął również fotograf Binek. 

Obecnie rodzina zmarłego Jana 
Sieradzkiego wystąpiła z preiensja- 
mi do wydawnictwa „IKC*  twier- 
dząc. że wypadek spowodował foto- 
graf wydawnictwa i żądając zasądze 
nia odszkodowania w wysokości 
20.006 zł. Pozwane 


wydawnictwo 


Ozimowski, Piłatowicz i Tele- 


dziński, na mocy zawartej ze mną umowy, mają prawo prowadzić 


cukiernię pod moją firmą „J. Gajewski“ 
Natomiast nie mają prawa reklamo. 


nie „przy ul. Chmielnej dTa 


na czas określony i jedy- 


wania pod moją firmą eneen przy ul. Marszałkowskiej. 77 -(róg 
Wilczej), z którymi to cukierniami nie mam nie wspólnego," r 


JAN GAJEWSKI 


10 tys. zł. z 


b. właściciel cukierni. 


defraudował 


kurator Aux lum Academ cum 


Przed kilku tygodniami została 


Zarządzona przed . kilku 


dniaini | 


zawieszona działalność akademickie- | kontrola władz administracyjnych wy 


go stowarzyszenia p n. 
Academicum mieszczącego się przy 


| STUDENTÓW 


wykwalifikowanych korepetytorów 
biuralistów, akwizytorów poleca 
BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
przy T-wie Bratnia Pomoc S.U.].P. 
w Warszawie. Krakowskie Przedm. 
30. Tel. 2-77-02. Godziny przyjęć 

codziennie 13 — 14 i 18 — 19. 


Dodatkowe kredyty 


Ogłoszono w Dzienniku Ustaw 
ustawy o dodatkowych kredytach 
do budżetu na rok bieżący, a mia- 
nowicie: 

1) 1.090.000 zł. na wydatki na 
policję państwową (w tym 700.000 
na lokomocję), pokryte ze zwięk- 
szonej wpłaty Monopolu Spirytu- 
sowego do Skarbu. 

2) 202.000 zł. na straż granicz- 
ną (w tym 91.000 na lokomocję), 
pokryte ze zwiększonej wpłaty 
Monopolu Tytoniowego do Skar- 
bu. 

3) 2.000.000 zł. na pomoc dla in- 
stytucji kredytowych, zawierają- 
cych układy konwersyjne na wie- 
rzytelności rolnicze, pokryte 
ze zwiększonych wpłat do Skarbu 
Państwa, w połowie przez Lasy 
Państwowe i w połowie przez Mo- 
nopol Spirytusowy. 

4) 210.000 zł. na reglamentację 
towarową (Min. Przem. i Han- 
dlu), pokryte ze zwiększonych do- 
chodów Centralnej Komisji Przy- 
wozow ej. 

5) 950.000 zł. na subwencje dla 
gospodarstw rolnych, dotkniętych 
klęskami żywiołowymi, pokryte ze 
zwiększonej wpłaty Lasów Pań- 
stwowych do Skarbu. 


DZIAŁ LEKARSK 
Ur ata kirosav PRZEDB „RSKI 


W ENERYCZNE Al. Jerozolimskie 47 m. 12 
PŁCIOWE g. 3—9 w. tel, 9-41-82 


Auxilium | kazała, że kurator Ryczywolski nie |! 
Na skutek | 
;ul. Tamka 4. Kuratorem Stowarzy- | stwierdzenia powikłań kasowych, Ko 
szenia został wówczas mianowany de misariat Rządu natychmiast zawie- | 
ach rejentalny St. Ryczywolski. | sił w urzędowaniu kuratora i wezwa!; 
wpłacenie | 


wyliczył sie z 10.000 zł. 


go do natychmiastowego 
brakujących 10-ciu tysięcy zl. Ponie- 
waż Ryczywolski, mimo wezwanie 
urzędowego nie zwrócił brakującej 
sumy, sprawa jego została przekaza- 
na prokuratorowi. Obecnie cały ma- 
teriał dotyczący stowarzyszenia ba- 
da sędzia Śledczy. 3 
E —— Joi WDR. 


Rodzina uratowana 
przez Czyielników „ABC 


rego los wzruszył naszych Czytel- 
ników, otrzymał już pracę. 
Wobec tego w jego imieniu go- 
rąco dziękujemy wszystkim, któ- 
rzy rodzinie bezrobotnego okazali 
jakąś pomoc. Wszelkie ofiary, któ- 
re ewentualnie wpłyną jeszcze dla 
Aleksandra G., przekażemy innym 


broni się w ten sposób, iż zarzuca 
organizatorom wyścigu brak środ- 
ków zabezpieczających przed ewentu- 
ainymi tego rodzaju przypadkami. 
Zdaniem bowiem IKC publiczność 
stała na trasie wyścigu. Sąd Okre 
gowy przesłuchał już w tej sprawie 
około 20 świadków dla dokładnego 
ustalenia okoliczności tragicznej ka- 
tastrofy. Ponad to wezwał trzech 
biegiych samochodowych w celu do- 
konania ekspertyzy, wreszcie zwró- 
cił się do instytutu Geodezji Do- 
Świadezalnej przy Politechnice War- 
szawskiej w kwestii dokonania po- 
miarów fotometrycznych z momem- 
tów na pół sekundy przed wypad- 
kiem. . 
Obecnie wszystkie te ekspertyzy 
zostały skończone i dostarczone są- 
dowi, Wynika z nich, że zawodnicy 
jechali prawidłowo. Fotograf zaś 
Binek stał wysunięty na szosie w od- 
ległości 1 metra od publiczności. 
Wczoraj odbyły się przemówienia 
stron, tj. pełnomochików 


który sam brał udział w tym wyści- 
gu motocyklowym jako zawodnik, 
adw.  Tatarskiego i adw. Lucjana 
Koernera oraz ze strony pozwanego 
wydawnictwa adw. Winiarskiego. 
Wyrok będzie ogłoszony za kilka dni. 


CZYTAJCIE, PRERUMEGUJCJE 
TYGODNIK 


kumera i satyry poły 


Szarża 


walczy i zwycięża 
śmiechemi 


Red. I Rdm. Chmielna 35 tel: 271-00 


Bezrobotny Aleksander G., któ- o a Gd KAJA 


Przedłużenie 
Wystawy ' Drzeworyiów 
w I P.S. 


| 

| Wobec wielkiego zainteresowania 
Międzynarodową Wystawą Drzewory- 
tów. która trwa obecnie w Instytucie 


bezrobotnym. Y tej chwili znajdu- | Propagandy Sztuki, zdecydowano prze 


jącym się w gorszej niż on sytu- 
acji. 


dłużyć ją do dnia 2 lutego 1937 roku 
włącznie Ten termin jest ` nieodwo- 
łalny. 


„Dar Pomorza” 


w drodze do Argentyny 


Statek szkolny Państw. Szkoły j statku — „Dar Pomorza“ znajdo- 


Morskiej „Dar Pomorza”, po ty- 
godniowym postoju w porcie Pa- 
peetć na Tahiti — udał się 13 bm 
w dalszą drogę dookoła przylądka 
Cap Horn do portu Comodoro Ri- 
vadavia w Argentynie. 

Port ten leży na południe od 
Buenos Aires w ośrodku pól naf- 
towych. na których pracuje przes 
szło 400 rodzin polskich. 

Przyjazd statku szkolnego „Dar 
Pomorza“ przyczyni się niewątpli 
wie do ożywienia i podniesienia 
nastrojów patriotycznych wśród 
kolonii polskiej, 

W czasie pcbytu na Tahiti — 
„Dar Pomorza" przyjmowany był 
z nadzwyczajną serdecznością i 
życzliwością przez miejscowe wła 
dze oficjalne oraz przez Komitet 
przyjęcia. specjalnie w tym celu 
stworzony 

Według depeszy 
dniu dzisiejszym 


otrzymanej w 
od kapitana | 


wal się w dniu 20 bm. w odleg- 
łości około 500 mil na południe 
od Tahiti, Na statku wszystko w 
porządku, uczniowie jį zaloga 
zdrowi 


Zgon 100- -letniego 


starca 

W Siemioniu, pow. toruński, 
zmarł 100-letni starzec, Mateusz 
Affelt, Zmarły urodził się 11 
sierpnia 1836 r. w Siemioniu i 
był jednym z najstarszych oby- 
wateli Pomorza, Affelt miał sze- 
ścioro dzieci, z których najstar- 
szy syn liczy obecnie 70 lat. Sta 
rzec doczekał się 27 wnuków i 
6 prawnuków. Zmarły był gorą- 
cym patriotą i zwłaszcza w okre- 
sie przedwojennym ostro wystę- 
pował przeciw okupantom. Cie- 
szył się też ogromnym poważa- 
niem i sympatią. 


7 półodów, ! 
adwokata Kazimierza Jurkowskiego, ~ 


Budżet Min. Sprawiedliwości 


w komisji Senatu 


W senackiej komisji budżeto- | poruszył 
wej omawiano w piątek budżet | młodych sił prawni 


ministerstwa sprawiedliwości. 


Ncwi [udzie 

Referent sen. Radziwiłł w uwa- 
gach ogólnych stwierdził, że wy- | 
raz „sprawiedliwość* stracił au- | 
torytet. Nie poszukujemy ludzi Í 
sprawiedliwych, ale łudzi silnych. | 

Ten sam temat poruszył rów-| 
nież sen. Decykiewicz, wyrażające 
pogląd, że nie ma kryzysu prawa, | 
jest tylko kryzys polityczny. Do 
władzy doszli ludzie nowi, nie ma- | 
jacy i nie uznający tradycji, któ-| 
rzy myślą, że od nich zaczyna się | 
świat i że rządzić będą wiecznie. |! 
Stąd chęć narzucenia wszystkim 
swych koncepcji i brak wstrze- 
mięźliwości. 

Bereza 

Co do Berezy, to sen. Decykie- 
wicz zaznacza, że p. minister 
sprawiediiwości powinien był za- 
proponować, jeżeli uważał za po- 
trzebne dla ukrócenia akcji wy* 
wrotowej nadzwyczajne przepisy 
prawne, a nie pozwalać na stoso- 
wanie administracyjnych środków 
Po co mamy naśladować Sołówki, 
czy niemieckie obozy koncentra- 
cyjne. 


Redukcje w sądownictwie | 


Zwiaca Wreszcie uwagę na| 
smutny fakt, że w preliminarzu ' 
budżetowym projektowane są re- 
dukcje 47 etatów sędziów i proku- 
ratorów, 772 urzędników sędziow- 
skich i 472 niższych funkcjonariu | 
szy sądowych. Będzie natomiast 
powiększona liczba funkcjonariu- 
szy więziennych i policji. 


Styl polsk ch ustaw 
Sen. Śliwiński zwraca uwagę na 
fatalny styl. jakim są pisane na- 
sze ustawy, przez które trzeba się 
przedzierać, jak przez wilcze doły 
i druty kolczaste. 


L'cytanci i syndycy 

£en. Petrażycki wskazuje na roz 
drażnienie, jakie wywołują w spo- 
łeczeństwie kwestić związańe ż ti- 
cytac*"—*. Istnieje kartel licytan- 
tów, którzy nie dopuszczają in- 
nych nabywców i za bezcen wyku- 
pują przedmioty. Prosi aby mini- 
ster chciał wejrzeć w tę sprawę, 
jak również w dziedzinę mas upa- 
dłości. Nie jest dobrze, gdy w spo- 
łeczeństwie porównuje się masy 
upadłości do cygara, które wypa- 
lają syndycy. - 

Sen. Evert: Wierzyciele wącha- 
ją dym. 


Nadrrodukcja 
mładych frawn.Ków 
W zakończeniu przemawiał p. 


kwestię nadprodukcji 


nych wyrobników, ktorzy niekieay 


czych. W tej| mdleją z głodu i mieszkają kątem 


chwili rynek sprawiedliwości, jeże! u dozorcy. To jest ta chmura gra- 


li chodzi o tych młodych adeptów, 
jest nasycony ponad wszelkie gra- 
nice. W Polsce mamy 700 aseso- 
ów, którzy są gotowi do objęcia 
stanowisk sędziowskich, bądź też 
spełniających pewne pomocnicze 
czynności oraz 2.000 aplikantów 
sądowych. Tymczasem chłonność 
rynku sprawiedliwości wynosi 70 
osób rocznie. A więc 700 aseso- 


| rów wystarczy na 10 lat. A mamy 


jeszcze 2000 aplikantów, z których 
płatnych jest 200, a 1800 bezpłat- 


dowa, która nad nimi wszystkimi 
wisi. Trzeba dać jakieś ujście. 


Wyjście może być w dwóch kie- 
runkach, Jeden, to skierowanie a- 
deptów prawa do innych dziedzin 
Drugi to zmiana w wyższych stu- 
diach prawniczych. Jakość gatun- 
kowa młodego elementu prawni- 
czego jest niżej krytyki. Na pra- 
wo nie idzie się po to, że się czuje 
jakieś zdolności, ale po to, aby się 
nie uczyć, a skończyć uniwersytet 
jak najprędzej. 
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Dyplomatyczne podróże p. Goeringa 


Z Capri do Białowieży 


- Niemcy dążą do odprężenia w Gdańsku 


BERLIN, 22. 1. (tel. wł.). W nie-| 


mieckich kołach politycznych co- | 


raz bardziej ugruntowuje się 
przekonanie, że akcja polityczna | 
Rzeszy w Gdańsku została prze- 
szarżowana. 

W czasie ostatnich poufnych 
narad na Kurfürstendamm usta- | 
lone zostało, że należy dążyć do 
unormowania sytuacji w Gdansku 
i w ślad za tym do poprawy sto- 
sunków z Polską. 

Politycy niemieccy wskazują, 
że przewiekanie się akcji w Hisz- 
panii i zatarg z Polską o Gdańsk 
wytworzył pewne  odosobnienie 


Riłodzież awangardą postępu 


 Żajścia na Uniwersytetach 


przedmiotem dyskusji sejmowej 


Dyskusja, która rozwinęła się kiem tolerancji społecznej i go-| cja się udała, lecz pacjent umarł. | 


w Sejmie po przemówieniach p. 
ministra i referenta obracała się 
w znacznej mierze dokoła mło- 
dzieży uniwersyteckiej j ostatnich 
zajść na wyższych uczelnach. 


Nędza w'ród młodzieży 


| spodarczej. W Polsce tolerowani 
żydzi są dziś arbitrami polskiego 


życia gospodarczego, stają się ar-| 


bitrami kultury polskiej i włażą 


„|z kaloszami w duszę polską. Dal- 


sze tolerowanie byłoby już toles 
rancją niewolników wobec arbit- 


Pierwszy poruszył to zagadnie» | rów. My się przeciwstawiamy te- 


nie p. Pochmarski, zaznaczając, 


mu oczywiście w ramach prawa. 


że nie można patrzeć na nie tyl- To wszystko należy do tego zagad 
ko pod kątem zajść uniwersytec- | nienia, które tu jest ośmieszane, 
i kich. Trzeba sięgnąć w głąb ży-į że chodzi tylko o siedzenie na 


Możemy nie mieć kwestii ławek , 
na uczelniach, ale możemy - też | | 
nic mieć czynnych uczelni. 


Parę słów o kadzeniu 


Młodzieży wolno popełniać błę: 
dy, ale ten, co piastuje opiekę nad 
nią, winien znależć właściwe me- 
tody, nie pozwalające na wyolbrzy 
mianie tych błędów. Koiega Ka- 
miński powiedział, że tu kadzi się 


Rzeszy. Zatarg gdański zbliżył; 


Polskę do Francji, co nie leży w 
interesie Niemiec. 

W wyniku narad powzięto de- 
cyzję, że należy powstrzymać 
wszelkie agresywne wystąpienia 
w sprawie Gdańska i starać się a 
przywrócenie „harmonii“ w sto- 
sunkach polsko-niemieckich. 


Wyrazem tych decyzyj była 


konferencja min. Neuratha z min. 
Beckiem w Berlinie. Projektowa- 
ny wyjazd Goeringa na polowanie 
do Białowieży ma również za je 
den z celów uspokojenia strony. 
polskiej co do Gdańska. 

Jak zwykle, tak i w tymu wypad+ 
nu argumentem, którym najsze- 
rzej szermują politycy Rzeszy, 
jest akcja przeciwkomunistyczna. 


Hitler odpowie Edenowi 


w przyiaznym tonie 


BERLIN, 22. 1. Powrót premie- 
ra Goeringa z Włoch do Niemiec 
zapowiedziany jest na niedzielę 
rano. Jak słychać, Goering uda się 
natychmiast do 
gdzie obecnie przebywa kanclerz 
Hitler. W związku z przyśpieszo- 
nym powrotem premiera Goerin- 
ga przypuszczają, iż spowodowa- 
ny '1 został koniecznością zreda- 
gowania odpowiedzi na ostatnią 
mowę min. Edr- Odpowiedź ta. 
ĵi? słychać, nastąpi 30 stycznia. 

Podczas gdy ze strony półurzę- 
dowej zachowują w stosunku do 


oświadczeń min. Edena daleké 
idącą rezerwę, prasa niemiecka 
podaje go surowej krytyce wobec 
faktu, że min. Eden wygłosił swo 


Berchtesgaden, | je przemówienie z miejsca urzędo” 


| 


wego, odpowiedź paść musi rówe 
nież oficjalnie. To skłania Hitle- 
ra do dania osobiście odpowiedz: 
min. Edenowi. 

Odpowiedź kanclerza utrzyma: 
na będzie prawdopodobnie w tonie 
raczej przyjaznym, a kanclerz de 
szukiwać się będzie w wywodach 
min. Edena punktów stycznych « 


zapatrywaniami niemieckimi. 


Stan zdrowia Papieża 


'nie uległ cziś pogorszeniu 


MIASTO WATYKAŃSKIE 22.1. 
W stanie zdrowia Ojca Świętego 
nastąpiła dziś jakby lekka popra- 


cia młodzieży, której większość 
żyje w tragicznych wprost warun 
kach. Nie dojadają, wogóle nie 
wiadomo z czego żyją. Zarablają 
krwiodawstwem, pracują jako fro 
terzy, blacharze, fordanserzy, W, 
tych warunkach nie można się 
dziwić, że w młodzieży rośnie po-, 
czucie krzywdy, żalu do państwa 
i antysemityzm. 

P. Kamiński występował prze- 
ciw młodzieży, mówiąc, że za jes 
go czasów było inaczej. Ma za- 
strzeżenia co do stanowiska ja- 
kie zajmują niektórzy posłowie i 
nazywa „kadzenie* młodzieży da- 
waniem złego przykładu. Poza tym 
występował w obronie Z. N. P. 
tmierzch stzrych Ideałów 

P. Budzyński podkreśla, że cen 
tralnym zagadnieniem jest kwe- 
stia jaki jest nasz ideał wycho- 
wawczy? Polska juitrzejsza ma się 
różnić od dzisiejszej. Na tym tle 
zasadniczym powstaje konflikt 
między młodzieżą a starszymi. 
Awangardą postępu jest zawsze 
młodzież, 

Był stary polski ideał toleran: 
cji gospodarczej, społecznej, reli- 
gijnej. Tolerancji relig'inej nie 


minister Grabowski, który m. in.| tykam, ale nie jestem  zwolenni- 
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Poznań nie wybrał prezydenta 


N:we wybory niebawem 


POZNAŃ, 22. 1. W piątek wie- 
czorem odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej, na którym miano do- 
konać wyboru prezydenta m. Po- 
znania. Po zagajeniu posiedzenia 
prezes Klubu Narodowego, adw. 
Stark, złożył imieniem klubu o- 
świadczenie, w którym wyraża po” 
gląd, że należy skończyć ze sta- 
nem niepewności prawnej i tym- 
czasowością zarządu miejskiego. 
Obecna Rada Miejska nie jest u- 
poważniona do dokonania wyboru 
przełożonego gminy, a klub naro- 
dowy doszedł do przekonania, że 
jego kandydat na prezydenta nie 
uzyskałby zatwierdzenia. Klub u- 
waża, że dokonanie wyboru prezy- 
denta m. Poznania nie leżałoby w 
interesie samorządu miejskiego, 
wobec czego nie weźmie udziału w 
wyborach. à 

Po złożeriu tego oświadczenia 
przez adw. Starká zabrał głos na- 


REDAKCJA: 


częlnik wydziału adTministracyjne- 
go województwa, p. Pstrzyński, 
który stwierdził, że wojewoda po- 
znanski chciał się dow edzieć, kto 
będzie kandydatem klubu narodo- 
wego i czy kandydat teu ma szan- 
se zatwierdzenia, ale nie otrzy- 
mał na to od klubu odpowiedzi. 
Poza tym naczelnik Pstrzyński o- 
świadczył na podstawie upoważ- 
nienia wojewody, że każdy możli- 
wy kandydat uzyskałby zatwier: 
dzenie władz nadzorczych. 


Większość członków Klubu Na- 
rodowego po ty'h oświadczeniach 
opuściła salę, wobec czego prezy- 
dent Więckowski zamknął posie- 
dzenie. 

Rozwiązanie Rady Miejskiej na- 
stąpi prawdopodobnie w dniu 16 


tych czy innych ławkach. 


Dlaczego nie rozsadzić? 


Jeżeli p. minister zapowiada, 
że nie wyda zarządzenia, ażeby 
akademicy siedzeli oddzieinie, to 
ja się pytam: dlaczego? Rektore- 
wie nie mogą sobie dać rady. 
Więc cóż mamy robić. Czy dopu- 
Ścić do tego. żeby Polacy bili się 
z sobą o żydów? Czy raczej zam- 
knąć wyższe uczelnie, czy też rozs 
sadzić akademików. 

To jest konflikt między starym 
liberalnym ideałem wychowaw- 


czym, a ideałem nowego typu, któ | 


ry zdąża w kierunku człowieka | jj 


zdyscyplinowanego, który raczej | 


woli brutalną siłę, aniżeli zmarno | 


wanie interesu narodowego. 


Musimy sobie powiedzieć, że ide 
ałem naszym jest to, co Claparede 
nazwał typem romantycznym, a 

| nie pracowniczym. My byśmy to 
| nazwali typem bohaterskim. No- 


| wy człowiek musi od roku 6 do 60% 


| zawsze być z książką i karabinem, 
musi to być żolnierz uzbrojony du 
chowo. Jeżeli my młodzieży naszej 
pokażemy wizję takiej Polski, to 
wtedy ją porwiemy za sobą. 


Złe metody 


Poseł Bakon mówiąc o zagad- 
nieniu młodzieży oświadczył, że 
nie będzie się wypowiadał na te- 
mat, jakie metody winny być dla 
jego rozwiązania stosowane. 
Stwierdzę tylko, że metody dotych 
czasowe są złe j że trzeba je zmie- 
nić, Przecież Ministerstwo Oświa 
ty otrzymuje dziecko 7-letnie, kie- 
dy jeszcze Ono nie krzyczy: „blj 
żyda”, a z jakim nastawieniem to 
dziecko wychodzi ze szkolnictwa? 
Przy zmianie jednak metod musi» 
my pamiętać, abyśmy się nie zna- 
leźli w takiej sytuacji, 'że opera- 


| 
| 
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młodym. Jeżeli ja kadzę, to kadzę 
młodym Polakom, lecz kolega Ka- 
miński kadzi młodym żydom. Ale 
kto kadzi młodym, to wie, że mło- 
dzi się na kadzeniu poznają. Był 
taki czas, że próbowano miodym 
kadzić, kosztowało to wiele pie- 
niędzy, a jaki rezultat? 

Dalej p. Bakon skarży się na 
zbytnią biurokrację w szkolniet- 
wie, uważając, że wiele okólników 
możnaby bez szkody dla szkoły nie 
wykonywać. 
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Orkiestra pod dyr. J. 


„COR 


wa. Według doniesień z miarodaj 
nego źródła Dostojny Chory czuł 
się w południe tak dobrze, że 


mógł siedzieć na fotelu na kół-| WCzorajszym przejechał: 


glądał na rekonwalescenta i był w 
dobrym usposobieniu. 


Moda na Krynica 
KATOWICE, 22. 1, W dniu 
przez 


kach, który został przesunięty do | Katowice w drodze do Krynicy, 


wielkiego salonu. Papież 


a promienie słońca oświecały ca- 
ły pokój. Papież przyjął podse- 
kretarza stanu mgr. Ottaviani. 
Mgr. Ottaviani oświadczył po za- 
kończonej audiencji, że Papież wy 


RESTAURACJA — DANCING ||] 


RAL | 


„ w przebudowanym lokalu przy „Hotelu Savoy” ul. Nowy Świat 58 . 


. Karbowiaka 


zajął | znana 
miejsce na fotelu przed oknem. | Maria von Gent Schieden. 
Pogoda była niezwykle słoneczna, | 


Pierwszorzędny program artystyczny 


Kuchnia wykwintna czynna do rana 
Ceny b. umiarkowane 


Soboty i niedziele Five O'Clock'i od 5.30. Konsumcja zł. 1.50. ©© właśc Bronisław Otto. 


holenderska śpiewaczka 
P. 


Schieden ma wystąpić z koncer 


tem wobec przebywającej w Kry- 
|nicy książęcej pary holenderskiej 


Jak wynika z jej oświadczenia, 
Krynica stała się obecnie w He- 
landii bardzo modna 


125.000 osób bez 'dechu nad głową 


Kleska powodzi w Ameryce 


Dzmy i drzewa płyną nurtem rzeki 


NOWY JORK, 22. 1- Wylew rze- 
ki Ohio jest największym z do-' 
tychczas notowanych. Kięską po- 
wodzi zostało już dotkniętych 12 
stanów, 125 tysięcy osób pozba- 
wionych jest dachu nad głową, , 
wsze” ie komunikacje są przerwa- 
ne, przeszło 100 miejscowości do- 
szcz”tnie zniszczonych. Wyrządzo- 
ne przez powódź szkody przekra- 
czają sumę 15 milionów dolarów. 
Celem zapobieżenia rabowaniu | 


Adwokat ukraiński skazany 


za rozsiewznie fzłszów o Polsce - 


LWÓW, 22. I. Przed sądem ape sposób wzbudzić litość 
stanęli mać składki na cele 


lacyjnym we Lwowie 


i otrzy- 
ukraińskie 


dwaj adwokaci ukraińscy — dr. |w Polsce. Sąd l-szej instancji u- 
| Iwan Kulczycki i dr. Włodzimierz niewinnił obu oskarżonych, sto- 


Hamal, 


oskarżeni o rozsiewanie jąc na stanowisku, że nie działali 
(Ja 


fałszywych wiadomości o Polsce oni w złej wierze. i 


zagranicą. Mianowicie w listach, 
które wysyłali do em'grantćw w 
Kanadzie i Stanach Zjednoczo: 


| W sądzie apelacyjnym adwokat 


dr. Kulczycki skazany został na 
h rok więzienia, a dr. Hamala wy 


sklepów ogłoszono stan ostrego 
pogotowia. 

W Kentucky woda zalała więzie- 
nie, w którym przebywa 2000 więź 
niów. Na razie czynione są wysił- 
ki wypompowania z więziennego 
budynku wody, gdy one jednak za- 
wiodą, władze zostaną zmuszone 
do wypuszczenia więźniów 


W miejscowości Aurora (stan 


Indiana) zostały naporem fal zni 
szczonę olbrzymie zbiorniki ben: 
zyny. Tysiące hektolitrów płynu 
wylały się na ulice miasta, 

- W Cincinnati — na oczach se 
tek nie mogących nieść pomocy 
osób — płyną nurtem wezbranej 
rzeki domy i drzewa, których kur 
czowo trzymają się ludzie, napróż 
no wzywr*. ratunku. 


Ostatnia armia abisyńska 
rozbita przez Włochów 


RZYM, 22. 1. Według wiadomo- 
ści otrzymanych z Addis Abehy 
wojska włoskie w ciągu trzydnio- 


"wej niezwykle krwawej bitwy zni- 


szczyły ostatnie abisyńskie sily 


' zbrojne, które stawiały jeszcze o- 


pór w południowo-zachodniej czę- 
ści kraju. Oddziały abisyńskie w 
| sile 10.000 ludzi były dowodzone 
przez rasa Destę, jedynego wodza 
Negusa, który nie poddał się do- 
tychczas Włochom, ani też nie zo- 


lutego, poczym odbędą się nowe. nych Am. Półn., przedstawiali rok uniewinniający został utrzy-, stał przez nich zwyciężony. Bitwa 
oni tendencyjnie stosunki 
jące w Polsce, 


wybory. 


dakcji przyjmuje 'nteresantów codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt 

Jerozolimska 121. Tel. 309-33. Kantor i prenumerala: Al. Jerozolimska 3a, 

Dział Ogłoszeń: Al. jerozolmska 3a, tel. 727-33. Konto P. K. O. 23400. 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny — ABC Warszawa. 

PRZEDSTAWICIELSTWA: Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8, tel „99. 

PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszenem do domu) i na prowincji zł. 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięczn e. 


ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. 
I piętro. Tel. 727-33. Zarząd i 


NCW 0 | 
W ROZ = 


Redaktor naczelny dr. Wojciech 


panu- 
pragnąc w ten 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 121 Telefony 666-62 (sekretarat) 666-99 (ogólny). Sekretarz re- 


tylko w godz. 14--15, 


Włoclawek. Cyganki 34, tel. 135. 
2.30 miesięcznie; wydanie B wraz 


LN | 
Druk Literacka Biz. o Warszawa, Al. Jerozolimskie 121, 


many. 


skie 30 gr  Nekrologia po 30 u! 


sę za udzielne wyrazy 


— tusty druk = podwójnie 


zakończyła się dotkliwą porażką 
Abisyńczyków. Wojskami włoski- 


Drobne 00 20 gr 


mi dowodził osobiście wicekról 
Graziani. 


Kiub 11 Lisiopada 

Komisariat Rządu zatwierdził 
statut stowarzyszenia p. n. Klub 
11 Listopada (Kredytowa 2). Do 
klubu tego należą przeważnie pro- 
kuratorzy i sędziowie oraz szereg 
wyższych urzędników administra- 
cyjnych z dyr. Biura Planowania 
przy Prezydium Rady Ministrów 
p. Zdzisławem Grabskim na czele. 


A O EO EEEE EO ROŚGOOĆ 
za miejsce wysokości I milrnetra przez szerokość iednel Szpalł- 


{£ ž eny osgiosz DIE ty (na wszystkich stronach no 6 szpali): na | e) strone — 1 zł. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród oułoszeń) — 50 pr. na aswatnel siromie — 
60 ur Notatk+ reklamowe — | zi Komunkely : wyjasnienia — 150 zł. opsy spe.ralne — 3 zł, tekar 


za wyraz, duże | tery w oułoszenia h „drobnych liczy 
Noratkt reklamowe vznacza się cvirą (N.), a komunika- 
ty i wvjaśniemia cvfrą (K). Za termny druku ogłoszeń Administracja nie odpow'ada- 

Wydział ogłoszeń: Aleja lerozolimska3 a — biuro czynne Od godz. 9 rano do 6 wierz. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“, Sp. z ogr. odp 


oz a E 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Grzelecki, 


